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Oficer niemiecki wyrzućmy w
Demosfracje anlyniemieckif w Mediolenia

2 0 0 .0 0 0  ż o ł n i e r z y  n i e m i e c k i c h  w e  W ł o s z e c h
M H D IO L A N , 1' 

nej propagandy faszystow skiej, 
dążącej do przełam ania wrogich

Poniijno usil ' m ów i ^się, że W łochy były  w łaś­
ciwie zm uszone do w spółpracy z 
Niem cam i, gdyż nie m ogły wyco

Niem com  nastrojów we W ło - j fa ć  się w obecnej sytuacjj. Obec 
ssec.h, coraz częściej dochodzi do nie b og iem  większość w ojsk wło
dem onstracji antyniem ieckich, 
spontanicznie pow stających w 
różnych m iejscow ościach W łoch .

skich rozrzucona jest daleko od 
kraju i na w ypadek odcięcia od 
M etropolii trudna będzie ich kon

O statnio w M ediolanie w czasie ccntracja. Szczególnie w ojska,
znajdujące się w A bisynii łatwo  
mogą być odcięte, w ojska pozo­
stające w Hiszipaniii. Albanii i na 
D odekanezie m ogłyby łatw iej wró  
cić do kraju, ale to. również w y ­
m agałoby szeregu dni, co w ra­
zie w ojny błyskaw icznej może 
przeważyć szalę. Toteż dlatego  
W łochy zdecydowały7 się na prze 
transportow anie 200.000 żołnie­
rzy7 niem ieckich do W toch. Pierw  
sze transporty przejechały przez 
Brener w lutym  br. a obecnie na 
pływ  w ojsk niem ieckich trwa be 
zustannie.

P R Z E Z I Ę B I E N I E ?

"ABlETKł

A S P I R I N

uroczystości zw iązanych z podpi­
saniem noty, zw iastującej zaw ar­
cie sojuszu włosko - niem ieckie­
go, doszło do szeregu incyden­
tów bardzo niemiłych dla gości 
niem 1 erki eh

W R O G A  P O S T A W A*
Ludność Piemontu-, a specjalnie j 

Turynu i M ediolanu, znana jest  
ze sw ej niechęci wobec N iem iec.
Dlatego też w ybrano specjalnie 
M ediolan, jako m iejsce rozmów  
włosko - niem ieckich, aby udo­
w odni’ ' N iem com . że nastroje 
zm ieniły się korzyść R zeszy : N ie ­
stety, okazało się, że nastroje nie 
tylko nie uległy zm ianie, ale ra­
czej zdec}7dowanem u zaostrzeniu, 
co znalazło sw ój wyraz w gw ał­
townych dem onstracjach antynie­
m ieckich. W praw dzie nic doszło 
do m asow ych m anifestacji, bo 
sytuację uratowali faszyści spro­
wadzeni z różnych m iast w łos­
kich, ludność jednak nie w ykaza­
ła serdeczności, a przeciw nie  
przyjm ow ała Niem ców wręcz, wro 
go.

Z A J Ś C I A  
A N T Y N I E M I E C K I E

N atom iast zanotow ano cały  
szereg drobnych zajść. Na ulicach  
miasta i w restauracjach N iem cy  
byli niejednokrotnie narażeni na 
afron ty. W  jednej z restauracji żającego się terminu w ielkiej pa 
oficerów  żądających jadłospisów  rady zw ycięstw a coraz częściej 
w języku m em ieckim , publiczność ' mówi się w Hiszpanii o zm ianie 
usunęła przem ocą z lokalu. W ik ur.su  polityki zagranicznej gen. 
innej restauracji oficera niem iec 1 Franco. Społeczeństwo hiszpań- 
kiego, który dowodził, żc T ryjest j 
potrzebny jest N iem com , po pro­
stu wpakowano do w7orka i wyrwa 
eon przez okno.

Przybyli z N iem iec fachow cy  
został: w kilku fabrykach w y g w i­
zdani: tak było w7 fabryce pneu­
m atyków  „P ir e lli" i ..Scin tilla ".
Obsługa autobusów nie reagowa  
ła na w ezw anie oficerów niem iec  
kich żądających zatrzym ania w7o 
zu na przystankach w arunko­
wych. N atom iast znany przeciw  
nik ustroju totalnego Niem iec 
kard. Szuster był kilkakrotnie  
przedm iotem  owacji.

Część oddziałów została rozlo 
kowana w Iiom bardii i Piem on­
cie, podzielone są one na cztery' 
arm ie ze sztabami w Tryjeśeic, 
Trevisc, Padw ie i Bellu.no. N iem ­
cy nie. tylko liczbow o zasilają ar­
m ię włoską, ale prowadzą w ła ­
ściwie fortyfikację granicy w ło ­
sko -  francuskiej. Ostatnia w $ y -  
ta marsz. G oeringa w R zym ie  
zdecydow ała o objęciu robót fo r ­

tyfikacyjnych przez specjalisty  
niemieckich.

P A D A N I A  
S P O Ł E C Z E Ń S T W A

W  tej sytuacji W łochy nie 
gą tak łatw o zerwać z Niemcar 
jakby chciała tego opinia włogfc

Ale glos społeczeństwa w łosk ie­
go jest bardzo znam ienny. W y ­
raża się on nie tylko w  dem on­
stracjach antyniem ieckich, ale w  
coraz wyraźniej wysuw anych żą ­
daniach, które popierają nawet 
niektórzy przywódcy faszyzm u  
jak  marsz, do Bono i Badnglio, 
aby Mussolini zmienił swą poli­
tykę wobec N iem iec. W  każdym  
razie społeczeństwo w łoskie nic 
chce w ojny z Polską o Gdańsk  
przy boku Rzeszy. Mussolini mu- _ 
si sobie z tego zdaw ać spraw ę i 
jeśli w yw iera n-acisk na H itle r a ,1 
aby zm ienił swą politykę w sto - : 
sunku do Polski, płynie to przede 
wszystkim  z nastroju społeczeń­
stwa Italii.

KTO WYDAJE USTAWY
P O  UCHWALENIU PEŁNOMOCNICTW?
P .  P r e z y d e n t  R z e c z y  o s p e l i t e j

ma prawo wydawać dekrety

we wszystkich spraw ach jrf>wlo<larezych w szczególności 
ratyfikacja umów celn ych i handlowych 
nakładan.e podatku lu b  opłat, pubhcfrwrh 

ustanawianie ceł i m onopolów ; 

w c wszystkich sprawach finansowych 
w szczególności (w spr a wach zaeirjganin pożyczek pań­
stwowych
przyjmowania gwaran ej1 finansowych przez Skarb Pań­
stwa
zbj ciu lub obciążeniu majątku pańsiwowego 

we wszystkich spraw ach związanych z obrona Państwa

I z b y  U s t i ł w o d s w c z e

I mają zastrzeżone

wszystkie inne spraw y poza gospodarczymi, finansowy­
mi i związanymi z ob rrną Państwa

w szczególności:
zmianę konstytucji

zmianę ordynacji wyb orczej

z kuchni połowach
prowadza Trzecia Rzesza

2 E a i & t m a r * i e  g o s p o d a r c z e  N i e m i e c
B E R L IN , 13. 5. Zaw arcie utda- 

du angielsko - tureckiego jest 
now ym  ciosem uderzającym  w po

Litykę Niem iec. W y w o ła ł on n o - 1 pogłębił jeszcze depresję społe-
w y atak wściekłości w prasie n ie­
m ieckiej, ale przede wszystkim

Hiszpanie tlwe zarwać z esia
2C milionów funtów

p o żifG zK i ffrancusniei dla H is ip a n ii
M A D R Y T , 13. 5. W sku tek zbli skie czeka z niecierpliwością na 

w yjazd ocholników włoskich i 
niem ieckich, których utrzym anie  
spada na barki państwa biszpań  
skiego. Sytuacja zaś gospodar­
cza Hiszpanii jest nader ciężka.

W arsztaty gospodarcze są n a- 
ogół zniszczpne, większość fa ­
bryk nie pracuje norm alnie, apro

czeństwa niem ieckiego. N iem cy  
robiły bowiem  rozpaczliwe w y sił­
ki, aby zapobiec zawarciu poro­
zumienia angielsko - tureckiego. 
Jeden z najzdolniejszych dyplo­
m atów niemieckich v. Papen, am ­
basado! w Ankarze przedstawi) 
Turcji interesujące propozycje, 
oświadczając, że N iem cy chcą 
wprowadzić do Ententy Bułgarie, 
ale także i W łoch y. Pom im o k u ­
szących propozycji, T urcja  zde­
cydow ała się na układ z A nglią.

Prasa niem iecka pisząc o pak­
cie angielsko - tureckim , zarzuca

wizacja miast szw ankuje w yraź , Cham berlainowi pośpiech w  okrą 
nie . _j ia " ™  Niem iec. G oebbels w  „V oel-

Hiszpania więc koniecznie _po- j kischtjr Pf“oburhter 1 powraca do 
trSebuje pomocy finansow ej z sPrfm > p o ls 'ie j , pisząc, że N iem -

Min. Arciszewski jedzie do Moskwy
na korferencję z  kom. Potiomkinem

t r u d n a  s y t u a c j a

Toteż w  M ediolanie wyraźnie

W  w arszaw skich kolach poli-ty 
cznych krążą pogłoski, że w naj 
bliższym  czasie udaje się do Mo 
skw y m inister pełnom ocny Arci 
szewski, zastępca podsekretarza  
stanu M S Z . M in. Arciszew ski 
brał czynny udział w rozm owach  
przeprowadzonych przez m in. 
Becka z wicekom isarzem  dla 
dla spraw zagranicznych ZSSR , 
Potiem kinem , podczas jego po­
bytu w W arszaw ie.

Celom  podróży min. Arciszew ­
skiego do M oskw y m a byc kon­
tynuow anie rozm ów  rozpoczę-

zewnąt.rz, aby moc podołać trud *  chca. odeprzeć Polski od
nvm  warunkom . Państw a „osi“ j . 3 1 lnsynuuje, że to w la ­
nie są w stenie m c pomóc H iszpa-J snie Polska ż>'w i zaborcze zanUa- 
nii. Toteż nic dziwnego, że k ie - | r-v w zględem  Niem iec, 
rów nicy polityki hiszpańskiej j Niepow odzenia polityki zagra- 
m uszą pod grozą katastrofy g o - j nicznej pogłębiają jeszcze napie-

i i r> c?Tirr\i ctrvem«. C i r> u7c'm,v-i t t* ^  ^  1 _______

I ni
44

W ł o c h y  s e r d e c z n y m  p r z y ję c ie m
u s i t u i ą  z j e d n a ć  J u g o s ł a w i ę

spodarczej zmienić swoj stosu- . cic wewnętrzne1, jakie jest spowo 
nek do m ocarstw zachodnich. Nie dowane ogrom nym i trudnościami

tych z kom . Potiem kinem  w spra 1 daw no w ybuchł zatarg pom iędzy j gospodarczym i. W  pierw szym
wie rozw oju stosunków gospodar ; adm inistracja Hiszpanii a .łeehni wmmrmtmmamtmmmmmmmmmmmamm 
czych pom iędzy Polską a ZSSR. kam i przysłanym i przez N iem cy  
W  szczególności m in. Arciszew ski ; do fabryk hiszpańskich. y ł to 
ma om ów ić sprawę zwiększenia jeden tylko z przejaw ow coraz 
w yw ozu niektórych artykułów  i i bardziej zaogniających s,ę stosun 
produktów  górniczych że śląska j ków niem iecko -  hiszpańskich.
Cieszyńskiego do ZSR R  w zamian | Ostatnio zwracają uwagę dwa 
za dostawę surowców7. j fakty. Pierwszy— żc marsz G oe-

| ring nie weźmie udziału w7 defi­
ladzie zwycięstwa, drugi —  to 
ważne oświadczenie oficjalne Ma

kw artale bież. rok u ,'ek sp ort N ie ­
m iec do Anglii zm niejszył się o 25 
proc , do Francji o 10 proc,, do 
Belgii i Luksem burga o 11 proc,, 
do H olandii o 1C proc., do A m e ­
ryki poi. o 21,3 proc, Liczby te ob­
razują w yraźni7' katastrofalne po­
łożenie gospodarcze N iem iec. K am  
pania eksportowa prowadzona  
pod hasłenr „Eksport albo śm ierć" 
nie przyniosła w łaściw ie żadnego 
wyniku.

W  zw iązku z trudnościami go­
spodarczym i w ydano now ą usta­
wę, przew idującą w yżyw ienie lu ­
dności ze specjalnych kuclmi m iej 
skich. Berlin został podzielony na 
specjalne dzielnice, t. zw7.. rejony  
w yżyw ienia. Obiady m ają być wy 
daw7ane z wędrow nego kotła za 
zapłatą tygodniową z góry. Gcfto- 
wanie w pryw atnym  dom u będzie  
surowo zakazane. Ustaw a ta ma 
w7ejść w życie narazie tytułem  
próby jeszcze przed żniw am i. Jest 
ona niew ątpliw ie koniecznością na 
w7ypadek w ojny, jednak wydanie  
jej teraz jest przede wszystkim  
spow odow ane trudnościam i gospo 
darczym i.

F l o r i a n  s y n  N e c h u m a

P r o p a g a n d a  p . S o k o ł o w a

<srr.53Sfi2ttia wfoina z Weiliolanu
n a  s i r .  3

Ponowny w yjazd
p ł k .  K o c a
d o  L o n d y n u

W  najbliższych dniach w y je - 
dzie do Londynu dyrektor Banku  
Polskiego Barański, w tow arzy­
stw ie b. dyrektora tegoż Banku  
płk. K oca, celem  przeprow adze- 
sia rozm ów  na temat pożyczki.

R Z Y M , 13. 5. Regent ju gosło ­
wiański, ks. Paweł w raz z otocze­
niem udał się o godz. 10.30 rano 
z Rzymu specjalnym  pociągiem  
do F loren cji, gdzie oczekiwany  
jest przez ks. Piem ontu.

N a dworcu w Rzym ie odjeżdża­
jących gości jugosłow iańskich  
żegnała włoska para m onarsza, 
M ussolini i członkowie rządu 
oraz przewódcy partii faszystow ­
skiej.

Bezpośrednio za pociągiem , 
którym regent Paweł udał sie do 
Floren cji, odjechał drugi pociąg  
specjalny, wiozący m inistra Cia­
no, min. kultury społecznej A lfie -  
ri i inne osobistości włoskie.

Pociąg ten wyprzedzić m a ks 
Paw ła, aby um ożliwić m inistrom

wzięcie udziału w uroczystości 
powitania gościa jugosłow iań­
skiego we Florencji.

Czy nowy sabotaż
w  Anglii?

L O N D Y N , 1'3. 5. G w ałtow ny  
pożar zniszczył zakłady przem y­
słow e w  okolicach Chesterfield. 
Szkody są bardzo znaczne. Ofiar 
w7 ludziach nie było. Dotychczas 
nie ustalono przyczyny pożaru. 
W  zakładach tych produkowano  
m aszyny na zam ów ienie rządu.

Londyński korespondent „G a ­
zety7 P o lsk ie j" p. Sokolow , pisze w  
znanym  miesięczniku angielskim  
„N inetecnth C en tu ry " w artykule  

d<ytu iż po 30 maja o a ziemi bi ;z j o polityce polskiej: 
pańskiej nie pozostanie ani jeden „Jeden m z najbardziej ubolewa-
ochotnik niem iecki. " ia ^ dnycht Je«twzrost w ostatnich latach, zwłaszcza

Oświadczenie to zw iązane jest »■ młodej generacji inteligencji i
z zabiegami gen. Franco w ban­
kach francuskich, angielskich i 
holenderskich o pożyczkę w  su­
mie 20 m ilionów funtów  szterlin 
gow  Rząd francuski gotów  jest 
dziś udzielić żądanej pożyczki 
Hiszpanii, postawi jednak niewąt 
pliw ie warunki, które je j zapew ­
nią, że gen. Franco nie będzie się 
wiązał z państwam i „osi".

Je s te ś m y  b r a ć m i
A f t y  k u ł  w s t ą ? n y  n a  s t r  3

stanu średniego, antysemityzmu... 
który zmącił pokój wewnętrzny i Zo

M i n . B o n n e t
przybył do Angiii

L O N D Y N , 13. 5. Francuski m i­
nister spraw zagranicznych B on ­
net przybył dziś w południc wraz 
z m ałżonką do Southam pton, po­
w itany przez ambasadora Corbin  
i przedstawicieli brytyjskich koi 
urzędow ych. M in. Bonnet weźmie 
udział jako reprezentant rządu 
francuskiego w dorocznym  zebra­
niu A lliancc Francaise.

stał wyzyskany przez demagoę.e 
polityczną” .
Przebyw ający w Anglii za p o l­

skie pieniądze żyd  prowadzi więc 
oropagandę prożydow ską, piętnu­
jąc na lamach prasy angielskiej 
zdrowy odruch narodu polskiego, 
dążącego do uwolnienia się od pa­
sożytów.

Co na to O Z N , którego organ re­
prezentuje w Londynie p. Soko­
low ? W szak „O zo n " również pro­
paguje antysem ityzm .

Cieplej
a l e  c h m u r n o

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 14 b. m.:

Pochmurno z przejaśnieniami, rid 
południu miejscami deszcz. Tempe­
ratura od 15 st. na północy Jo Ai 
st. w Małopolsce Wschodniej, uniia: - 
kowane wiatry wschodnie i połud­
niowo-wschodnie.
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SŁOMCE

Wschód Zachód
,3— 44 19— 21

K S I M 1 C

VI schód ZOCtLÓÓ
1— 34 14—  6

5 1 M a d ysfn a  w  Indiach**
Odczyt rektora Kolegium w Kalkucie

Dl dnia Przybyło
15— 37 7— 53

Dzis św. Bonifacego 
Jutro św. Zofii

1‘ ś i  A  W  m  1
WIELKI: „Eugeniusz Onegin.". 
NARODOWY: O godz. 4 p.p „Gru­

be rybj o godz, 8 w ,,Samuel Zbo­
rowski” ,

NOWY: O godz. 4 pp. i 8 w.
„Week-Ewl” .

POLSKI: O godz. S p p. „Gałązka 
Rozmarynu” , o g .  3 „Hemlet” .

LETNI: O godz. 4 p. p- i , 8 w.
„Pensjonat we dworze” Kiedrzyńskie- 
ge

VIALY: 0  godz. 4 p. P.. i 8 w,acz. 
Brat marnotrawny” 0 . Wilde a. 
MAŁE QUI P IO  QUO: Rewia

„Strachy na lachy” .
KAMERALNY: „Łtopcs® pani nu 

nistrowej” .
MALICKIEJ (Marszałkowski 8): O 

8 wieczorem „Zakochana** Porto 
de Richea. , ,

,3.15” : 0  8 „Skowronek” Lehara. 
ATENEUM. 0  godz. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewi'ski“  z Jaraczem.
BUFFO (Mokotowska 73) ..Ale 

sie zabawił” .
ROS. STUDIO DRAM (NI Św.at 

19): W czwartki. piątki, roboty i nie 
dziele „Człow;ek z dyplomem O 
Indiga.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka i 
duch“ .

STOŁECZNY PEa TR POWSZE­
CHNY: O 19-tej „Szelmostwa Skąpe 
i  Młynarska 2, i „P«naji śnieg” 
Gostyńska 0/11.

„SIM” : O godz. 8 w. satyry S. 
Szpakowekiego pt. „Koledze Adolfo­
wi — Szpaków ski”

K  I N A
Informacje o Damach dozwolo­

nych ila młodzieży tel 7.11-26 
HOLLYWOOD: „Głos krwi" i re­

wia.
ITALIA: „Hoial w Tyrolu” . 
JURATA: „La Habanera** i

„Wzgardzona**.
] OT: „Granica" i dodatki.
KOMETA „Lokaj Jaśnie Pani”  i 

rewia.
,'IARS- „Granica”  i dc datki 
MIEJSKIE: „Dla kobiety**. 
NAPOLEON „Gibraltar”
OLZA „Zdcbywc* serc” i dodatki, 
f r  .O PAU ilFII ŚW, ANDRZEJA: 

,. mler czyl i, w dżungli” i , Bazia- 
<aek” .

KINO PARAFII ŚW. AjJGUSTY- 
_NA „Strzelec z Eengjli” .

?ANORAK A I (Ryrisk St. Masła 
14): „Szwajcaria**.

PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Lotnicza wystawa w Paryżu 1938 z 
udziałem Polski, oraz Tum# i Lour­
des.

PRAGA: „Pola Elizejskie” i rew,.?
■ RASK1E OKO: „Rozwód lady X“  

i „Podwójne wesele *
ROMA „Banita*1
SOKÓŁ. „Serce moje należy do 

lebte’’ i „Straszny dwur” .
STUDIO: „Dama z portretu**. 
ŚWIAT: „Chicago*

Kino R O M A  p;JJ , 9
Warner Bazier —

Freddie Bartholomew

BANITA
adpr. Silly Symphony Disneya
„ C y r k  P o d w o d n y ”

«

Na U niw ersytecie J. P. w  W ar- I były  w  Indiach długo przed resz-
5 za w ie cćLbył się odczyt prof. i tą krajów nie w yłączając Chin. 
Surendranath Das Gupta, rektora . Indyjscy lekarze ■'świadomi byli 
K ollegium  Sanskrydkiegh Um wer J istnienia bakterij, a szpitale nie 
sytetu w Kalkucie, o „M edycynie'j tylko dla ludzi, ale i dla zw ie- 
w  Indiach” . Przyw jtał prolegen- j rząt istniały’ w Indiach już na 300 
ta w języku angielskim predzie- i lat p. Cbr.
kan wydziału humanistycznego, Choroby ciała i ducha uważane 
prof. Andrzej Tretrak, podn.vsr.se , były za zachwianie rów now agi

I i

w  przem ówieniu swym zssłu.si 
znakom itego gościa, Jfekf czołd- 
w ego przedstawiciela nauki :ndy:i 
skiej, filozofa, rutom wielu po­
ważnych dzieł. poetę, któregc 
utw ory należą do najpopularniej­
szych w Indiach^ i niestrudzonego 
propagatora kulturalnego zb h ie - 
r.-a z Polską,

R ektor Das Gupta zaznaczył ńa 
wstępie, że m edycyna indyjska 
jest maro znana w  Europie, za 
w yjątk 'em  kilku dzieł angielskich 
autorów*, traktujących o  tym te­
macie. A jednak nauka ta b ie­
rze swój początek w  40 wieku 
przed Chrystusem dokładny jej 
opis znajduje się już w A tharva- 
veda (około 1500 r. p. Chr )  oraz 
*w dziełach Sasruty (700 p Chr.) 
i Caraki (około  100 lat p. C .).

Medycyna indyjska opiera się 
na założeniu, że choroby dhtyczą 
w  jednakow ym  stopniu ciała i 
ducha, w zwigzteu z czym  pow ­
stają 4 zasadnicze zagadnienia:

1) Jakie są choroby. 2) jakie są 
ich przyczyny. 3 ) jak je  leczyć, 
4 ) jak utrzym ać c.ało i ducha w  
norm alnej kondycji.

Nowsza literatura wykazuje, 
jak  potężny by ł w  najdaw niej­
szych czasach rozw ój chirurgii. 
Kroniki opow iadają o słynnym 
chirurgu Jiveka, który wynalazł, 
spec. anny aparat za w n o cą  któ­
rego czaszka ludzka stawała się 
przezroczystą i pozwalała na do­
kładne zbadanie znajdujących się 
w mózgu baktęrii.

Chirurgia kosmetyczna, ko tery 
zacjn i szczepienie ospy stosowane

między poszczególnym i s k ła d a ­
kami, to tez lekarz winien był 
stw orzyć sobie za pom ocą intui­
cji pełny obraz osobow ości fizycz 
nej i duchow ej chorego, i proce­

su jaki się w  niej odbyw a. Dalej 
przytaczał prelegent jak ie eJemeit 
ty zasadnicze składają się w  myśl. 
teorii indyjskiej na rozw ój Ciała i 
ducha, oraz jakie są podstawy in ­
dyjskiej farm akopei, której dużo 
le.ków* przyjęło się w Europie.

Prelegent zakończył sw ój cie­
kawo- odczyt stwierdzeniem te 
m edycyna indyjska obejm uje 

Sipecjałny kodeka styczny i psy 
chologiczny, dążący do utrzyma­
nia człowieka w* pełni sił ciała i 
ducha.

P O Ś P IE S Z  SIĘ  —  już jest b o w ie m  na -w yczerpaniu n iezm iern ie  
ciekawa i aktualna książka 

J A N A  W S Z E E O R A  P olak a z Prus W sch od n ich

TOWARZYSKI KLUB POIIJEARP4
zaprasza na atrakcyjny wieczór na
godz, lO-tą w srode dnia 17-go mata 

do kawiarni

S . I . M .
Dancing i a trakcie.

Wstęp za zaproszeniami, które otrzy­
mać można w Sekretariao e redakcji 

i admin. ABC.

„ G l o s  M r w i  i  SKicpsnfi**
Do nabycia w  składzie główmym ,,K>onik.a Rodzinna** —  W arszawa 
Podw ale 4 oraz we -wszystkich księgarniach Cen* tylko zł, 1.—  
n H B H r a H B a B M B M H a n H S M H l B M M B B I H H i a i

1 6 0 .0 6 0  m ło d y c h  P o l e k
staje do pracy dla Polski

W Poznaniu odbył się dorocz­
ny zjazd K atolickiego Związku 
M łodzieży Żeńskiej. Obrady, w 
których obok delegow anych 
wszystkich Stowarzyszeń diecez­
jalnych brali udział JE. Ks K ar­
dynał Prym as Hlond, gen. K n oll- 
Kownacki, przedstawiciele Min. 
Min. Opieki Społecznej, Min. R ol­
nictwa i R eform  Rolnych, W oje­
w ody Poznańskiego i inni. —  za­
gaiła prezeska Związku p. mgr. 
Maria Suchocka. '

W uchw alonej na zjeździe re­
zolucji czytam y ważkie słowa:

W  ch w ili ob ecn e j, k ied y  w r o ­
g ow ie  P olsk i u siłu ją  zagr Aza ć je j  
g ran icom , k ied y  ca ły  N aród  P o l-

Z b r o j n e  p o g o t o w i e  F r a n c j i
Ftanęja Czuwa... Francja jest | licy. Obraz ten, zrealizow any przy 

gotowa do obrony sw oich  granic i | współudziale najw ybitniejszych 
do w ypełnienia sw oich  zoLow ią- przedstawicieli sfer w ojskow ych  i 
rań m ilitarnych.. „R obotn ik , roi- i świata film ow ego F rancji przed 
nik, urzędnik, rzem ieślnik i kupiec j stawia potęgę m ilitarną naszej so- 
fratteuski mogą pracować spokoj- ■ juszniczki na lądzie, morzu i w  po- 
nie W przeświadczeniu, że ich o j- i wietrzu, oraz maluje z całym  rea
czyzna tak samo ja t  Polska, jak 
szereg innych państw, nie da się 
zaskoczyć nieodpowiedzialnym w i­
chrzycielom pokoju- .

Taka jest myśl przewodnia wspa 
małego filmu — dokumentu 
„Francja Czuwa” , jaki ujrzymy 
jut wkfótóe na ekranie jednego z 
reprezentacyjnych kinoteatrów Sto

lizinem grozę wspólczosnej wojny. 
Obejrzenie najbardziej nowoczes­

nych środków wojennych w  akcji, 
w  rynsztunku i w szyku bojowymi 
pociąga każdego, komu dzisiejsza 
rzeczywistość nie jest obojętna, to 
też ukazanie się filmu „FRANCJA 
CZUWA” jest oczekiwane z naj­
większym zainteresowaniem.

B e z  z m i a n  p o z o s t a j ą  p ła c e
w  przemyśle hutniczym i żeiaznym

Z  uwagi na obecną sytuację 
polityczną, toczące się w  K atow i­
cach toków anią O Zmianę warun­
ków  płacy i pracy w  przem yśle

hutniczym  i żelaznym zostały od ­
roczone do dnia 1 lipca r. b. Do 
tego czasu obow iązyw ać będzie 
dotychczasowa umowa zbiorowa.

Og&lsiapolslt! zjazd
Z w i ą z K U  H j l i e r t z y K ó w

Poza m anifestacyjnym i uroczy 
stóścianu z okazji X X -lec ia  po­
w rotu armii hallerowskiej do P ol­
ski, jakie będą m iały m iejsce w 
dniach 20 i 21 maja w* B ydgosz­
czy, program  ogólnopolskiego 
zjazdu Związku Hale<lre,zyków o -  
bejm uje następujące punkty: 
Otwarcie zjazdu o godz. 16-ej wski staje w  szyku bojow ym  do ■ . . .  „  j, i  , • i 1 Resursie K upieckiej w B ydgosz-obrony O jczyzny —  także m lo- , . ,czy, w dniu 21 maja w ybór pre-dzież żeń sk i., zrzeszona w  K a to ­

lick im  Z w iązk u  M łodzieży Ż e ń ­
sk iej w  liczb ie  160.000 stałe k a r­
na i gotow a  do pośw ięceń  dla 
Bogn i O jczyzn y .

M A R SZA ŁK O W SK A -

t y t i z i  ł ó d z c y

Otwierają stały teatr

H J i  0 Nowy Swict 23 25 
OGU h i l / O l O  Chmielna #

Największy aktor świata
C H A R L E S  L A U & H T 0 N

Jako Remhrandt 
we wspaniałym filmie

. . D A M A  Z  P O R T R E T U "
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. Ceny miejsc 

zt. 2-— i zł. 1.50

H O L L Y W O O D
Pocz w dni pow. 3 o3t. 9.15 

Pocz. w niedz i św 2.30 ost 9.16 
PRZEPIĘKNY DRAMAT DZIECIĘ­

CEGO SERDUSZKA

„ G Ł O S  K R W I ”
W rolach głJRANDOtP P

7 letni fenomenalny gwi*xdor 
BUSTER PHELPS 

na scenie rewia
GAZ PRAW DY

KS" C’ M 0 H E ? 4T P A T R
Chłodna 49

LOK/U 
J A Ś N I E  P A N I

I E  JURAT# S S  5 ? *  “
P co d z. o 5, w  m e d z . * t w .  o 12 p o ra n k i

U  H A B A N E R A
oraz

W z g a r d z o n a

«M A P 0 i £ 0 N
P la c  3 KnrSriy  8 T o  ? a 3 -6 0

Początek seansów. 3, 7. 9.15 
N i j a k t u Ł lm e j s z y  K k o  oo zno u

6 I B A L T A R
ERICH ” STttOHKlM. »1V1ANHB
RON.ANCE ROGER DUCHESJO!
Dziś o ffoA i. I i 3-ej srtanu . .itęowo

J ik  donoszą z Łodzi, ogłoszona 
tostała tu upadłość teatrów m iej­
skich, stanow iących najpoważ- 
niśjayą placówkę kultury pol­
skiej w  tym m ieście. U padłość spo 
wodow ana zostata nieudolną g o ­
spodarką, związanymi z nią tru d ­
nościam i finansow ym i i nadzwy­
czaj słabym zainteresowaniem pu 
bliczności pńtskiej.

W  obliczu tej smutnej rzeczyw i­
stości nadzwyczaj znamienny sta­
je  się fakt, że jednocześnie żydzi 
łód zcy  u tw orzy li „K om ite t K rze ­
w ien ia  Ż y d o w sk ie j K u ltu ry  T ea - 
tralnej**, k tórego  g łów n ym  zada­
niem  m a f>yć zorganizow anie 
sta łeg o  teatru  ża rgon ow ego.

zydkrni zjazdu, powitanie, spra­
wozdanie zarządu głównego, ko­
misji rewizyjnej,, dyskusja, w y­
bór nowych władz Związku, zmia 
na statutu, uchw alenie rezolucji,, 
wolne wnioski, zamknięcie zjaz­

du. Na życzenie gen. Hallera w 
m iejsce dwóch obiadów  (o fic ja l­
nego i żołnierskiego) na uroczy 
stośeiach Związku H allerczyków  
w  dniu 21 bm. w Bydgoszczy od ­
będzie się jeden wspólny obiad 
żołnierski dla wszystkich przyfey 
łych  na zjaizd.

O G Ł O S Z E N I A  
0  H  0  6  N E

E c h a  z b r o d n i
pnpełnionej 

przed s e t«a m i lat
RYBNIK, 13. 5. W czasie

M E B L E

F O T £ M .E  klubowe, tapczany go­
towe, na zamówienie oraz przeróbki
tapicerskie, Ciesielski, Chmielna 43, 
tej. 234-11 (w podwórzu).

nania, z t  zabójstwa dokonano pized 
.W tedy gdy g o n  p o  d ą r ą.e setkami lat na osobie jednego z mir- 

pozbaw iają się jedynej bodaj -szkańćów miasta. Szkielet nie ulcgl 
rozrywki -— i n t r u z ó w stać J zniszczeniu, dzięki specjalnym warun 
na lo, aby tw orzyć własny teątrf- kom klimatyczno .- geologicznym.

Kredensy orzechowe od stolarza.
prac Okazyjnie sprzedam: Targówek Oste-

zJemnych, przeprowadzanych na je d - !d!1. . '  u! 4 dom Mnszai-. . : sWiej — dojazd tramwajem Nr. 7
nej z ulic Raciborza robotnicy na- -do ' przejazdu- i autobusem dn końca.
tknęli się na ludzki szkielet, którego - ......  -■ ■■ ■.......................... ■ -■
czaszka była zmiażdżona uderzeniem MEBLE Stylowe, mwoćzesri.e 
siekiery: Władze pizyszły do przeko. 1 Stołowe,-Sypialnie* Gabłpety, Sitaki

poj'edyńcze, wjYworne rneble rąpicer- 
skie poleca firma chrześcijańska 
„Ciężkowski” , ' Nowy świat 64, tel. 
3.49-85. Wyrób własny. Warunki do­
godne.

y m c z a s o w e  w y n i k i  ś l e d z t w a
w  sprawi ą pożaru a trcw ca , ;Parisł‘

PARYŻ. 13. 5. śledztwo w sprawie 
pożaru na parowcu „Paris” kompli­
kuje się coraz bardziej. Zdaje się nie 
ulegać obecnie wątpliwości, że pożar 
był wskutek podpalenia. Władze po­
licyjne wpadły na trop pewnej 
Niemki, nazwiskiem Gerda Lipp- 
rnann, która w przeddzień katastro-

Zamkniigtfe sa&oły
G o s p o d a r s t w a  W i e i s ń i e g o  w  C i e s z y n i e

Zarządzeniem śląskiego Urzędu 
W ojew ódzkiego, upoważnionego 
przez min WR. i OP., zamknięta 
została Wyższa Szkoła Gospodar­
stwa W iejskiego w  Cieszynie Ja-* 
ko pow ody podane są w ybryki 
słuchaczy, którzy w yw ołują czę­

ste awantury w mieście. W  dniach 
najbliższych zarządzone zostaną 
now e wpisy, przy któryc-h zostaną 
pominięci ci słuchacze, którzy 
m ają dochodzenia dyscyplinarne 
na uczelni lub dochodzenia karne 
ze strony policji.

N a  Ś l ą s k u  O p o l s k i m

Panossy ?a<5 terror
Przez punki graniczny B ytem - 

dworzee prżybył na teren polski 
i w ydalony przez władze niem iec­

kie obyw atel polski, nauczyciel 
szkoły w’ Grabinie na Śl. O pol­
skim, Franciszek M ichałowski
wrat z żoną i trojgiem  dzieci.

M I E J S K I
pocz. 6, 8 '0 ; w święia 4. 6 8 10

Ola Sso&ifity
M yrna L O i’ Clark GAFLU

U'gowe ważne za wyjątkiem S3- 
bót i świąt

T e a t r  B  L i  F
(Mokotowska 73)

Oto nowe cepy przed wyjazdom ra 
tournee artystj, czae

Ale i  e zabawił!
z Węgrzynem i Warneckim na czele 

zespołu

Jak już dunosiłismy otrzym ał 
on od władz niemieckich nakaz 
opuszczenia Nidfnlec w  ciągu 3 
dni.

M ichałowskiem u nic pozw olo­
no zabrać ze sobą żadnych rze­
czy. Przebywa oń obecnie w Cho­
rzowie.

W o j . k r a k o w s k i e
b o i k o t u i e  f i f m y  n i e m i e c k i e

X arząd Zirztezdnia W łaścicieli 
K inoteatrów woj. krakowskiego 
w K ia  ko u io poiyziąl uch w a lo
zgodnie z apelem Polskiogn
Zwiąizku Zachodniego wezwać

wszystkich sw oich członków do 
zaprzestania wyświetlania fi l­
mów* produkcji niem ieckiej oraz 
film ów  dźw iękow ych w wersji 
niem ieckiej,

ofiarę 
na F.O .N .

fy poślubiła piekarza parowca ,d ’a- 
ris*. Zamieszkiwała ona w miejsco­
wości Molineuf pod Blois, gdzie mia­
ła się trudnić hodowlą królików. By­
ła to osoba zdradzająca inteligencję 
i światowe obycie. Zachowanie się 
jej wydało się dziwne miejscowym 
mieszkańcom, wioski. W końcu mar­
ca Gerda Lippmann chciała się sta­
rać o papiery potrzebne do zawar­
cia małżeństwa i udała się do Ha- 
vre‘u, gdzie poślubiła piekarza okrę­
tu „Paris” , nazwiskiem Derien. ślub 
odbył się w przeddzień pożaru. Na­
leży podkreślić, że ogień został pod­
rożony najpierw w piekarni.

M i i i S Ł E  ostatnie nowości poleca, 
firma chrześcijańska „Ciężkowski” , 
Nowy świat 39. Wiotki wybór — 
dogodne rozpłaty. Prosimy zaparnię 

| tać adres: Nowy Świat 39, 1 piętro, 
| vis a vis kina ,,Psń‘,
      ■ ,   .

M J L i l L E  firma chrze
ścijańska „Ciężkowski” 
Chłodna 16, tel. 2.S& 96, 
1-sze piętro. Poleca duży 

wybór nowoczesnych mebli. Warnia- 
ki dogodne. Sztuki pojedyncze.

T  A T ' k l u b o w e
kryte skórą, materiałem, ceny niskie, 
udzielam kredytu. Muzalski, Trębai 
ka 5. tel. 3.02-59.

MATERIAŁY

r L E S A R Z S

B T J M W I A K / S

Gołków, So­
lec 28, tei. 9.87-74. Płyty, krawężni­
ki, rury, kręgi, ogrodzenia, chodni­
ki, wszelkie wyroby betonowe.

N E R W O W E G Osułiorzeniii 
uftłaJu

NERWIC K SERCA —  ŻOŁ^DKĄ 
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

. . r f c
Warszawa, AL Szucha 8. Teł. 9.58.69 

Czyitoy 10 — 13 i 16 — 20 
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
pia krótkofalowa - -  polewy <,yst. 
Dr. Żnhdewtcza — jonizacje. Kura­
cje ryeżałtoWc. Ordynacjo lekarzy 

specjalistów.

i ? . ^ Ż N £

A  A A  A A )  UJdrzescijausLa nr-
ma. Garderobę starą, męaką zanue 
ńiam ua bielskie materiały. Białec­
ki, Skorupki 6-—9, telefon 7314)2.

A  W Y T W Ó R N I A  f i u ,  
i.NY S. OLSZEYŁ:-"

Warszawa, Koszykowa 48, pr-Wca 
bieliżnę dauatą, męską, dziecinna, 
pościelową, piżamy, biu-.tonosze, aa 
sy brzuszne. Fhm a istnieje od  1912 
roku. 10 proc. rabatu dla okaziciela 
nin. ogłoszenia. Sprzedaż deta>icsna 
i hurtową.

Dr. MecL

Ż t f R A K O W S K )
WENERYCZNE, skórne, płtiflwe. Ko. 

hiety przyjmuje lekarka
D R .  A ł U E L A  R A T A J
CHMIELNA 2 6 , godz. od U.JO do 8 1 
wiecz Niedziela do 1 pp. GABINE1 

ELFK*) RDSWIATŁOLEUZN1CZI
Diateritiia krótkie fale d ARSONVAL 

i inne.

A R T Y K U Ł Y

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NAp ł  o c m
PRZEŚWIETLENIE

MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.00.09

f
ssssggg&

RAKIETY i piłki teniso­
we oraz wszystko dp tipowpw 
w dużym Wyborze poiecc
STEFAN STEFAŃSKI
Jasna 52 naprzeciw filharmonii

P R A C E

g O S T U H I W A K E

JfJoWal Spćcjallśta aa boś* Wtefi- 
kich rodzajów, łtarfownik- Zgftww.e- 
nia: Warszawa, Piesza 1 m. 20.
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H a s a ć  „ A ! E C f :

Jesteśmy braćm i...
N a r ó d  je s t  w s p ó ln o ta , łą c z ą ­

cą  lu d z i b a r d z o  sc is le  C z ło n ­
k o w ie  te j w s p ó ln o ty  o b o w ią ­
z a n i są  w  c ię ż k ic h  c h w ila c h  
p o m a g a ć  s o b ie  w za je m n ie .

T a  p r a w d a  o b o w ią z u je  w  
cza sa ch  n o rm a ln y ch . T ym  
w ięk szy  m a  w a lo r  w  ta k ich  o -  
k resa ch  w y ją tk o w y c h , ja k  
dziś.

W  o k re sa ch  r w jk ły c h ,  w z a ­
je m n a  p o m o c  m e  p o w in n a  h a  
m o w a ć  in ic ja ty w y  i  sam  o  d zie l 
n o śc i p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o ­
stek . W  ta k ich  c z a s a ch  b o ­
w ie m  k lę sk i i n ie p o w o d z e n ia  
p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o s te k  w  
w ie lu  "w yp adk ach  są  w y n i­
k iem  ich  w ła sn y ch  c z y n ó w  
czy , z a n ie d b a ń  Z u p e łn ie  in a ­
cz e j p rz e d s ta w ia  się  sp ra w a  w  
o k re s a ch  n a d z w y cz a jn y ch . 
W te d y  zn a cz n a  c z ę ś ć  n ie p o w o  
d zeń  lu b  p r z y m u s o w y c h  w y ­
rze cze ń  p o s z c z e g ó ln y c h  je d n o ­
stek  w y n ik a  z p rz y c z y n  rą tu - 
ry  o g o in e j. W  ty ch  w a ru n k a ch  
b y ło b y  rzeczą  n ie s p r a w ie d li­
w ą , b y  k o n s e k w e n c je  tych  fa k  
ló w  p o n o s iły  ty lk o  n ie k tó re  
je d n o s tk i T u  r y z y k o  m u s i b y ć  
r o z ło ż o n e  n a  w s zy stk ich , gdy ż 
p o s z cz e g ó ln e  je d n o s tk i p o n o ­
szą  je  w  in te re s ie  o g ó łu ,

W  d z is ie js z y ch  cza sa ch  k on  
se k y  e n c je  w ie lk ie g o  w y s iłk u , 
n a  ja k i z d o b y ć  się  m u s ia ł n a ­
ró d  p o ls k i, p o n o s z ą  i p o n o s ić  
m u szą  s z e ro k ie  w a rs tw y  s p o ­
łe czn e . N ie  w s zy scy  je d n a k  
p o n o szą  te k o n s e k w e n c je  w* 
r ó w n y m  stop n iu . I  d la te g o  p ry  
m ity w n y m  n a L a zem  sp ra w ie ­
d liw o ś c i je s t  r ó w n o le g łe  r o z ­
ło ż e n ie  tych  k o n s e k w e n c ji  na 
c a łe  s p o łe cz e ń s tw o .

W  tym  za k re s ie  a k c ia  s a ­
m y ch  c z y n n ik ó w  u rz ę d o w y ch  
n ie  w y sta rczy . T u  w y p ły w a ją  
za d a n ia  d la w ie lk ie j a k c ji  sp o  
łe cz n e j

W  o k re s ie  w ie lk ie j w o jn y  
a k c ję  ta k ą  r o z w ija ły  k o m ite ­
ty o b y w a te ls k ie  z cen tra ln y m  
k o tn ile te m  o n y w a te lsk im  r a  
c ze le . A k c ja  ta w ó w c z a s  da*a 
w ie lk ie  rezultaty*

P rzy u sta len iu  za sa d  tej o r -  
a n iz a c ji , m o ż n a  b ę d z ie  w z o ­

r o w a ć  s ię  na pew*nych d o ­
ś w ia d cz e n ia ch , ja k ie  d a ła  P o ­
ż y c z k a  L o tn ic z a  K o m ite ty  P o  
ż y c z k : L o tn ic z e j o b ję ły  lu d z i 
p o c h o d z ą c y c h  z  r ó ż n y c h  u g ru ­
p o w a ń  p o lity c z n y c h  N a  tych  
sa m y ch  za sa d a ch  p o w in n y  
b y ć  o p a r te  k o m ite ty  o b y w a te l 
sk ie . N ie  m o ż e  to  b o w ie m  b y ć  
a k c ja  je d n o s tro n n a . M u si o b e j 
m o w a ć  w szy stk ich ,

S p o łe c z e ń s tw o  z d o b y ło  się 
n a  w ie lk i  w y i . ł e k  p o d c z a s  ak ­
c j i  p r o p a g a n d o w e j n a  rzecz  
P o z y c z k i L o tn ic z e j. D z iś  s to i­
m y  p rz e d  n o w y m  za d a n iem  
M u sim y  w y c ią g n ą ć  w szy stk ie  
k o n s e k w e n c je  z  tego, że  P o la ­
c y  są b ra ćm i, k a żd y  P o la k  
m u s i m ie ć  p e łn e  p o c z u c ie  le ­
g o . ze  w  ra ż ie  p o trz e b y , k tó ra  
w d z is ie js z y m  o k re s ie  je s t  w y ­
n ik ie m  p rz y cz y n  o g ó ln y c h , 
z n a jd z ie  p e łn ą  p o m o c  i p o p a r  
c ie  ze  stron y  w szy stk ich  in - 
n v rh  P o la k ó w  T a  p o m o c  w  
p ie rw sz y m  rz ę d z ie  m u si b y ć  
z a p e w n io n a  ty m , k tó rzy  je j  
n a jb a r d z ie j p o tr z e b u ją : d r o b ­
nym  r o ln ik o m , r o b o tn ik o m  i 
r z e m ie ś ln ik o m . S to im y  w o-1  
b lic z u  n o w e j w ie lk ie j a k c ji  
s p o łe c z n e j, k tó ra  m u si b y ć  ja k  
n a jle p ie j  z re a lizo w a n a .

J. K .

A n t o m  C h r z ą s z c z a  w  s k i

Deklaracje Chamberlain? i Daladiera
ostrzegała raz

p r z e d  s i ę g a n i
leszcze Niemcy

e m  p o  G d a ń s k
Szefow ie rządów  Francji i 

Wisflikiej Brytanii złożyli w  dniu 
11 b. m. dw ie doniosłe deklara­
cje, które w  znacznej m ierze do­
tyczą spraw żyw o obchodzących 
Polskę. Zarów no prem ier Dala­
dier jak  i prem ier Chamberlain, 
który przem aw iał na dorocznej 
konferencji Stowarzyszeń kobie­
ce j partii konserw  jtyw n ej w  
Albert Hall. w sposób jasny i nie 
pozwalający na żadne dwuznacz­
ne interpretacje sprecyzowali sta 
now isko sw ych rządów w obec 
akt/uaillnyah zagadnień poM yki
m iędzynarodow ej, a przede
wszysikim woibac dalszych prób 
agresywnych ze strony III Rrce- 
szy.

P U N K T
N E W R A L G I C Z N Y

Prem ier Chamberlain w  prze­
m ów ieniu sw ym  stwierdził, że ao 
bowiązania angielskie w obec Pol 
sk: są jasne i ziwięzłe. Dotyczą 
one również Gdańska, który jest 
obecnie newralgicznym  punktem
sytuacji europejskiej. Jakkol­
w iek A nglia chętnie widziałaby 
załatwienie rożnie, dzielących Pol 
skę i Niem cy, w -drodze dyskusji, 
to jednak, gdyby podjęta została 
jakaikoflwiek próba zmiany sytu­
acji przy pom ocy siły w sposób 
zagrażający niepodległości P o l­
ski, fakt ten w yw ołałby ogólną 
pożogę, która objęłaby także 
Anglię.

0  ifr P O W I E D Ź  
N A  I N S Y N U A C J E

Szef rządu angielskiego przypo­
mniał raz jeszcze o zdecydowanej 
woli Anglii przejścia z pom ocą 
Polsce w razie, gdyby, rząd polski 
uznał, ze niepodległość kraju jest 
zagrożona Nćileży podkreślić i  na 
ciskiem że tylko Polska jest p o ­
wołana do powzięcia decyzji, czy­
je j żyw otne interesy są zagrożo­
ne i w  tym wypadku gwarancje 
angielsko -  francuskie działałyby 
automatycznie.

W  ten sposób kom entarze pra­
sy niem ieckiej, która m iłow ała 
przedstawić odpowiedź podsekre­
tarza stanu w Foreign Office. B u­
tlera, na interpelację załatwienia 
sporu niem iecko -  polskiego w 
drodze arbitrażu, za dowód, Że 
gw arancje angielskie są częściowe 
i uzależnione od różnych okolicz­
ności, —  spotkały się z m iarodaj­
nym zaprzeczeniem.

S T A N O W I S K O
F R A N C J I

M owa premiera Daladier na 
otwarciu now ej sesji parlamentu 
francuskiego dotyczy* całokształ­
tu polityki zagranicznej. Premier 
w  słow ach niezw ykle silnych pod 
kreślił, że Francja jest zdecydo­
wana przeciwstawić metodom 
gwałtu m etodę czujności i siły i, 
że nie ugnie się ani przed przem o­
cą ani przed podstępem.

Prem ier Daladier zaznaczył da­
lej, że Francja, opierając się na 
sw ej sile zbrojnej i na swych 
przyjaźniach, nie dopuści, do ja ­
kichkolw iek prób '/."prowadzenia 
hegem onii jednego państwa w 
Europie.

Ustęp deklaracji premiera Da­
ladier, dotyczący Polski jest nie­
m niej jasny niż m owa Cham ber­

laina. Premier Daladier pow ołu ­
jąc się na gwarancje, udzielone 
wzajem nie przez A nglię i Polskę 
stwierdził, że zostały zgodnie z 
rządem polskim podjęte niezbęd­
ne kroki, celem  natychm iastowe­
go i bezpośredniego zastosowania 
sojuszu polsko -  francuskiego. W  
końcu prem ier Daladier przypora 
niał swą deklarację z dnia 13 
kwietnia, dotyczącą udzielenia 
przez Francję i Polskę nawzajem  
niezw łocznej i bezpośredniej po­
m ocy przeciw ko wszelkiej groźbie 
bezpośredniej lub pośredniej, któ 
ra m ogłaby narazić na szwank 
ich żyw otne interesy.

O S T R Z E Ż E N I E

Obie m ow y są dobitnym  ostrze 
żerni em pod adresem III Rzeszy, 
która musi zaniechać mrzonek o 
rozbiciu solidarności angielsko - 
francuskiej i o m ożliwości odciąg­
nięcia Anglii od Polski pod pozo­
rem, że Gdańsk nie jest wart ży ­
cia żołnierza brytyjskiego.

Należy przypom nieć słowa w y ­
bitnego polityka angielskiego, b. 
ministra marynarki D uff C oope­
ra, który podkreślił z naciskiem, 
że Gdańsk posiada większe zna­
czenie dla Polski, aniżeli Dover 
dla Anglii.

Angielska opinia publiczna, pa­

rafrazując oświadczenie b. pre­
miera Baldwina, że granica Anglii 
- eży nad Renem, zdaje sobie spra­
wę, że bezpieczeństwo W ielkiej 
Brytanii zależy od sytuacji nad 
W isłą.

Sprawa Gdańska nie jest tylko 
sprawą polską, ale sprawą ogólno­
europejską. Wszelki zamach na 
żyw otne interesy Polski w W ol­
nym  M ieście spotka się nie tylko 
z odporem  całego narodu polskie­
go, ale również ze zbrojna reak­
cją  mocarstw* zachodnich.

Sądzimy, że niem ieckie, koła 
rządzące wezmą to pod uwagę 
przy opracowyw aniu dalszych | 
planów sw*ej polityki.

• fiu rfla m e c
Z D R O J O W I S K O
SIARCZANO - SOLANKOW E 

Sezon wiosenny

o d  1 5  k w i e t n i a
„N aftusia" oraz sól gorzka 
„B arbara" do nabycia w apte­

kach i drogeriach.

Żałcbiia Msza św.
z a  p o l e g ł y c h

p e d  K a n i o w e m

W kościele garnizonowym  w 
W ilnie, zostało odprawione w dn. 
11 bm. uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za poległych w bitwie pod 
Kaniowem . Na nabożeństwo przy­
byli członkowie Związku Ka- 
niow czyków  i Żełigow czyków 
oraz przedstawiciele władz, związ­
ków  kombatanckich oraz społe­
czeństwo.

P a t r io c i  w ł o s c y  p r z e c i w  N ie m c o m

„Włosi nie usypiaicie!”
Z n a m i e n n e  w y s t ą p i e n i e  p r o f .  A r c a r i

(K o m p o n d e n cla  wla?aa „A K§ C”)
Mediolan, w maju.

D yplom acja wioska rozpoczęła 
działalność, która ma przynieść 
W łochom  now e powiększenie ich 
terytorium . Rozeszły się tutaj po­
głoski, że najbliższym  celem tej 
pohiyki ma być księstwo Monaco.

W łochy uzasadniają podobno 
swe prawo do księstwa Manoco 
tradycjam i historycznymi. W, rze­
czyw istości królowie Sardynii byli 
kiedyś protektoram i małego pań­
stwa. Stan ten przetrwał aż do u- 
padku Napoleona, ale przyłącze­
nie Nicei do Francji uczyniło pro­
tekcję królów  sardyńskieb mekk 
tuałną. Praw nicy włoscy jednak 
popieraj* - swa; "tezę, tw ierdzą, że 
ta zmiana nastąpiła „via  facti“ , a 
nie na podstawie jakiegoś ukłdu 
form alnego. Ponieważ zaś obecnie 
Sardynia jest częścią państwa włos 
kiego, W łochy mają mieć podsta­
wę prawną do wysuwania żądań 
pod adresem księstwa M onaco.

O R Y G I N A L N Y
O D C Z Y T

Zaciśniające się ciągle stosunki 
włosko-niem ieckie stały się pow o­
dem śmiesznego wydarzenia, jakie 
miało m iejsc w Niemczch. W iochy 
bowiem  w ysłały do Rzeszy spec­
jalną m isję w ojskow ą, która miała 
odbyć tam szereg konferencji z 
decydującym i czynnikam i niem iec 
kimi w kwestiach kolonialnych, 
kierownikiem  misji m ianow ano o -

ficera włoskiego, który nie znal 
zupełnie języka niemieckiego. Kie 
dy w ięc na konferencji miał on 
w ygłosić referat na tematy k olo­
nialne, powstała nie mała trud­
ność. O ficer wybrnął z tej trud­
ności w sposób niezw ykły: spo­
rządził m ianowicie jeden tekst 
włoski dla siebie, oraz kilka tek­
stów niemieckich, które porozdzie­
lano Niemcom uczestniczącym w 
obradach. Poszczególne części re-

Wątrobą fest filtrem óSa krwi
Zanieczyszczona krew wskutek złe­

go funkcjonowania wątroby może po­
wodować szereg rozmaitych dolegli­
wości: -bóle artretyczne; łamanie w 
kościach, bóle głowy, podenerwowa­
nie, bezsenność, wzdęcie, odbijanie, 
bóle w wątrobie, niesmak w, ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdło­
ści, język obłożony. Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną,

zgodną z naturą kuracją jest normo- 
waire" Cżytmośti w ą trob y .! hetek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 

--kazałt. źe -w chorobach na tle zlej 
przemiany materii, chronicznego za­
parcia, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, artretyźmie ma zastosowanie 
„Cholekinaza" H. Niemojewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła laborat. 
fizjol. - chemiczne CHOLEKIN \ZA 
H. NIEMOJEWSKiEGO, Warszawa, 
Nowy świat 5, oraz apteki i składy 
apteczne.

tirwniti !efy o Prusach Gte odnith
na prastarej pofskiei ziemi

N i e m i e c k i e  m a r z e n i a  o  p l e b i s c y c i e

r  G r u n w a l d  -

Z  W a l n e j o  Z g r o m a d z e n i a

T o w .

A k c j o n a r i u s z ó w  

P r z e m y s ł u  T ł u s z c z o w e g o

SCHItH!-lFVS# S.A. w Warszawie
dniu 1 b. m. odbyło się Walne 

rdzenie Akcjonariuszów Sp. j 
„Scnich Lewer". 
ramę zagai: prezes Redy Spółki 
m na przewodniczącego zgro­
mią obrany został p. meć Jur- 
ń.
awozdanie Zarządu składał p. 
■n*. Podraszko przedstawiając 
hjość Spółki w okresie sprawo- 
izym. Rok sprawozdawczy był 

dalszego zaostrzenia regla- 
cji surowców tłuszczowych, co 
iście w istotny sposób ' odbija 

całokształcie działalności Spół-

Wieś w Starych Prusach, w 
okręgu Królewieckim na drodze 
z Gildneburga do Hoheusteina.

Grunwald pamiętny jest z wi.4 
kiej bitwy, stoczonej w dniu 15 
lipca 1410 r., miedzy Polską i prze. 
niewierczym ićakoifcin Krzyżac­
kim.

Pod Grunwaldem poległ wielki 
mistrz krzyżacki von Jungingjh 
oraz 50 tys. jego wojska, a 40 ty­
sięcy Krzyżanów dostało się do 
niewoli.

300 najznaczniejszych kornptu- 
rów krzyżackich kajało się po bit. 
wie u stóp polskiego króla.

Zdobyte 52 chorągwie krzyżac­
kie zawieszono w "katedrze na 
Wawelu.

Klęska p«4 Grunwaldem zada­
na Krzyżakom stała się począt­

kiem ich upadku.

kazuią niezbitą bezpodstawność 
niemieckich postulatów.

Rzesza w art. 100 traktatu w er­
salskiego zrzekła się wszelkich 
bez wyjątku praw do Gdańska i 
do przyległego terytorium. Od 
zarania dziejów  Gdańsk był czę­
ścią  Polski.

■ Gdańsk, będą portem morskim przy 
| ujściu Wisły, gospodarczo związany

jest tak ściśle ze swym polskim za­
pleczem, że okresy, gdy należał do 

: Rzplitej, były zawsze dian epoką 
j świetności i bogactwa, czasy zaś,
I kiedy należał do Niemiec, dobą <ibc 
i stwa i upadku.
! W ażne są także względy stra- 
j tegiczne:
I Granica Wolnego Miasta Gdańska
■ przebiega o kilkanaście kilometrów 
i zaledwie od jedynego wielkiego portu

uolskiego — Gdyni. Gdyby więc Wol- 
| ne Miasto dostało się w ręce jakiego.

kolwiek obcego mocarstwa, Gdynia— 
i na wypadek wojny — mogłaby na

któż dziwiłby się, że w wypadku ich 
zagrożenia, Polska zmuszona byłaby I 
użyć wszelkich środków, ażeby to bez | 
pieczeństwo zapewnić.

W  tych warunkach wszelkiego 
rodzaju pom ysły o plebiscycie w 
Gdańsku są conajm niej n iedo­
rzeczne.

W A R SZA W SK I DZIENNIK NA 
BODOW Y pisze, że:

Pomysły plebiscytu, będące następ­
stwem żądanie niemieckiego aneksji 
Gdańska, żądania które przez Polskę 
zostało odrzucone, w niczym nie zmie 
nią naszego sta- oy iika i nic wpłyną 
na zer.hfl iinie decyzji stanowczego 
oduartia każdego zamachu r.a Wolne 
Miasto i nasze wi nim uprewnienia. 
Decyzja ta, wbrew temu, co pisze pra 
sa mełhieckaj nic jest rustępsiwem 
„gwarancji angielskiej podniecającej 
polski szowinizm” , ale wynikiem dzie­
jowego doświadczenia oraz nieugiętej 
woli bronienia swego wybrzeża mor­
skiego. Niemcy widocznie mają naj­
zupełniej opaczne pojęcie o Polsce,

feratu oficer ów  ponum erował ko­
lejno. Następnie odczytując teks- 
włoski zaznaczał co pewien czas 
w języku francuskim, jaki numer 
kolejny nosi część odczytu. V\ ten 
sposób Niemcy orientowali się W 
tekście odczytu.

O S T R Z E Ż E N I E
O ciekawym  wypadku lonoszą 

z Genui. Niedawno znany geolog 
włoski prof. Arcari m iał fam od ­
czyt publiczny, w którym  w z.ęło 
udział szereg oficjalnych  osobis­
tości m iejscow ych. Między in był 
tam również znany działacz kato­
licki kard. Salotti. Na zakończenie 
sw ych w yw odów  prof Arcari po­
wiedział, przytaczając znane po­
wiedzenie św. Katarzyny: „N ie u - 
sypiajcie! Czuw ajcie i w alczcie!". 
Pow ołu jąc się na to powiedzenie, 
prelegent użył takich slow :

..Czuwajmy, bo pew nego dnia 
przez A lpy  może przejść rew olucja  
geologiczna. L odow ce włoskie m o­
gą się nagle stoczyć ze szczytów 
i, w ciągu jednej nocy, Innsbruck 
m ógłby się znaleźć nad brzegam 
Adriatyku. Włosi, nie usypiajcie!"

Te słowa, w których wszyscy o- 
fcecni zupelnir ęyrażnie zrozum ie­
li aluzję do potęgujących  s ięw p ły  
w ów  niem iecich we W łoszech, w y ­
w ołały frenetyczny aplauz wśród 
zebranych. Byli i tacy, którzy p ła­
kali!

ki. Bilans Spółki za okres sprawo­
zdawczy zamyka się sumą złotych 
36.057.787.75, zaś rachunek strat i 
zysków sumą zł. 11.386.347,48. Zysk 
Spółki wyniósł za rok sprawozdaw­
czy zł. 213.580,64.

Walne Zgromadzenie udzieliło Wła i 
dzom Spółki absolutorium. j

Spółka zadeklarowała na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej sumę zł. 1 
265.000. zaś pracownicy Firmy sumę 
złotych 71.560. Ponadto na FON 
wpłacona została suma ponad jedena­
ście i pół tysiąca złotych. I

(lu b .). Szalejący od kilku dni 
przez Berlin podsycany terror bo­
jów ek hitlerowskich w Gdańsku,
ponow nie zw rócił ną siebie oczy | bezprawny zabór Czech ko. 
całego świata. N iem cy specjalnie niecznością zabezpieczenia się przed... 
usiłują wytw orzyć taki n a s tró j,' atakami lotniczymi z Pragi, to ktoi
by wojna wydała się nieuniknio- na świecie zdołałby zaprzeczyć oczy-

, j  • i wistej całkiem niezbędności ochrony 
na. K iedy wybuch w ojny bodzie fidynj ; naszej komunikacji morskiej, 
wisiał na włosku, Rzesza w edług j 
utartego ju ż szablonu, wysunie | 
propozycje „pokojow ego" załat­
w ienia sprawy. Jeśli jednak Ntem 
cy w swej bezgranicznej naiw no­
ści myślą, że ten sposób przyczyni 
się do w cielenia W olnego Miasta 
do Rzeszy, to się grubo, bardzo 
grubo mylą.

Jak trafnie zaznacza w „M A ­
ŁY D ZIE N N IK " zarówno względy 
prawne, jak względy historyczne, 
gospodarcze i strategiczne prze­
mawiają na korzyść Polski i wv-

tychmiast ulec bombardowaniu, zas ■ kiedy przypłaszczają, że jakakolwiek 
flota nieprzyjaciela, mająca w porcie , komedia plebiscytu może zmienić cfon- 
gdańskim oparcie, natychmiast mo- ' Ci&zb j na jotę nasz Zamiar niedopu- 
gtaby Gdytlię zablokować, i jeśli szc ’enla do odepchnięcia Polski od
Niemcy imały pnuałośc usprawiedli- ®a^ ^ .u*.■ - - . . „  . . N iejednokrotnie w ykazyw alis-

Slot „SoK cł6w”
w  W i l n i e

Rada Dzielnicy M azowieckiej 
..Sokoła", obradująca w W arsza­
wie, uchwaliła urządzić w  dniach 
13— 15 sierpnia „Z lot Sokołów  w  
W ilnie". W  czasie zlotu zostanie 
złożony hołd Matce Boskiej Ostro­
bramskiej oraz zawieszony będzie 
w  kaplicy Ostrej Bramy ryngraf 
dziękczynny.

my, czy to w  obszernych korespon 
I dęncjach specjalnego v*vsłannika 
' z Gdańska, czy w  artykułach po­

św ięconych Gdańskowi, że stano-: 
wisko Polski w tych sprawach 
jest twarde i zdecydowane. Chęć 
w ygryw ania nastrojów mogła dać 
Niemcom korzyści w sprawach 
Austrii, Sudetów, czy Czechosło­
w acji. Jeśli chodzi o zagrożenie 
naszych interesów, potrafim y tym 
co po nasze ziemie wyciągają rę­
ce dać taką odpowiedź, jaką dali­
śmy pod Grunwaldem. Niechaj 
N iem cy niezapominają, że w ich 
granicach obecnych leży Psie . P o ­
le, dow ód niezbityj jak na wraże 
zakusy odpowiada Polak.

G E S T A P O  W  R Z Y M I E
O tym, że wpływy* niem ieckie 

są we W łoszech coraz silniejsze, i 
że Niem cy mają tam coraz w ęcej 
do mówienia, świadczy m iędzy in. 
wiadomość, jaką przed kilku dnia­
mi otrzymałem z Rzym u. W  szere­
gu m ianowicie tam tejszych hoteli:, 
do których zajeżdżają w ybitn iej­
sze osobistości wczasie pobytu we 
W łoszech, zainstalowano podobno 
urządzenia podsłuchowe, pozosta­
jące  podobno do dyspozyeji „Ge­
stapo". Urządzenia takie odkryto 
w szeregach pokojów .

P L A N  M A N E W R Ó W
Sensacyjne są wiadom ość:, jakie 

nie dawno rozeszły* się w kołach 
dobrze poinform ow anych na te­
mat ostatnich m anewrów floty 
włoskiej i niem ieckiej na Morzu 
Śródziemnym. Podobno W łochy i 
Niemcy celow o przeprowadziły te 
m anewry na wodach zachodniej 
części Morza Śródziemnego poro­
zumiawszy się uprzednio ze sobą. 
Chodziło boyviem o odciągnięcie 
flot angielskiej i francuskiej ze 
wschodniej części Morza ś^ódziem 
nego, co miało um ożliwić W iochom  
i Niemcom przedsięwzięcie nagłej 
ofensyw y przeciw  Syrii, Palesty­
nie i Egiptowi.

Teraz już wiadom o, że plany tf. 
się nie pow iodły. W każdym razie 
plany tego rodzaju istniały i istnie 
ją  jeszcze do dziś. Świadczy o tym 
konferencja przyw ódców  szta­
bów  generalnych armii morskich 
Niemiec i W łoch, jaka ms odbyć 
się w* tych dniach w porcie W il- 
helrnshaven.

Giuseppe P a s a w fl
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I  I  I I  C I Ą G N I E N I E

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
Stała dzienna wygrana 10.000 

padła na nr. 983S7
10.000 zł.: 38026 115790 139920 

156416
5.000 zł.: 24338 80070 88258

115407
2.500 zł.: 19474 22983 23274

43603 46843 65332 92365 99707 
105204 1C6457 113143 113958
118558 121857 122433- 146037
149004 153833

2.000 zł.: 5628 13130 16801

162 80 259 347 60 69 471 357 33165 
217 73 388 677 624 39011 29 238 
334 429 639 784 39 831 34

40160 300 77 82 414 56 517 90 
628 786 856 95 41279 352 sS 410 
75 521 33 85 822 979 42011 226 44 
325 93 547 606 702 16 825 932
43014 93 151 85 99 241 385 422 42 
89 715 914 43013 46 140 256 329 
56 53 475 501 51 56 7 75 722 835 
943 45010 247 325 563 616 56 876 
924 46023 73 405 69 576 626 35 40 
711 65 913 47118 32 782 378 412 
779 820 28 49263 86 87 386 635 839 
31 523 93 767 48136 72 329 518 78 
961

50073 263 99 320 79 404 709 65 
867 51030 130 446 76 34 755 65

W y g r a n e  z ł .  5 5 0 . 0 0 0 . -
5 . 0 0 0 . -

DZ1ER2ANOW5KIEGO

na nr. 9.132

padły wczo­
raj w kol.

„  115.407
Warszawa, N. Świat 64, Freta 
Gniezno, Chrobrego 2

30805 33006 34153 38302 38657
59127 69721 78051 110494 132489
142191 149471 157901 159068

1.000 zł.: 5619 ' 8354 11436
12150 13438 13874 24759 33363
35662 37145 42833 43755 49125
51454 53548 62301 74644 79662
84671 93638 95601 102383 105852 
107029 115415 117554 118373
119400 120324 123534 126769
138308 146411 152697 164060

W Y G R A N E  P O  2 5 0  Z Ł .
5 127 90 280 336 430 528 693 788 

804 987 89 1199 95 236 84 414 506
97 673 94 813 53 94 983 2053 234 
62 61 84 97 391 497 528 55 636 45 59 
66 719 809 44 62 90 928 77 3000 8 154 
379 413 583 680 82 768 852 912 4902 
211 26 378 421 797 60 867 75 940 91 
5116 407 575 661 736 38 42 963 6011 
79 188 232 89 309 432 18 87 526 34 
35 37 620 757 824 92 925 33 59 7029 
163 76 282 301 7 524 57 625 15 52 
8Ś 8023 40 90 96 287 413 21 58 554 
72 676 746 823 96 9294 5?5 479 628 
79 89 878 937 10029 143 200 56 59 90 
330 67 417 758 806 20 577 11282
98 463 70 746 76 922 48 58 12001 12 
33 188 215 346 75 405 73 595 631 
720 58 877 12052 81 258 328 466 67 
523 624 37 52 53 62 712 968 76 14061 
109 57 58 85 235 327 59 420 22 80 
89 777 875 904 15079 125 361 79 502 
1? 637 760 906 13 16094 97 113 87 
265 14 40 54 405 41 559 670 794 884 
17056 296 456 86 826 970 18219 48 
359 483 575 96 631 923 19064 228 372 
434 50 545 613 39 726 SIO 960 20020 
133 80 295 306 42 508 59 669 747 66 
87 915 21115 79 367 595 684 99 723 
804 22 963 57 22240 45 438 49 84 
868 53 914 20, 231717 251 5 75 98 
318 73 90 501 26 34 5T 698 863 24114 
54 222 42 53 91 414 752 936 25125 
473 562 753 59 855 955 26116 20 30 
318 577 670 773 851 27137 350 548 
58 81 630 67 87 707 80 900 33 28336 
74 630 56 770 852 920 29619 30029 
56 292 315 412 25 45 64 80 795 325 
96C 79 31109 31 310 812 975 32111 78 
25 80 353 68 474 95 518 70 653 751 
807 75 925.

33252 85 358 452 96 605 734 805 
997 34038 60 78 94 185 265 340 69 
501 91 660 723 36 841 48 35 103 
23 27 79 282 388 4’ 3 673 71S 29 553 743 76 837 I06077 740 329 7.63 
68 945 36082 169 349 621 37086 107159 209 85 460 20 43 G61 752 817

Nietłukące się pod młotkiem okulary i binokle, całkowicie bezpieczne dla 
oka ila  młodzieży, wojskowych, sportowców, przemysłu z donrariem do
najtrudniejszego wzroku. Instytut Fi ltorex de Paris, Kredytowe 9 __
przyjmuje zamówienia tytko do 20 Maja po parze na osobr Wyrób kra­

jowy

934 52191 297 407 9 29 500 23 31 
74 705 42 74 807 38 53038 193 225 
51 54 58 64 513 18 891 977 54116 
289 699 749 79 802 12 66 964 55051 
440 501 809 47 68 956 56021 251 
361 424 66 508 42 655 978 95 57231 
63 306 51 683 864 73 58010 70 91 
122 33 385 511 30 60 631 590l7 83 
91 124 80 398 406 12 677 7C0

6o333 779 80 972 61002 40 57 103 
51 92 220 45 f 'S 339 416 637 733 
813 348 58 62019 56 120 222 811 
445 55 61 68 560 81 89 8S9 15S041 
8?! 146 241 525 821 77 ! 1040 ?65 
380 453 552 772 851 98 953 65055 
118 37 68 328 404 67 637 740 84 
810 66160 85 325 545 702 28 878 
956

67120 289 95 304 11 451 594 660 
65 68 744 981 68105 50 292 389 417 
644 849 935 69031 308 85 586 615 
23 91 835 909 70233 92 82 339 529 
63 637 770 71122 75 87 321 29 *3 
497 540 661 832 66 72088 259 61 325 
69 401 98 «48 93 73063 122 256 364 
189 671 869 74042 218 390 414 277 
666 884 75020 52 198 230 625 644 
88 923 29 76010 33 307 15 46& 71 
607 45 734 829 66 33 911 40 77017 
36 37 377 79 433 84 802 51 64 828 
55 921 71 75 78091 145 60 258 617
18 816 925 79 7 9253 82 613 79r. 854

80196 399 702 563 54 95 31223 58
425 70 638 73 713 904 97 32010 66 
H I 89 253 386 59 666 90 798 859 
83181 85 91 203 377 550 606 45 791 
966 84145 369 540 82 637 945 74 
85084 397 463 89 94 516 643 80 
707 829 36050 73 135 43 67 216 368 
78 439 94 545 640 929 87010 11 
264 308 595 906 42 38027 54 89 96 
304 70 528 30 6C4 982 89074 218 52 
55 302 86 557 726 952

90042 53 56 81 920 25 701 91039 
46 333 78 406 41 704 92203 3C3 524
84 601 74 78 730 854 b8S 9322C 96
229 63 69 302 629 761 830 935 94034 
28 258 490 581 547 872 95034 153 
260 379 467 574 712 55 939 96057 79 
110 85 212 30 45 95 361 464 901 804
19 975 97055 89 94 107 3ł 232 361 
438 612 945 98038 176 393 4C4 27 
6C7 848 916 23 42 94 99206 49 557 
627 72C 844 48 98 968

100193 251 566 680 712 851 10l251 
529 723 "8 1023155 542 600 21 799 842 
103027 ?20 27 460 81 606 18 689 975 
82 104139 96 369 73 435 47 56 609 
756 872 74 Io5l0l 30 235 52 327 420

18 22 28 58 IO8OO5 60 116 46 225 63 i 69 86 222 27065 91 124 344 437 75
595 629 44 892 911 98 109037 259 88 
394 98 424 50 90 91 546 622 85 90
745 74 952 110080 151 96 225 421
36 511 49 653 943 U '20* 816 422 29 
57 666 793 825 112071 371 601 3 4 
647 73 87 740 43 47 858 113018 193 
232 481 114062 97 240 417 40 521 68 
91 809 43e 902 4 13 C-4 115419 516
6o9 18 779 810 62 9C1 116002 32 161
215 465 77 616 59 734 98 809 45
117175 214 21 82 89 343 407 566 610 
12 853 911 38 118041 111 78 80 323
56 412 22 614 47 757 98 801 119287
418 79 705 6 849 120024 82 124 87
571 398 74 87 121029 67 77 132 99

710 868 927 28173 84 260 85 529 42 J łc u L  O S tH U W  
80 20060 437 -------

30560 75 697 872 987 31026 346 
548 614 32121 .'<]£ 09 93B 33Ł4Ó 480 
897 34157 210 548 89 16 915 35062 
317 689 786 943 44 90 30949 236 847 
64 37118 316 452 663 721 33182 883 
572 39053 279 414 503 40263 333 
594 606 796 S44 923 412Ć4 307 42341 
631 712 43271 822 441Ó0 44093 146 
344 693 745 98 6034 346 TO 47220 
511 43134 86 ?C4 317 494 592 49049 
U l  17 736 335 88 £1353 70 93 02198 
326 72 431 600 757 53128 42 294 614 
52 54 723 080 54131 71 234 332 440

P t a w o  C S r e s h a m a

21 32 76 Cł 628 56 701 840 122225 537 746 861 55313 58 50119 350 82
488 776 842 71 87 934 78 123083 144 
24o 4', 6,1 64i GOI 7 124101 341 422 
764 93 985 125086 160 80 239 44 56
364 402 10 547 7]8 59 74 91 806 22
55 125006 390 531 81 673 78 783 998 
127007 20 145 84 225 319 423 587
744 809 40 917 45 91 128001 24S 57 
63 407 511 765 835 129012 22 62 110 
50 674 808 56 12COOO 112 37 38 57 
410 709 50 51 74 908 97 956 67 87 
131084 277 343 71 543 63 72 89 698
716 316 22 132090 107 214 17 34 532
31 695 972

133100 219 65 302 30 57 404 58 
530 655 794 826 987 134055 81 455 513 
97 619 38 9i 135088 90 122 250 407 
65 537 636 87 847 914 136029 155 66 
266 73 382 428 702 887 137045 151 67 
334 59 80 475 582 92 687 707 54 818 
138055 237 339 139014 20 127 87 250 
408 81 86 523 615 88 817 65 140211 
65 85 301 39 SS 422 52 794 988 14!0»6 
421 578 8o 721 7 112031 U 3 231 359 
.460 96 56 725 848 76 86 945 88
14302. 36 46 50 55 73 206 86 90 483 
88 517 Pfi2 708 72 948 52 75 87 144108 
31 487 502 96 65C 63 726 46 805 
145301 35 58 67 555 CO 701 67 146061 
115 47 97 259 321 427 76 546 602 84 
826 147098 171 86 267 479 84 506 665 
744 825 148531 609 34 714 17 38 8.74 
75 909 43 149144 «4 300 68 511 19 57
74 96 0)6  10 82 894 906 150113 237 
410 551 721 65 £18 905 ? 151051 170 
398 404 61 567 613 76 965 152in i 72 
330 517 72 748 857 71 972 153190 429 
37 59 72 674 823 85 916 154065 175 
206 319 47 49 55 72 415 625 896 942 
86 155024 169 460 520 80:i 919 35 40
60 61 67 95 156038 75 148 228 29 54 
523 760 831 90 157040 85 loO 7 19 480 
504 60 684 751 935 158146 254 403 
26 38 501 17 667 801 956 72 159070 
235 371 410 60 621 75 755 877 91 909
77 160084 92 118 201 36 311 32 466
78 535 73 609 21 800 IL 932 161067
75 154 615 37 837 59 62 162014 144 
289 541 625 94 786 924 99 163074 119 
342 443 836 978 164068 143 61 331 
572 78 855 972 89

I I I  C I Ą G N I E N I E  
G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
Stała dzienna wygrana 20.009 zł. 

padła na nr. 9132
19.000 zł. na nr. 51256 122858 
2.5JO zł. na nr. 1322 34332 49TT.l

64546 f *948 86097 80256 98596
136647

2.0C0 ł. na nr. 3641 647G 11029 
388-06 51249 80772 15-113

1.000 zł na nr. 11491 20697
25191 25316 33263 33738 44732
49383 51459 51447 67688 70813
73915 94661 96269 102444 104884
11.6258 134577 136502 135433 141649 
134704 155242 162739

W Y G R A N E  P O  2 5 0  Z Ł .
22 72 170 230 346 503 691 723 

1005 100 39 367 563 674 2163 361 
462 530 863 71 973 3144 353 776 897 
4094 189 263 99 486 561 71 629 31
61 963 5095 310 11 623 6086 532 6S9 
303 70 7143 237 347 609 16 30 83 
8304 443 705 9065 523 665 704 872 
10350 448 74 8 4 334 4'J 63 11539 58 
722 930 12105 623 13061 462 518 
14071 329 413 15569 93 601 79 72B 
896 13065 625 30 34 71 816 23 17139 
49 208 54 75 633 912 39 18326 780 
803 67 19043 203 342 522 335 20042 
250 67 444 630 764 830 99 906 21008 
20 38 492 809 22277 403 658 945 
23150 59 94 434 500 397 980 24754 
Sio 21 25048 294 332 556 703 26044

721 25 57171 336 535 685 58381 817 
59100 517

60162 383 842 62339 63000 632 380 
64233 89 31 596 S42 727 44 65057 
991 66033 193 359 449 577 82 732 67 
994 67130 446 534 619 772 63162 
223 50 318 419 508 837 69038 77 244 
458 622 25 716 90 70658 815 983
71381 965 72989 73220 311 73 471 
835 97 931 74321 449 778 75474 5Bi 
772 76011 637 83 77049 271 83 895 
78201 19 621 35 79127 299 S22 990 
80616 70 700 92 81522 26 82403 705 
85 83U19 420 907 £4101 20* 86 515 
761 908 85213 62 372 *6291 639 715 
37 £66 87027 503 603 £5 903 £1
38123 641 52 £0 813 36 09 9o4 89331 
454 707

90025 373 91321 64 364 601 716 87 
363 92064 376 83100 23 254 539 691 
734 13 94090 216 37 41 370 726 98 
95033 201 355 102 905 7 96017 207 
93 506 903 86 97163 390 498 511 92 
98037 65 184 203 703 86 99096 396 
490 512 65 713 100018 414 19 65 
783 939 101039 46 147 466 737 850 
59 79 1 u2006 182 J34 305 45 103011 
253 870 585 988 104569 769 105231 
738 73 028 71 106260 325 796 938 
■07568 108266 453 500 9 630 831 909 
73 109242 704 15 858 110] '4  223 375 
404 533 055 63 787 840 111134 364 
584 687 734 112048 347 113054 178
310 U  834 911 114456 638 61 115227 
41 324 686 116101 32 666 117277
311 45 443 782 118113 326 531 631 
77 liy007 68 124 120151 277 463 633 
736 846 121098 330 30 550 57 122034 
556 620 702 34 124152 338 756 848 
125008 99 702 24 945 127022 26 300 
614 816 55 128037 551 780 86 129150 
219 766 90 889 988 130214 52 89 
309 52 131026 431 705 857 132195 
548 735 921 133355 764 134145 212 
373 170 678 ,.35069 240 33G 55 951 
30 136032 77 114 331 693 137993 
138128 56 63 310 418 740 139041 192 
351 402 661 802 140463 653 913
141025 4&1 699 921 342085 121 229 
417 143095 208 73 74 98 647 947 
144084 213 3 L6 7 515 080 145030 
210 21 562 973 98 146U3 C14 71. 793 
810 32 147056 207 84 463 88 523 984 
143239 49 381 553 59 64 900 14937G
712 016 150032 106 161117 152415 
529 679 90 91 771 939 153036 84 100 
2C0 875 083 104570 607 00 912
155246 853 95 156022 63 198 530 634 
62 157097 232 367 625 916 al 16810U 
303 39 48 484 159644 906 160030 
179 84 346 57 465 683 821 906 39 
16125 18 538 102119 724 828 72 991 
163445 558 756 75 164295.

I V  C I Ą G N I E N I E  
W Y G R A N E  F Q  Z Ł .

439 513 734 1021 181 402 581 89 
661 711 2367 405 740 58 88 8316 926
3095 271 70 463 93 839 992 4070 232 
323 019 5037 38 532 '0 6oOS 488 624 
7108 60 75 297 359 733 879 941 8728 
807 67 9288 312 20 645 644 35 852 
10024 180 241 371 87 429 500 ?2 613 
816 11464 67 647 81 765 916 12238 
326 13663 845 867 .4044 161 15037 
68 235 91 376 428 612 16030 60 101 
204 311 56-5 856 718 81 928 51 52 
17034 122 30 82 220 ,06 69 805 18130 
65 324 694 933 19155 88 261 350 372 
81 851 20088 375 574 149 58 21314 
46 97 409 551 22028 264 374 428 73
713 S87 23072 M7 293 882 97 430 
50 86 88 614 33 709 13 87 819 986 
24149 211 323 503 743 835 934 80 
25050 161 336 95 u32 745 57 26U5

ćtw iatai tys tyczny zarówno u nas,, kr.rrrwi frontu 
jak zagranicą, z reguły hołduje | Salomonowi, 
zasadom demokratycznym i filo- 
sernićkim. Artyści potrzebni są ży­
dom do chwili opanowania wła­
dzy, później pozostaje im rola mu­
rzyna, który swoje zrobił.

Najlepszym jrzykłaaem Francja.
Na Zorganizowanie pawilonu fran­
cuskiego r.a wystawie wszechświa­
towej W Nowym Jorku wydano 
30 miliardów franków, z których 
profit ciągną przede wszystkim 
żydzi, lyew ni i przyjaciele mini­
stra oświaty, słynnego Jean Zay.
Żaden z konserwatorów Francu- 

; zów nie miał najmniejszego w pły­
wu na dobór eksponatów.

Decyzja znajdowała się całkowi­
cie w  ręku niejakiego L. Janasa, 
który do kom iW u dobrał typy spo 
śród osób zainteresowanych w  
band:u antykami. Komitet w ta­
kim układzie odrzucił cały szereg 
eksponatów historycznej wartości, 
bezinteresownie zaofiarowanych 
do pawilonu, zastępując je  włas­
nymi towarami.

Natomiast średniej miary rzeź- 
biarka, siostra p. Zay, wykonała 
pjfiąg wolności, organizacja pawi­
lonu rzeźby została powierzona u- 
ezenlcy szkoły sztuk pięknych nie­
jakiego Gnin-wald oraz dzienni-

ludawego żydowi

Fresk reprezentacyjny wykona 
ła nieznana w  Paryżu rzełbiarka, 
ale żona posła Sabinka (sic!) Val- 
llśre; jedną z sal zdobi ohydny po­
sąg Prometeusza .dłuta" Lipszyca, 
ośmieszony w  Paryżu Dis parta­
cza Zadkina. również rzeźbiarza, 
zarezerwowano całą salę.

A  więc sztukę francuską repre­
zentują w  Am eryce: Zadkin, Lip­
szyc, Grucowald, Zay, Sabinka 
Vallióre i Meyer LevŁ Czy Fran­
cja nie posiada już prawdziwych 
artystów?

Owszem, posiada, ale zgodnie z 
prawem Greshama —  Kopernika 
moneta gorsza usuwa z obiegu m o­
netę lepszą. Za kilkadziesiąt lat o 
żydkach Zaya zapomni świat, a!e 
dziś artyści francuscy z prawdzi­
wego zdarzenia przymierają z gło­
du, a protegowane iydki Zbierają 
forsę.

A  forsa to grunt, zgodn,s z za­
sadami Marksa i ludu wybranego.

Age

K U P I Ę  p r e m i ę  A B C  
S I E N K I E W I C Z A . '  O f e r t y  
„ T  r  y  I o. g  i  a “  r o d .  A  B  C  

N o w y - S w i a t  1 5

„Wądrufacy kapłani
d z ia ła ją  w  S o w  etach

i *

Organ związku w oju jących  bez­
bożników  w  Sowietach uskarża 
się w  jednym  ze sw ych num erów  
ostatnich, że na drogach i po 
wsiach spotyka się od pew nego 
czasu w  R osji now y rodzaj „w ęd  
■rująccgo kapłana". Nie są to w ęd­
rowni kaznodzieje, o których b y ­
ła m ow a w  pism ach sow ieckich 
w  latach dawniejszych.

Duchow ni ci —  jak pisze „B ez 
boćn ik " —• w ędrują po wsiach i 
miasteczkach z niew ielkim  kufer­
kiem  w  ręku, w  którym  znajdują 
się wszystkie przedm ioty litur­
giczne, niezbędne do praw osław ­
nego nabożeństwa. W  ten sposób 
ku oburzeniu bezbożników  kapła 
ni c i „noszą przy sobie cerk iew ".

Po przybyciu  do wsi „w ędru jący  
kapłan", nawiązuje natychmiast
kontakt z je j mieszkańcami. Gdy 
któraś z wieśniaczek jest chora, 
kapłan ją pielęgnuje, dogląda dzie 
ci, pomaga w kuchni a nawet nie 
raz za własne pieniądze kupuje 
brakujące produkty żyw nościo­
we. W  ten sposób zdobyw ają zau­
fanie i sympatie ludności, którą 
następnie pouczają o wartościach 
duchow ych i m oralnych.

W  końcu artykułu „B ezboż­
n ik" zastanawia się, czy ow i-w ęd­
rujący kapłani, których działal­
ności na szkodę państwa kom u­
nistycznego nie zdołano jeszcze do 
wieść, nie są czasem „szpiegam i 
faszystowskim i".
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DZIEWCZYNA,
S A M O C H Ó D  j F  E S

POWIEŚĆ

Przekład jurtor/iow anj E u g e n io m  BalBcklcge

Janet Gregory, córka syndyka wielkich 'Zkteriów przemy­
słowych, wraca do domu z Londynu. Po drod/e spotyka 
uszkodzony samochód ojca i rannego w taiemn czym wypad 
ku izotera.

—  S io s tro ! —  z a trz y m a ł ją  W o ls e b y .

—  P ro sz ę , p a n ie  d o k to r z e !
W o ls e b y  o d c ią g n ą ł ją  w  k ąt i z a c z ą ł  r o z m a ­

w ia ć  p o  c ich u .
Z m ę c z o n a  Jan et p o c h y li ła  g ło w ę  i o p a r ła  się  

c z o łe m  o  stó ł. T y m cz a s e m  r o z w id n i ło  się  z u p e łn ie . 
O d e z w a ły  się sy ren y  z a k ła d ó w  m e ta lu rg icz n y ch , 
w z y w a ją c  p ie rw szą  zm ia n ę . P rze z  o tw a rte  o k n a  
* ły cń a ć  b y ło  k ro k i r o b o tn ik ó w  ś p ie sz ą cy ch  d o  
p ra cy . N ad  G a r ia n d  G reen  ju ż  w is ia ł ' ch m u ry  
g ęsteg o  c z a rn e g o  d ym u .

R o z m o w a  w  k ą c ie  sta ła  się g ło śn ie jsza .

—  N ie ! —  o d p a r ła  s ta n o w cz o  p ie lę g n ia rk a . —  
T o  je s t  n ie m o ż liw e . P ie rw s z y  b y ł  w c z o r a j w  p o ­

łu d n ie , d ru g i d z iś  o  p ie r w s z e j p o  p ó łn o c y . Ś ciś le  
w e d łu g  w sk a zów re k  p a n a  d o k to ra .

—  A le ż , s io s tro  M ary . w  s z a fc e  n o c n e j z o s ta ­
ła  ty lk o  je d n a  a m p u łk a !

Ż a d n e j o d p o w ie d z i .
P o  c h w ili  d o k tó r  W o ls e b y  d o d a ł  b a rd z o  p o ­

w a żn ie  :
—  D o b r z e , s io s tro , p r o s z ę  iś ć  d o  s w o je g o  p o ­

k o ju  i  tam  cz e k a ć . P a n i m i je s z c z e  b ę d z ie  p o ­
trzebna.

J an et p o d n io s ła  g ło w ę  w  m o m e n c ie , gd y  p ie ­
lęg n ia rk a  ją  m i ja ła . I ch  s p o jr z e n ia  s p o tk a ły  się 
n a  u ła m e k  se k u n d y . S io s tra  s k ło n iła  s ię  le k k o  
i o p u ś c iła  p o k ó j ,  Z a s k o c z o n a , Jan et p o p a tr z y ła  za  
n ią ; z n a ła  tę sz czu p łą  tw a rz  o  w y s ta ją c y c h  k o ­
ś c ia ch  p o l ic z k o w y c h  i te  g łę b o k o  o s a d z o n e  p ł o ­
n ą ce  o c z y  I n a g le  u ś w ia d o m iła  so b ie  z n ie p o ję tą  
d o k ła d n o ś c ią , że  to je s t  ta  sa m a  k o b ie ta , k tó rą  
w  p a m ię tn y  d żd żysty  w ie c z ó r  p o d w io z ła  o d  g o ­
s p o d y  d o  d w o r c a  k o le jo w e g o .

—  O c o  c h o d z i?  —  z a p y ta ł A n d e rs o n , u n o ­
szą c  się  n ie c o  w  k rze ś le  1 p a trz ą c  n a  z b liż a ją c e g o  
się  d o ń  le k a rza .

—  M ogę. p a n a  p o p r o s ić  n a  p a rę  s łó w , p a n ie  
d y r e k to r z e ?

—  O , n ie , n ie ! W s z y s c y  ch ce m y  s łu ch a ć ! —  
w trą c iła  p rz e s tra s z o n a  Janet. —  C o  się  s ta ło , p a ­
n ie  d o k to r z e ?

L e k a rz  p o p a tr z y ł  n a  n ią  u w a żn ie , p o te m  w s k a ­
za ł o c z a m i na V io le t ,

—  N ie  c h c ia łb y m  je j  d e n e r w o w a ć  —  szep n ą ł.
—  P ro s z ę  m ó w ić , p a n ie  d o k to r z e ! B ła g a m  p a ­

n a ! n a le g a ła  p o d n ie c o n a  d z iew czy n a , — W ię c  
je d n a k  co ś  się. s ta ło ?

—  T a k  .. —  z a c z ą ł o c ią g a ją c  się n ie co . P o d ­
s z e d ł d o  V io le t , p o c h y l i ł  s ię  n a d  n ią  i r z e k ł :  —  
M u szę  p o w ie d z ie ć  p e w n ą  r z e cz , k tó r a  p r a w d o p o ­
d o b n ie  w y d a  się  p a ń stw u  b a r d z o  d z iw n a . C zy  p a ­
n i s ię  c z u je  n a  s i ła c h ?  U sły szy  p a n i... m o ż e  b a rd z o  
sm u tn ą  w ia d o m o ś ć ?

V io le t  o d ię ła  ch u s te cz k ę  o d  z a c z e r w ie n io n y c h  
z a p ła k a n y c h  o cz u . B e z lito s n e  św ia t ło  d z ien n e  
i o s ta tn ie  c ię ż k ie  p r z e ż y c ia  s ta r ły  z  je j  tw a rzy  
ś la d y  p ię k n o ś c i.

—  T a k , d o k to rz e ... —  w y k rz tu s iła  p ła c z l iw ie .—  
M ó w cie ... n ie  m ę cz c ie .. . —  Z a łk a ła , p r z e łk n ę ła  
łz y . —  C h cę  w s zy s tk o  w ie d z ie ć ...

—  D o b r z e  —  o ś w ia d c z y ł  le k a rz  O d su n ą ł k r z e ­
s ło , p o p a tr z y ł  n a  s w o je  w y p ie lę g n o w a n e  rę ce . —  
A le  p rz e d te m  m u szę  z a d a ć  p a ń stw u  sze re g  p y ta ń . 
P o  ra z  osta tn i b a d a łe m  s y n d y k a  o  g o d z in ie  s ió d ­
m e j w ie c z o r e m : g o r ą c z k o w a ł, m ia ł  b ó le , le cz  o g ó l ­
n y  stan  n ie  b u d z ił  o b a w . P a ń s tw o  w ie c ie , że  o  ó s ­
m e j d o k tó r  G re g o ry  za sn ą ł. O d ru g ie j w  n ó cy  
p a ń s tw o  m n ie  w e z w a li , sy n d y k  ju ż  b y ł  w  a g o n ii.

—  T a k  —  w trą c iła  c io t k a  B et6y d rż ą c  na c a ­
ły m  c ie le . —  O p ie r w s z e j p o s z liś m y  d o  d om u ... 
to  zn a czy , ja  1 M a rcin , a o  w p ó ł  d o  d ru g ie j p r z y ­
b ie g ł o g r o d n ik . P ie lę g n ia r k a  g o  p o  nas p rzy s ła ła , 
k a z a ła  p o w ie d z ie ć , że  z H e rb e r te m  co ś  d z iw n e g o  
s ię  d z ie je .

(D . c , n .) .
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M c r d c c t e k /  \ B C
Z  p rze s zło ś c i — p e w n o ś ć  zw yc ię stw a

, , l  n i e  t y l k o  p r z e n i e w i e r c z y  z a k o n  l e ż ą ł  o t o  w e  k r w i  u  s t ó p  p o l s k i e g o  k r ó l a ,  * a l e  

c a ł a  p o t ę g a  n i e m i e c k a  z a l e w a j ą c a  o d  k i l k u s e t  l a t  z i e m i  s ł o w i a ń s k i e ,  r o z b i ł a  s i ę

w  t y m  d n i u  o d k u p i e n i a  o  p i e r s i  p o l s k i e . "

H e n r y k  S i e n k i e w i c z  K r z y ż a c y .

J A N  M A T E J K O  B I T W A  P O D  G R U N W A L D E M

„ Z d u r z u  s ię  w p r i tw d z iC ń ż  : s ą s ia d  s ą s ia d a ,  

/ ,  k t ó r y m  n i r p r z y j c t ż ń  to c z y ł  o d  ł<d w i c i u , 

I ' s c i s h a  w re s z c ie ,  g n ie w n e  serce  s k ła d a .

J e d e n  ( I n r y ic y o  z m n i i i c :  p r z y j a c i e l u !

Ż r  h a r d z i e j  jaszcze , n iz l t  z łe  s a s ia d y .  

G n ie w n e  n u  s ie b ie  l a l  w i r u j  i L w c lu j .  

C ze s io  u w s p ó ln e j  p i j a j ą  b ic s iu d y ,  

S u n  u ż y w a ją  p o d  j e d n y m i  d a c h y ,

I miecze łączą ku wspólnej potrzebie;

A  je szcze  b a r d z i e j  n a d  l i t e w s k i e  rnęże  

I  n a d  P o l a k i  z a w z ię t s i  n a s ie b ie  

O d  w i e k i  w i e k ó w  są l u d z ie  i  w ę ż e ;

P r z e c ie ż , j e ż e l i  do  d o m o w y c h  p r o g ó w  

W ą ż  z a p r o s z o n y  g o ś c ie m  o d  c z ło w ie k a ,

J e ś l i  d la  c h w a ł y  n i c ś m i e r l e l n y c h  b o g ó w  

L i t w i n  m u  c h le b a  n ic  s k ą p ;  i  m le k a ;  

W te n c z a s  g a d  s w o j s k i  p e łz n ie  w  je g o  ręce,  

S p o łe m  w ie c z e rz a ,  z j e d n y c h  k u b k ó w  p i j a .

I  n ie r a z  se n n e  p ie r s i  n ie m o w lę c e ,

M o s ię ż n y m  w i a n k i e m  bc£ s z k o d y  o b w i j a .

, ,L ccz  k r z y ż a c k ie g o  g a d u  tac. u g ła szcze  

S i k i  n i  g o ś c in ą , n i  p ro ś b ą ,  n i  d a r y  ■

M a ło ż  P r u s u k i  i  ) !< r -u w s z a  c a r y ,

Z ie m .  lu d z i ,  z lo la  w e p c h n ę l i  rnu  w  paszczę : '  

O n  w ie c z n ie  g ło d n y ,  e lw c  p o ż a r ł  l a k  w ie le .  

S a  rc s z le  n a s z ą  r o z d z ie r a  g a r d z ie le .

,,S p o in a  m o c  t y ł k u  z d o ła  nas o c a b c .

D a r m o  h o r d a m i  c i ą g n ie m y  en r o k u .

P a rz y ć ,  i c h  t w ie r d z a  i  m ie ś c in y  guli łż. 

P r z e b r z y d ł y  Z a k o n ,  p o d o b n y  do  s m o k u .  

J e d e n  łe b  u tn ie s z ,  d r u g i  r o ś n ie  s k o ro ,  

l  le n  u c ię ł y  r o ś n ie  w  d z ie s ię c io r o  

W s z y s t k ie  u t n i j m y .  S a  p r ó ż n o  się t r u d z i .

K to  n a s z y c h  szcze rze  c h c c  g o d z ić  z K r z y ż a k i ;  

Bo. c z y  ło  z k n ia z ió w ,  c z y l i  z p r o s t y c h  l u d z i ,

S a  L i i  w i c  c a łe j  n i c  z n a jd z i e  s ię  l a k i ,

( l o b y  ic h  n i w z n a l  c l u / l r o ś c i  i  d u m y .

S i c  s t a w i ł  u d  n ic h  j a k  a d  k r y m s l z i c j  d ż u m y .  

C o b y  n ic  w o lu t  s t o k r o ć  o d  ic h  Im a n i  

f l a r z e j  ś m ie r ć  w  p o l t r ,  n i ż t i  p o m o c  zys k a ć ,  

I h fg ź e j  że lazo  ro z p u J o n n  w  d lm u .

S i z h  k r z y z a id u i  p r a w ic ę  u ś ć is k a C "

Jan M atejko —  Fragment Bitwy pod Grunwaldem .
Ż I Ż K A

A D A M  M I C K I E W I C Z  —  

. . G r a ż y n a " , P o w ie ś ć  l i t e w s k a .

Jan M atejko —  Fragment Bitw> pod Grunwaldem.
KSIĄŻE WITOLD



Sir. 6 ABC -  NOWINY CODZIENNE Nr. *3'»

Pu Iz m  -  „i ttcny PolsMie”
Piękny zakatek Lubelszczyzny

R Z E Ź B A  P O L S K A  N A  W Y S T A W I E  
N O W O J O R S K I E J

Na północno - zachodnim  krań­
cu W yżyn y  Lubelskiej. opadającej 
strom o ku W iśle , poprzecinanej 
głębokim i jaram i i wąw ozam i, u- 
kryte w zieleni olbrzym ich lip, to­
poli, dębów  i kasztanów, położone 
'ą  Puławy.

Choć dalekie : • te cźaźyą <v k to . 
rych nad Pulawałjii jałniala sława

rza pałacu: Państw ow y Instytut 
N aukow y G ospodarstw a W ie j­
skiego.
tory»ką. Zbiory te stał' się —  jak  
wiadom o —  zaczątkiem  później­
szego m uzeum  książąt Czarto­
ryskich w K rakow ie.

W  dolnej, południow ej części, 
parku, nad łachą, wznosi się pięk

Puław y —  Świątynia Sybilli.

rodka życia um ysłow ego P olski; ny pałac ,,M arynki“ , w ybudow a­

nych i przechow yw anych z pie­
tyzm em  przez ks. Izabellę C zar- 
rozejściu się z m ężem .

Na przeciw nym  krańcu parku, 
na północ od pałacyku, skrył się 
na krawędzi wzgórza dzisiejszy  
kościół parafialny, pobudow any  
w 1808 r. również przez Aiguera. 
Kościół teflf włoski architekt w y ­
budow ał w. stylu klasycznym . 
Przypom ina on ozym sk' „Pan- 
teon“  sw ym i szerokim i schędam j 
kam iennym i i okazałym  p orty ­
kiem , w spartym  na 8 kolum nach, 
w ykutych z piaskowca.

Bardzo ciekaw e jest okrągłe 
w nętrze kościoła z obszerną gale­
rią, wspierającą się na 12 kolum ­
nach

W  rozplanowaniu parku, w roz 
m ieszczeniu budow li, w  w ytyczę- \ 
niu ulic; w  całym , um iejętnym  
wykorbystaniu terenu, uw idacz­
nia się wysokie poczucie kultury  
4 estetyki u ludzi, którzy te dzie­
ła tworzyli. Pośród tych twórców  
wybitne miejsce zajm u je ks. Iza­

bella Czartoryska. W czasach  
właśnie jej współczesnych Puła 
wy tak dalece w yróżniły się z 
pośród innych miast, że —  jak  
było wspom niane —  zdobyły naz 
wę Aten  Polskich.

Dwói w . Czartoryskich był 
wówczas ośrodkiem  kultury, pro 
niieiiiuiącym na całą Polskę i sku 
piającym  najtęższe i najw artoś­
ciowsze um ysły, pracujące nad 
spraw am i kultury narodowej.

Dziś Puław y —  a ściślej mó­
wiąc park, obejm ujący w szystkie  
tc zabytki i w spom nienia —  to 
jeden wielki skarbiec pam iątek  
drogich sercu każdego Polaka.

*
„D ni Lublina, Zam ościa i L u ­

belszczyzn y", organizow ane w cza 
sie od 4 do 11 czerwca b. r., prze 
w iduje w swym  program ie m. in. 
zw iedzanie P uław . Będzie za tym  
okazja dla każdego zapoznania się 
z tym ciekaw ym  m iastem , tak bar 
dzo zw iązanym  z historią rozw o­
ju  kultury Polski, (jk )

Fragment pomnika króla Władysława Jagiełły, dłuta Stanisława K 
Ostrawskiego, ustawionego przed przed pawilonem polskim na w y ­

stawie nowojorskiej.

lllaieaf Pczij&ocow&ki

A n t y s e m i t y z m  n a  p r z e s t r z e n i  w i e k ó w

jak stara warszawa broniła się przed żydami

chociaż innym i drogami poszedł 
rozwój m iasta, pozostały w nim  
ślady m inionych lat, niby pam nik  
wzniesiony ku chw ale naszej ro­
dzim ej kultury i patriotyzm u.

Sercem  P uław , a jednocześnie 
m i.jscen i, gdzie ślady te przetrwa  
ły  do dzisiejszego dnia, jest olbrzy  
mi stary park. Tutaj" wśród w spa­
niałych okazów sędziwych drzew  
wznosi się pałac książąt Czartory­
skich, „św iątynia S y b illi". D om ek  
G otycki i pałac JM aryn ki". Dalej 
z bujnej zieleni parku, w yłaniają  
się: dekoracyjne bram y, teatr gre­
cki, chińska altana, mostek, prze­
rzucony oryginalnym  lukiem  nad 
w ąw ozem ; w rom antycznych za­
kątkach parku znajdują się groty 
i pełne uroku Dodzienme chodniki.

Z  pośród tych starych budowli 
najciekaw szym  bodaj obiektem  
dla turysty jest zam ek, pochodzą 
cy z  X V  wieku, siedziba hr. T ę -  
czyńskich (ów czesnych właścicie­
li P u ła w )a  a później w  X V III  w. 
dwa razy niszczony. Raz —  z po­
lecenia króla K arola  X II -g o  p o d -

m m m
l  PIGUŁKI W

ny dla użytku córki właściciela 
ks. M arii W iiem berskiej po jej 

W  pobliżu pałacu wznosi się 
w ybudow ana w  latach później­
szych (1798 —  1809 r.) słynna
„Św iątynia  S y b illi" i D om ek G o­
tycki; dzieła znanego w  Polsce 
włoskiego architekta Piotra A igne  
ra. bydw a budynki prze znaczo­
ne były  na pom ieszczenie zbiorów  
m uzealnych, skrzętnie grom adzo-

P.erwsze_ ślady liczniejszego po­
bytu żydów w Warszawie spotyka­
my już w  12-ym wieku. Zbiegali 
się oni do Warszawy z najrozma­
itszych stron i ze zwykłą sobie 
bezczelnością i ruchliwością od 
razu zajęli poważne stanowisko w 
mieście. Doszli nawet do takiej 
przewagi nad ludnością chrześci­
jańską, że wiele aktów z tej doby 
pisanych było w języku hebraj­
skim.

Ludność żydow ska b yła  na o - 
w e czasy tak liczna, że naw et je d ­
na z ulic w pobliżu ulicy Dunaj 
nosiła nazwę Ż y d o w sk ie j."Z n ajd u ­
jące się na tej ułicy dom y należały  
do żydów, którzy jednakże nie o - 
graniczali się do wyznaczonego im  
ghetta lecz rozłazili się po całym  
m ieście, wciskając się wszędzie i

wykupując na różnych ulicach po­
szczególne budynki. Oprócz d o ­
m ów  na wspomnianej ul. żydów* 
skiej posiadali oddzieliły kirkut 
oraz synagogę położoną w  pobliżu 
kościoła świętojańskiego.

D E K K E T  K S I Ę C I A  
J A N U i  i Z A  

M A Z O W I E C K I E G O
W  niedługim  jednakże czasie 

m ieszczanie warszaw scy spostrze­
gli się, że przybysze zaczynają ni- 
szezyć ich handel, w yzysku ją  oraz 
upraw iają lichwę. Opierając się 
więc na prawie m agdeburskim  żą­
dają wyrzucenia żydów  z W arsza­
w y. żądaniom  tym  czyni zadość 
Janusz ks. m azow iecki w ydając w  
1525 r. dekret, mocą którego za­
brania żydom  m ieszkać w W a r ­
szawie i trudnić się rzemiosłem i

UBRANIA K o s z u l e .  K r a w a t y  
PARASOLE,  laski i t. p.

Honorujemy bony Spółki Tow. Kupców Polskich —

w  firm ie STEFAN FIBICH
A I . .  J E R O Z O L I M S K I E  7

Jadeusz JCu*

S z e w c z e n k o  a N i e m c y
S ł o w a  w a r t e  z a p a m i ę t a n i a

tm om n u ta m a m
/ l£ 6 t / M A  Ż O IA O C K

czas najazdu Szw edów  w 1706 r., 
a później po odbudow ie dokona­
nej przez Zofię z Sicniaw skich j 
Czartoryską, w czasie insurekcji 
w 1791 r.

Ponow nie odbudow any zam ek  
otrzym ał dwa skrzydła boczne, 
istniejące po dziś dzień.

Cjekaw e jest w nętrz' .amku. 
Na szczególną uwagę zasługuje  
Sala Gotycka i K am ienna, odno­
wiona przez obecnego gospeda-

ROWERY

PIŁKI

pcleca

W-WAG R A B O W S K A  S7p1talna
Fachcwa naprawa rakiet

Dziw, jak m ało Polacy wiedzą o 
Tarasie Szewczence, n ajw ybit­
niejszym  przedstaw icielu litera ­
tury ukraińskiej.

W iemy o nim, że tw órczość je ­
go jest wybitnie „propagan dow a", 
jakbyśm y to dziś określili. W ie -  
ny, że z twórczości jego czerpią  

U kraińcy dziś wskazania i przy­
kłady w alki z Polską.

Ale nie w szyscy naprzykład
w iem y o tym , że w twórczości 
Szewczenki nie brak było przebły­
sków, w których wyzw ala się on 
z nienaw iści, co mu świat przy­
słania i tęskni do tych lat, „kie­
dy dobrymi braćm i i synami słoń­
ca i praw dy będą Słow ian ie" 
(L ist do Szafarzyk a). Rozsądek  
a może więcej intuicja , każę mu 
nieufnie patrzeć na zabieg} tro­
skliw ych opiekunów ruchu ukra­
ińskiego. Coś go nurtuje, coś krą­
ży w jego św iadom ości, że apoteo- 
zowane przez niego lackiej krwi 
przelew ania, nie w interesie lu ­
du ukraińskiego były dokonywa­
ne.

Te podejrzenia, zrązu lekkie, 
znajdują swój w yrąz w  takim  
wierszu, napisanym  w r 1841 

,Ej, posieli Hajdamaey 
W Ukrainie zboże:
Lecz nie oni go wyżęli 
Coż zrobić mój Boże!"

W  dwa lata później podejrze­
nia te już jaśniejsze znajdują  
sform ułow anie.

Szewczenko, pam iętając o za­
sadzie rzym skiej „is  feoit cui pro- 
d e st" (ten uczynił, komu na poży­

tek w yszło ), rzuca już wyraźne  
posądzenie. W  w ierszu z r. 1843 
p. t. „Rozkopana m o g iła " znajdu­
jem y takie w yznanie;

„Moje stepy zagarnęło 
Żydowstwo i Szwaby,
Moje syny na obczyźnie 
Harują, jak raby".

N aw iasem  wspom nę, że wielce  
charakterystycznym  je st  fakt wy- 
kropkowania przez N iem ców  tych  
ustępów lub słów, odnoszących  
się do nich, aczkolwiek N iem cy  
robią dużą reklam ę Szewczence, 
jako „poecie czynu i spraw iedli­
wości, i „w ieszczow i narodu u- 
kraińskiego".

N p. ej '.owany powyżej urywek 
w niemieckiej książce A . Jense- 
na, bardzo popularnej zagranicą, 
tak w ygląda:

■'fleine Steppen sind terkault... 
und meine Sbhne in Ferne

arbę'ten ftir Freude...“
0  tych Szwabach, jak w idzi­

my, nie ma ani słowa. Są kropki, 
ale te nieznającem u oryginału nic 
nie m ów ią.

T a nieufność Szewczenki do 
N iem ców  rozw ija się powoli, jed­
nak gruntow nie i głęboko. Bo o- 
to w r. 1845 otw arcie ju ż form u ­
łu je oskarżenie. W  liście do Sza­
farzyka, apostoła Słow iańszczyz­
ny p isze ;

„Tak szwabskie mrowie podpaliło
Tę wielką chatę i rodzinę —
Rodzinę Słowian — powaśniło
1 cichcem, cichcem wypuściło
Niesnasek b: atnich złą gadzinę".
W yraźn ie i niedw uznacznie. I

napewno trafnie.
I dobrze byłoby, aby w przede 

dniu rozgryw ki między św iatem  
germ ańskim  a słow iańskim  pa­
m iętali o tym  „U k ra iń cy ".

Polsko - szwedzka
w s p ó ł p r a c a  i n t e l e k t u a l n a

Dzień 3 m aja , przyniósł nową 
cenną pozycję na polu w spółpra­
cy intelektualnej polsko - szw edz­
kie. Oto założone w tym  roku 
przez lektora Z. Folejew skiego  
Tow arzystw o Naukowe Szw edz­
ko - Polskie przy uniw. w Sztok­
holm ie wydało pierwszy numer 
publikacji naukowej p. t. „Svio - 
P o lo n ica ".

N um er zawiera 3 rozprawy  
szwedzkie i 2  polskie. Z asłu gu je

r wagę artykuł D. N orrm ąn a: 
„G ustaw  II A d o lf och V ladislas  
k a z a ", rozprawa K . O. Falka o 

'łaj starszym  regestrze jezior Su­
w alskich" (z b. starannym  opu­
blikowaniem tekstu) oraz Z. Fo- 
^ je w sk ie g o : „K ilka uwag o polo­
nistyce v  S zw ecji".

l ublikaęją jest starannie wy­
dana i stanowi cenny dokument 
stałego pogłębiania stosąnków 
kulturalnych polsko - szwodzkieh.

handlem . D ekret ten zostaje po­
now iony w dw a łata później przez 
Zygm u n ta  Starego. M im o tego 
jednak żydzi nadal pozostają w 
W arszaw ie.

Ponowny dekret w ydaje w 1570 
r. Zygmunt August. W  dekrecie 
tym zezw ala żydom  na przebyw a­
nie w m ieście jedynie podczas sej­
m ów , a te sejm y w tym  okresie 
odbyw ały się prawie co rok, więc 
i żydzi niem al stale przebyw ali w 
W arszaw ie.

Dekrety antyżydow skie ukazy­
w ały się co kilka lat, w szystko to 
jednak nie pom aga, gdyż żydzi 
potrafią ominąć je, osiedlając się 
tuż za m uram i miasta na terenie 
poszczególnych wsi otaczających  
W arszaw ę, jak G rzybów , D zieka­
nia, Ordynackie i inne.

Dochodziło naw et do tego. że 
żydzi, którzy przecież mieli wzforo 
niony pobyt w m ieście, potrafili 
dzierżaw ić stałe dochody m iejskie, 
jak  t.. zw. szełążne i czopow e (po­
datek od sprzedanego towaru  
napojów  alkoholow ych).

Z A  A U G U S T A  III-GO
Porządek z żydami zostaje za 

prowadzony dopiero za panowania  
Augusta III i m arszałkostw a B ie -  
lirisjfiego, który bez żadnych skru  
pulów usunął ich z miasta. A le  
ze śm iercią B ielińskiego żydzi 
znów zaczęli powracać do m iasta  
i pozostawać tu, opłacając się u -  
rzędow j m arszałkow skiem u. M a r­
szałek Lubom irski nic widząc in­
nej rady, w ydał bilety w cenie 1  gr 
srebrnego w ażne na 5 dni. B ilet  
taki każdy żyd przebyw ający w  
mieście winien byl posiadać przy  
sobie. Jak wielka ilość żydów  o -  
kupow ała już wtedy W arszaw ę  
świadczy fakt, że dochód roczny  
z tych biletów  w ynosił 200.000  

złotych.
Pomimo lego jednak żydzi po­

trafili wyjednać u magnatów, po­
siadających liczne majątki w oko­
licach miasta, zezwolenia na osie­
dlanie się ne tych terenach. Tak 
więc powstała żydowska osadą, 
zwana Nową Jerozolimą za ó w ­
czesnym! rogatkami jerozolimski-' 
jni, w  okolicach dzisiejszej ul. 
Grójeckiej. Oparł się temu L u b o ­
mirski. Powstały z tego powodu 
spor oągn ą} się dość długo. L u ­
bomirski jednak postawił na sw o­
im i w  dniu 22 stycznia 1775 r 
ptraż marszałkowska zburzyła do­
jny żydowskie, a zabrane towary 
zostały sprzedane na korzyść ży­
dów z licytacji.

Już w  rok potem żydzi otrzy­
mali zn©w pozwolenie odbudowa­
nia osady, chociaż nie doszło do 
tego, to jednak zaczęli oni coraz 
bardęięj wdsj.ćrać się do miasta, 
tak że magistrat zmuszony był 
znów odwołać się do m arszałka  
Mniszcha o wykonanie dekretów. 
Dnia 25 maja 1784 r. ogłoszono 
dekret marszałkowski wydalający 
żydów  z miasta. Żydzi odwołali

się od tego dekretu w „c zu łe j"  
prośbie do króla, jednak nic to nie 
pom ogło i zmuszono ich do opusz­
czenia miasta.

SPRYTNY POMYSŁ 
ŻYDOW SKI

Pom im o tego rozporządzenia pc 
wna część żydów  zdołała u trzy­
m ać się w mieście. B yli to pokąt- 
nj złotnicy, zwani „szejd eszam i", 
którzy w yku pyw ali stare srebra, 
w ycofane z obiegu pieniądze itp., 
przetapiali je i sprzedawali złot­
nikom chrześcijanom . Za nim i po­
częli napływ ać do m iasta i inni 
rzem ieślnicy.

Ogól jednak żydów  nie m ogąc  
na stale osiąść w W arszaw ie, 
wpadł na pom ysł następujący. U-- 
dali się oni do daw nego za S ta ­
nisław a Augusta bankiera w ar­
szawskiego Teppera., aby ten po­
zw olił im osiąść w należącym  doń 
Raszynie. Tepper zgodził się na 
to i całe masy żydostw a opano-' 
w ały Raszyn, przenosząc do n ie­
go cały handel stolicy.

M agistrat warszaw ski, widząc, 
żc miasto traci na now ym  szw in­
dlu żydow skim , starał się w szel­
kim i silarni zapobiec tem u. Stara­
nia jednak te nie odniosły skut­
ku i po dw uw iekow ej praw ie w al­
ce W arszaw a zgodziła się na o -  
siedlenie się żydów  w m ieście w  
pew nych określonych dzielnicach  
wychodzono bow iem  z założenia, 
że szkody, poczynione prze? ży ­
dów, m ieszkających w sam ym  
m ieście, będą m niejsze, niż w y ­
nikłe z ich bliskiego sąsiedztwa.

W yznaczono im  na zam ieszka­
nie t. zw. Pociejów . B yła  to część 
kw adratu zabudow ań, zw anych  
M aryw ilem , a znajdujących się 
na dzisiejszym  placu Teatralnym .

Budynki M aryw iiu  należały do 
szam beląna IJruskiego, który chęt 
nie w yn ajął je  żydom , powoli je d ­
nak, w  m iarę zwiększania się ilo­
ści m ieszkańców  Pociejow a, z a ­
częli oni przenikać na inne u li­
ce, doprow adzając do dzisiejszego  
Stanu zażydzenia W arszaw y.

Ilość żydów  napływ ających do 
m iastą rów nież ciągle się zw ięk­
szała i tak zaczęła się daw ać we 
znaki m iejscow ej ludności, że w y ­
wołała ona pierwsze w W arszaw ie  
rozruchy antyżydow skie.

(D ok. n a st .j.

K u r s
m o d e la r s tw a

o k r ę g o w e g o
l ikrę.gowu sekcja wychowania i 

skiego młodzieży Ligi Morskiej i 
InnialiK i w Krakowie organizuj* 
porozumieniu z inspektorami sz|to 
mi w dniach od 24 do 27 m&ia b: 
dniowy bezpłatny kurs instrukłe 
modelarstwa okrętowego dla nau 
cieli szkół średnich i powszecljr 

Kurs odbędzie się w pracowni 
bot ręcznych 3-go Gimnazjum i 
stwowego im. Jana Sobieskiego 
Krakowie.
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U P R Z E J M O Ś Ć

[ | X j ^ Co to lest namiastka?
Imaginacyjna podróż do pewnego kraju

— Cs? panie nie będą się gn ie­
wały, że ja nie palę.

N A  R Y N K U
—  Zdaje mi się, proszę pani, że 

ta ryba trochę zepsuta.
—  Nie ma się czego dziwić. łas_ 

kawa pan. teraz cały świat jest 
zepsuty.

Ź R o D Ł O
B O G A C T W A

—  Sam ochody zbogacily m e­
go wuja.

—  Pew no byt wielkim fa b ry ­
kantem aur?

—  O m c! By] lekarzem - ch i­
rurgiem.

D & B R A  R A B A

—  Za dwie godziny będzie pan 
we wsi.

—  A czy nic ma jakiejś innej, 
krótszej drogi?

—  Jest. Niech pan zeskoczy ze 
skały...

N I C  D Z I W N E G O
—  Od paru dni nie m ogę spać 

panie doktorze.
—  Hm. To nic dobrze. A  dok­

ładnie od kiedy?
—  Odkąd mi kom ornik zlicyto­

wał łóżko.

Z A M I A N A
  P łoszę pani, czy ten adw o­

kat, co  to był pani 'sublokatorem, 
prowadzi jeszcze sprawę pani?

  Tak, ale teraz ja już jestem
iego sublokatorką.

P o c ią g  z a t r z y m a ł  s ię  na  
d w o r c u  F r ie d r i c h s l r a s s e .

'W y s k o c z y łe m  l e k k o  i  z w i n ­
n ie ,  le cz  z h a l i  s t a c y jn e j  w y ­
b ie g ła  r ó w n o c z e ś n ie  ja k a ś  d a ­
m a  w  k r a c i a s t y m  p ła s z c z u .  
T r ą c i ł e m  ją .

f i r o z l e g ł  s ię  s tu k .  b r z ę k  i  
k r a c i a s t y  p ła s z c z  p r z e s ta ł  b y ć

A g d y  p r z y s u w a łe m  d r e w -  
n ia n i7 ■ d e k ,  d o d a ł  p o  c i c h u :  

—  T y t k o  s i a d a j  o s t ro ż n ie ,  bo  
to  d r z e w o  je s t  z p a p ie r u .  N a ­
m ia s tk a .

—  Z  p a p ie r u ?
—  T a k  Z a  to  c ias te czka . . .
W  t e j  c h w i l i  w y d a łe m  o-

k r z y k .  bo z c ia s t k a  p o s y p a ły

—  J a k to ?
—  W ó d z  k a ż e  r o b i ć  s z m a le c  

z f i o ł k ó w  a lp e j s k i c h !
Z ł a p a łe m  m e g o  z n a jo m e g o  

za r ę k a w .
—  P a trz . . .  te n  je g o m o ś ć .  J a k  

m a  się d z iw n ie  g a r n i t u r  
s k a  u> a  l  i  ł .  C z y  to  m o ż e  
ta k ż e  n a m ia s t k a ?

—  O c z y w iś c ie .  T a k  z w a n y  
l a n i t a l ,  c z y l i  w e łn a  z  m le k a .  
P o d  w p ł y w e m  g o r ą c a  u b r a n k o  
się. t e m u  p a n u  z s i a d ł o .

S t a n ę l i ś m y  n a d  b rz e g ie m  
j e z d n i ,  p o d z iw i a j ą c  je d n e g o  z  
b a r d z o  n ie l i c z n y c h  w  t y m  m ie  
ście k o n i .

—  H o ,  h o ,  —  r z e k ł e m  — J e ­
szcze m a c ie  k o n ie ?

—  N a w e t  w r ó b le  m a m y  —  
o d p a r ł  —  w s k a z u ją c  d w a  m a

m o c j i  m o w a  p t a k ó w  s to łu  się  
d la  m n ie  z r u z u m i t i ł a .

—  S z y k u je  s ię  je d z e n ie  
ć w i e r k a ł  j e d e n  w r ó b e l ,  z a d z ie  
r a ją ę  d o  g ó r y  m a ł a  g łó w k ę .

—  N ie  j e d z m y  tego  l e p i e j  —  
r a d z i ł  d r u g i  —  m a m  p e w n e  
p o d e j r z e n ia ,  i e  w  t y m  o k r o p ­
n y m  k r a j u  n a w e t  l  o je s t  n a  
m ia s t k ą !

Z w r ó c i ł e m  s ię  d o  m e g o  z n a ­
jo m e g o .

—  Tyle. m ó w i  s ię  u w a s  o 
n a m ia s t k a c h  —  r z e k ł e m  —  a 
j a  w ła ś c iw ie  d o b r z e  n ie  r o z u ­
m ie m  tego  s ło w a .

—  W y t ł u m a c z ę  c i .  C h o d z i  o 
to ,  ze u  n as  w s z y s tk o  je s t  
s z tu c z n e  i  f a ł s z y w e .

S z tu c z n y  k a u c z u k ,  s z tu c z n y  
e n t u z ja z m ,  f a ł s z y w e  p ie n ią -

Szef b iura : 
l  N ie barrtio chfiało m? 'i ?  

wierzyć, kiedy powiedziano mi. 
i i  jest pan chory. Teraz z przy­
jem nością- stwiercjpim -swoją po­
myłkę. P2ii rzeczywiście ji* t  
ciężko chory.

m i ł o ś n i k  k s i ą ż e k  
n a  w y w c z a s a c h

k r a c i a s t y m  p ła s z c z e m .  S ta ł  s ię  
s to s e m  s k o r u p e k .

—  B a r d z o  p r z e p r a s z a m  —  
p o w ie d z ia łe m .

—  A c h ,  t y  ł a j d a k u  -  o d  p o i ­
ła  d a m a  w  s w y m  r o d z i m y m  
j ę z y k u  —  T o  n ic  m o z e s z  u w a  
żać?  N lc w ie s z ,  że w ó d :  k a z e  
n a m  u b ie r a ć  s ię  w  s z k la n e  ł k a  
n in y ?  W  n a m ia s t k i?

R z e c z y w iś c ie  n ie  w i e d z i a ­
łe m ,  w ię c  też  u l o t n i ł e m  się j a k  
n a jp r ę d z e j .

Z  d w o r c a  p o s z e d łe m  d o  m e  
go z n a jo m e g o .

U c ie s z y ł  s ię.
—  J a k  to  d o b rz e ,  że w ł a ś ­

n ie  d z iś  p r z y j e c h a łe ś !  U d a ło  
m i  s ię  k u p i ć  aż  d w a  c i a s t k a !  
U r z ą d z i m y  s o b ie  u cz tę ,  że h a !

N i c  c h c ą c  p o c z c iw e m u  c z ło ­
w i e k o w i  r o b i ć  p r z y k r o ś c i . u ś ­
m ie c h n ą łe m  s ię  r a d o ś n ie .

—  S i a d a j  —  r z e k ł .

P E N D Z E Ł  I  D R A B I N A
W  kawiarni spotykają się zna­

jomi. Naturalnie rozm owa zba­
cza na tory polityczne.

—  W iesz —  pow iada jeden z 
nich —  podobno Anglia i Francja 
mają zamiar oddać H itlerow i to, 
co posiadał przed wojną.

—  N iem ożliwe!?
—  No tak! Pendzel i drabinę.

T E O R I A
W Z G L Ę D N O Ś C I

—  Tatusiu, powiedz mi, czy 
100 zł, to jest dużo, czy m ało?

To zależy xnój drogi —  od 
bego, c*y te 100 zł. ja  mam za­
pracow ać czy te j mamusia ma 
wydać.

PRZYJEMNOŚCI
M amusią dai mi 50 groBzy. 

Chciałbym bardzo iść do kina na 
film z życia dzikiego zachodu,

— Co, znowu przy jem n ości!? 
Przedw czoraj oglądaliście wielki 
pożar, w czoraj katastrofę samo-

1 chodową. Czy m yślicie, że życie 
[ składa się z samych przyjem noś­

c i?

się d r z a z g i .  J e d n a  u t k w i ł a  m i  
w  p o d n ie b ie n iu .

M ó j  z n a j o m y  z r o b i ł  z d z iw io  
n ą  m in ę

—  J a k to ?  N ie  w id z ia łe ś ?  
T a k ,  ta k ,  o ne  są z p r a w d z i w e  
go d r z e w a !  N a m ia s t k a .

P o  ś n ia d a n iu  p r z e s z l iś m y  
d o  in n e g o  p o k o ju ,  g d z ie  p ła -  
s k o s to p a  s łu ż ą c a  s k r a p ia t a  
w ó d k i  d y w a n  p a t e n t o w a n y m  
p ł y n e m  n a  łu p ie ż .

— Co o n a  r o b i?  —  s p y t a ­
łe m .

— T e n  d y w a n  s p o rz ą d z o n o  
z l u d z k i c h  w ło s ó w  —  w y ja ś ­
n i ł  g o s p o d a r z  —  M u s ia łe ś  c h y  
ba  c z y ta ć  o t e j  d z ie d z in ie  n a ­
sz y c h  w y r o b ó w  z a s tę p c z y c h ’

P o t w i e r d z i ł e m  g rz e c z n ie .
P o  k r ó t k i m  o d p o c z y n k u  uy j  

s z l i ś m y  n a  s p a c e r .  B y  to  c ie ­
p ło ,  r a d o ś n ie .  M ó j  z n a j o m y  ~ 
m ło d z ie ń c z y m  o p t y m iz m e m  
p a t r z a ł  w  p r z y s z ło ś ć .

—  B r d z i e  l e p i e j  —  m ó w i ł .-gj 
T e ra z ,  g d y  A l p y  c z ę ś c io w o  do  
nas  w r ó c i ł y ,  n ie  z a b r a k n ie  
n a m  t ł u s z c z ó w  r o ś l i n n y c h !

ł c  p ta s z k i ,  ć w i e r k a ją c e  so b ie  
m ię d z y  k o p y t a m i  o s o w ia łe g o  
r u m a k a .

S c h y l i ł e m  s ię  i  —  o d z i w o !  
w  t y m  d n i u  n i e z w y k ł y c h  e-

O  K R Y T Y C E  
L I T E R A C K I E J

Ktoś postaw ił jednem u z kry­
tyków literackich  zarzut:

—  W y, krytycy, w ydajecie sąd 
o książce, nawet je j nie przeczy­
tawszy.

Na to krytyk:
— A  czy koniecznie trzeba wy­

p ić aż całą beczkę wina, aby o- 
cenić jego smak?

Kawały z broda
„O zdoba twarzy, wąsy pokręt­

ne", z nieodzowną w ubiegłych 
wiekach patriarchalną brodą pa­
dły, podobnie jak w epoce stani­
sław owskiej, ofiara „golu wąsej 
m ody".

Wąs znalazł jeszcze przytułek 
na w ykw intnych wargach Adok- 
fa... M enjou, czarnym półmesz- 
kiem w ykw itl pod nosem, w praw ­
dzie nje bohatera ekranu, iyrn nie 
mniej głośnego drugiego Adolfa...

Z  brodą gorzej. Panowie wzgar 
dzili nią zupełnie. Nic tedy dziw ­
nego, że sym boliczne niejako 
schronienie znalazła w dziedzinie 
humoru. K aw ały z brodą —  to 
mimo wszystko, zawsze jeszcze 
atrakcyjny numer popisów towa­
rzyskich. Kilka takich kawałów' 
podajem y dla przykładu:

Przy stole biesiadnym Ludwika 
XIV prowadzono często filo zo ficz ­

ne dysputy. W  czasie jednej z 
takich rozm ow poeta i m yśliciel 
Boileau sform ułow ał dość „b roda ­
tą" sen tencję : „ wszyscy ludzie
muszą um rzeć", skarcony suro­
wym wzrokiem króla, poeta po­
praw ił się, m ów iąc: „praw ie
w szyscy".

Przed sądem staje lokaj, oskar­
żony o obrazę swego chlebodaw ­
cy, którego nazwał osłem. Po wy 
roku skazującym lokaj zwraca się 
do przew odniczącego: Czy w żad­
nej sytuacji —  pyta lokaj — nie 
wolno swego pana nazwać 0 - 
słem ? —  „W żadnej" —  pada su­
cha odpowiedź. „A  czy do osła 
mogę powiedzieć P an ie"?  — To 
pan zawsze może, odpowiada sę­
dzia. Na to lokaj zw racając się 
do swego pana z głębokim ukło­
nem pow iedział: „D ow idzenia Pa­
nu",

dzc , f a ł s z y w e  o b ie tn ic e . . .
Z a ż ą d a s z  w  k n a j p i e  k o t le ta ,  

d a d z ą  c i  p ie t r u s z k ę .  Z a ż ą d a s z  
s c h a b u ,  d a d z ą  k o n in ę .  Z a ż ą ­
d asz  m a s ła ,  d o s ta n ie s z  a r ­
m a tę .

T a k  i  n a s :  w ó d :  k o c h a n y .
Z a ż a d a l  G d a ń s k a ,  a d o s t a ł  co?  
G u z i k !

T o  j e s t  w ła ś n ie ,  p ro s z ę  c ie ­
b ie , n a m ia s t k a !

O D R O W Ą Ż

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
—  Musimy kupie nowy parasol 

— powiedział mąż do swej, zna­
nej ze skąpstwa żony —  bo sta­
ry jest już bardzo zniszczony.

Ł A D N A  N A R Z E C Z O N A
— Czy ty tak dobrze znasz 

swego narzeczonego, - że mu nie 
wierzysz?

—  O tak! Ja fo  dobrze znam. 
Nie wiem tylko, gdzie mieszka i 
jak się nazywa.

/  <&-»

Ś L E P A  K I S Z K A
—  Czy to możliwe, panie dok ­

torze, że bez ślepej kiszki czło­
wiek m ógłby żyć zupełnie dobrze?

— Przeciętny człow iek tak.
ale nie chirurg. f y  

*
— Gol! —  krzyknął sędzia p ił­

karski, będąc u fryzjera.

T A K  T O  B Y W A
Przed ślubem : mąż mówi, żona 

słucha.
Po ślubie: żona mówi, maż s iu -' 

cha.
W kilka lat po ślubie: obo.jf mó 

wią i oboje nic słuchają.

U S P R A W I E D L I W I O N A

G R A T U L A C J A

Profesor pyta studenta:
— Proszę mi powiedzieć, co lo 

jest weksel?
—  Weksel, weksel?... — za­

stanawia się student. —  Nie 
wiem, panie profesorze.

— - N iestety, naprawa potrwa 
około godziny.

—  N ie rozumiem cię. Czy nie 
m ógłbyś kupić lepszy u Az ? 1 tak

| przecież nie zapłacisz..

M I E D Z Y
Z A K O C H A N Y M I
W  dzicn i w uory myślę o 

tobie, Krysiu!
—  Ach, to już teraz wiem. dla­

czego jesteś często taki niewy­
spany.

N A J W I Ę K S Z E
P R Z E K L E Ń S T W O

N A S Z Y C H  C Z A S Ó W
— A bodajbyś byl kartogra­

fem.

N A M Y Ś L I Ł  S I E

W czoraj doniosłem  o z u : k-
—  Jako profesor muszę posta-i nięciu m ojej żony. Prositbyjh o 

wić panu niedostateczną notę, a- ! zaprzestanie poszukiwań, 
le jąko przyjaeiel pańskiego o j- j  —  A ha! A więc w róciła już do 
ca gratuluję panu. jdom u ?

—— ■ —  Nie! Namyśliłem się jednak!
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F ia s c o  m a r z e ń  o  k a r i e r z e  a r t y s t y c z n e j

Ostatnio pow rócił do kraju słynny bakferiolog o św iatow ej sławie, 
prof. dr, R udolf W eigł, który w raz ze swymi najbliższym i w spół­
pracownikam i, na zaproszenie rządu włoskiego, bawił w ciągu 6-ciu 
miesięcy w Abisynii, gdzie przeprowadzał badania i studia bakte­
riologiczne nad tyfusem  plamistym, będącym istną plagą Abisynii. 
Badania profesora  W eigla zostały uwieńczone pomyślnym rezulta­
tem, zyskując powszechne uznanie świata bakteriologicznego i po­
dziękowanie rządu włoskiego. Na zdjęciu prof. R udolf W eigł w 
pracowni bakteriologicznej U niw ersytetu Jana Kazimierza we

Lwowie.

L E W  ■ A ; ś ? . O B A T A

Hitler, którego urodziny tak
hałaśliw ie i m anifestaćyjnie ob­
chodziła niedaw no III Rzesza, u -  
rodził się 20 kw ietnia 1889 r. w 
m iejscowości Braunau. niedaleko  
granicy baw arskiej. W iele po­
wiedziano już o tej osobistości, 
która wedle wyrażenia jednego  
z pism francuskich, weszła do po 
Utyki jak słoń do składu porce­
lany. Nie m niej jednak niektóre 
przyczynki do jego genealogii są 
m ało znane, a dość interesujące.

** *
Ojciec ..F iihrera'’ A lo jzy  H it­

ler. nieślubny syn niejakiej panny  
Schuckgintek, nosił początkowo  
nazwisko marki i dopiero w r.
1377 zezwolono mu nazyw ać s :ę 
lak. jak ojciec. Pierw otne nazw i­
sko rodziny H itlerów  brzmiało  
Hutle.r. A lo jzy  w m łodych latach 
trudnił się szew stw em , ale z cza­
sem zm ienił zawód i objął posadę 
w austriackim  urzędzie celnym .

A d o lf jest synem jego  trzećiej 
żony. Z dwuch pierwszych m ał­
żeństw m iał nieżyjącego już sy­
na, który był chłopcem hotelowym  
w H am burgu i córkę A nielę , ku­
charkę, obecnie zarządzającą go­
spodarstw em  w B erchtesgaden.

Z m atką przyszłego kanclerza  
K larą Poelzl ożenił się, m ając  
lat 47. Z m ałżeństw a tęgo oprócz 
Adolfa było jeszcze dwoje dzieci, 
Paulina i nieżyjący już Edward.

A lo jzy  H itler umarł nagle w 
styczniu 1903 r. K lara zaś w sty­

czniu 1908 r. Ciekawy jest szcze­
gół, iż K lara była w r. 1870 słu­
żącą pierw szej żony H itlera, star­
szej od niej o 37 lat. Taki .jest 
skromny rodowód człowieka, któ-

A trakcją jednego z am erykańskich cyrków  jest występ lw a-ak ro- 
baty, k lórego ..produkcje" cieszą sie szczególnym  uznaniem publicz­

ności.

F i i i m  d ź w i ę k o w y
z a s t ę p u j e  w y k ł a d o w c ę

W  je d n ej.ze  szkól w Ediuburgh  
oprowadzono film  dźwiękowy ja ­
to pomoc w nauczaniu. Film  ten 
Lcmonst.rowany jest zantiifet !ek- 
:ji i obejm uje \!stys?kie dziedzi­
ny w iedzy.

N ow y ten sposób nauczania  
Hjzwala ita odpowiednie ilustro- 
vanie wykładu. .Jak w ykazał-.- do- 
loświadezenia. 'hdaukowy dźwię-
cowie- um ożliwia uczniom lepsze 
koncentrow anie uwagi na w y­

kładanym  przedm iocie, a poza 
tym ma te jeszcze w artość, ż.e u- 
nrożliwia największym  sławom  
naukowym A n glii dotarcie z ..ży­
wym słow em " wykładu do najdal­
szych zakątków kraju.

AuUiolskie uniwersytety ludo­
we zamiarza.ją ten system  wy­
kładów zastosować, w swoicli u- 
ezelńiach, a nawet wprow adzić  
go do OT.iązków i organizacyj o- 
świaĄowych, zawodowych i t. p.

P am ięta j! R ow ery A. RYBOW SKIE-
GO, teszno 26- tel. 11-95-5-1 SĄ 

NAJLEPSZE!

ry lylc zam ieszania wprow adził w 
Europie.

* **
Adolfa H itlera  nie odrazu opa­

nował demon polityki. Podczas 
gdy ojciec chciał konittaznie, aby 
za .jego przykładem zoslal urzed- 

! niklem celnym , on m arzył o ka- 
j rierze artysty - m alarza, W  szko- 
j le powszechnej dostawał istotnie 
l bardzo dobre stopnie z rysunków  
j i w yobraził sobie, że ma wielki 

talent. Kiędy m ając lat 11, o- 
św iadczył rodzinie, iż chce zostać 
artystą, natrafił na stanowczy o- 
pór ze strony ojca,

D opiero po jego  śm ierci, matka 
pozw oliła synowi złożyć egzamin  
w stępne do szkoły szteik piękpyeh 
w W iedniu , gdzie nie zoslal jed ­
nak przyjęły. Nie pozostawało mu

nic innego, jak zostać czeladni­
kiem u m alarza pokojowego. W e ­
getow ał prząj:1'szereg  lat, często 
nie m ając pracy, nie dojadając, 
sypiając na ławce, albo też w 
przytułku. Niejednokrotnie, aby 
zarobić, zam iatał śnieg na ulicy, 
odnosił podróżnym pakunki, a na­
wet,.’ żebrał.

*
Byl też podobnie jak SJussoliui 

pom ocnikiem  murarsj-dm. Nie  
chciał jednak wstąpić^do organi­
zacji zaw odow ej, a zw alczając po­
glądy polityczne robotników, zo­
stał przez nich znienawidzony.

...Jesteś burżujem  • m ówili 
mu, —- jeżfdi nie, chcesz dostać w 
lob, albo zlecieć z ruszlow ania. to 
idź sobie stąd i niech cię nasze o- 
Ozy nie w id zą".

H itler wszedł na zupełnie od­
m ienną drogę życia.', (o ) .

W dniu 9 maja, w  godzinach w ie­
czornych, zmarł na anewryzm ser­
ca, w czasie wizytacji knnionirzncj 
parafii Ortol - Królewski pud Bia 
!ą Podlaską .1. U. ks. dr. Henryk 
Przeżdziecki, biskup Ordynariusz 
diecezji Podlasko - Siedleckiej.

YIJYBtA V)FiSKii
“  Nowy Świat 29, lei. 605-33
m m  W zorow a przcejiuwojfiiti futer latem  tańsze przeróbki n m

D O Ś W I A D C Z E N I E  W Y  T R Z Y M A Ł O Ś C I
■ s c h r o n u

N O W Y  P A N C F K N I K  A N G I E L S K I

W  S E T N A  R O C Z N I C E  U R O D Z I N  K A R O L A  I .

Moment spuszczenia na w odę w stoczni Birkcnhead nowego pan­
cernika brytyjskiego „K siążę W alii“ . W  uroczystości wzięli udział 

czonkow ie rodziny królew słkiej.

W Liver-poolu dokonano futeicsitj c c io  doświadczenia w\ trzymało 
v i  stalowego schron/i. Móry został /budow any $  podziemiach sta 
rego budy nkii. IN a budynek len rzucono s/.crrg bomb. «>hr acają 
a o gru .y . Schron zwycu-sko wytrzym a! pr.;,fty. gdy ż .jego stalow 

pancerz nigdzie nie *«v luj w, kswl/ony.

M a r y n a r k a  h a n d l o w a
p a ń s t w  p ó ł s io c s iy c h

0  p o ls k i  s t y l  t e a t r a l n y
Prace Konfraterni Teatralnej w  Krakowie

V> dniach 3 i 9 maja ca.la Rniwima eheimd/iła uroczyście seln.a rocz­
n ic e  u r e d /  n zainżycura dynastii r u m u ń s k i e j  króla Karola I-ego. 
W miejsc a. gd /ie  w dr.bi :> maja 1866 raku król Karol I wylądował 
ua ziemi rumuńskiej, na br/egu  D unaju, obok miasta Turn - St'- 
Terin został wzniesiony pomnik ku czci p ierw szeg o  króla R um u­
nii. Odsłonięcia pomnika dokonać król Karol II w obecności na­
stępcy Ironu księcia Michała i członków  rządu. —  Na zdjęciu król 

Karol II odbiera defiladę przed pomnikiem Karola I-go,

W poszukiw aniu polskiego sty ­
lu teatralnego pow stała w  K ra ­
kowie Konfraternia Teatralna i 
skupiła pełne entuzjazm u dla 
sztuki teatralnej jednostki. Hasło 
..Polski Teatr dla polskich akto- 
tó w ". troska o przyszłość polskie 
go teatru spraw iły, że zorganizo­
wana jesienią 1938 v. przy m iej­
scow ym  Zw . Zaw odow ym  L itera­
tów Polskich K onfraternia T ea ­
tralna podjęła działalność w kie­
runku zespolenia dotychczaso- J 
wych przedsięwzięć w id ow isk o- t 
wych na terenie K rakow a, a zwla ! 
szcza, organizow anych podczas ; 
Dni K rakow a. II

Członkow ie konfraterni zdecy-j 
dowali się na pólarnatorstwo za 
przykładem  średniowiecznych kon 

j frat.crni teatralnych. Pryw atne  
kursy Teatralne pod nazwą S tu -, 
dio 39 zajęły się szkoleniem  am a- 

( torskiego jicspolti, by sprostał wy 
, mog^yjn teatralnym . Chodziło o lo,
: by aktor-M poznał się z wiedzą to- 

oretytfną o teatrze, jako też. by 
mu dać wiadomości praktyczne  
ogólne przy; opracowaniu danej 
roli. Następnie szłlolenie odbywa  

i sl|? już. na sztukach przeznaczo­
nych do x r y . i

Planow y wysiłek Studio 39 
idzie głównie' w kierunku rozw i­
nięcia w uczniach pH yrodzonych  
właściwości, postaw ienia głosu i 
popraw nej w ym ow y, um uzykal- 

| nienia, wzbogacenia i opanow a­

nia gestykulacji, analizy tekstów, 
wreszcie zapoznania’ żc środkami 
technicznym i, a wiec z um iejętno  
śeią charakteryzacji, kostium olo­
gią itó

K ierow nikiem  K rakow skiej Kon  
fraterni Teatralnej j e ś l  dr. T a ­
deusz Kudliński.

Jak poclajfc1 duńskie pismo „ F i­
li ans t i den te: ‘ . zgodnie z dąliymi 
norw eskiego ,.Veritas‘\ rok 1938 
w ykazał dalszy wprost tonażu 
N orwegii o 214 000 ton. Danii o

40.700 tub. i Finlandii o 42.000 trb.
W dfllin/.dnnu no 1 stycznia 1939 

roku fioła hnnt:.kf\va państw pół­
nocnych wyjftidulu *jak nastę­
puje-:

MARYN A R K A  H AN D LO W A i»ANS'i W PÓŁNOCNYCH
(w  tysiąc uli trb.) 

O gółem  >V tvm - t- tków m otorowych
Szw ecja 1232 i.5i,3 210 651
Norwegia 1917 1.659 2.775
Dania 725 1.1.37 iSiB 562
Finlandia ■150 614 38 36
Islandią- j 70 5 ! 3 1 1

ijw iększT j lotiaż jcfcl ?.a : eje-nady.e ! 7." 1 i .f3 j) . G ólcborgu
sfr&K-any w*póiv>e O ‘do 11.715.300 •; 584,11.1 
ton), w Bergen (8 2 1 ,0 0 0 ). K open -

O T W A R C I U  W Y S T A W Y  Ś W I A T O W E J  W  N O W Y M  J O R K U

Rzut oka ua fragment terenów w ystaw ow ych

P O W R Ó T  S Ł Y N N E G O  B A K T E R I O L O G A  
D O  K R A J U Młodość w odza III Rzeszy Z G O N  Ś .  P .  B I S K U P A  

H E N R Y K A  
P R Z E Ź D Z E E C K I E G O
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N i e m c z e n i e  n a z w  p o l s k i c h
n a  S l ą s k n  O p o l s k i m  n i e  a s t a f e

P i a n o w a  b u d o w a  s z t u c z n e j  n i e m c z y z n y
W  obecnej chwili, gdy za naszą 

granicą zachodnią wzmaga się z 
dnia na dzień prześladowanie p o l­
skości. w arto podkreślić pewne 
fakty z dziedziny akcji przeciwpol 
skiej prow adzonej przez Niem ców 
stale, planow o i systematycznie 
głów nie na terenie Śląska O pol­
skiego.

Mamy nr. m yśli w idoczną na 
każdym kroku chęć zupełnego 
usunięcia śladów polskości przez 
wyrugow anie lub zniemcz: cnie 
nazw m iejscew ości o brzmieniu 
czysto polskim  na nazwy niemiec 
kie.

Z M I E N I A N E  N A Z W Y
O ziemiach etnograficznie pol­

skich świadczą pozostałe na tym 
terenie i używane nazwy osiedli, 
rzek i obszarów o brzm ieniu p o l­
skim. Nasady te w  ostatnich kilku 
latach są gw ałtow nie zmieniane, 
aby m c m e wskazyw ało, że te te­
reny aą ziemiami z gruntu polski­
mi O czyw iście zm iany te nie zdo­
łają ukryć faktu, że do dziś m ies?1 
kają tam  Polacy, którzy nie zapo­
minają nazw rodzinnych wsi, jak 
nie zapom nieli ojczystego języka. 
Bo, jak  twierdzi uczony niem iecki 
Gierach:

„język jest znamieniem narodo­
wości, którego nikomu me można 
zrabować przez gwałt".

Proces niem czenia nazw trwa 
już oddąwna. Rozpoczął się w  o - 
statnich dziesiątkach łat przed

wojną, a ostatecznie w  latach i 91S 
—  1933 nasilenie w zm ogło się w  
tak dużym stopniu, że wszystkie 
pozostałe jeszcze polskie nazwy u- 
legają radykalnym  zmianom. Na

—  Urdorf. K ąty (K on ty ) —  O der- 
hof, Kociam yśl (Katzenm ueschel)
—  Dam m feld i t. d.

Trzecią wreszcie grupę stanowią 
nazwy, których polską pisownię

najnow szych m apacn n iem ieck ich ' um yślnie zniekształcono, jakkol- 
pozostoją tylko gdzie niegdzie, jak  wiek, brzmienie ich nie nasuwało

CAZDIMUZNANY n SKUTECZnOŚO

gdyby przez przeoczenie znie,- 
lcształcone nazwy polskie. Odbyw a 
się to wszystko w myśl szerzonych 
i z ogrom nym  w ysiłkiem  propago­
wanych tez, ze Niem cy są pań­
stwem czysto narodow ym , pozba­
w ionym  m niejszości.

W ystarczy tylko spojrzeć na naj 
nowsze niem ieckie m apy terenów 
przygranicznych i porów nać je  z 
mapami starszymi (lata 1919 —  
1938), aby dojrzeć drastyczne 
przykłady planow ego zacierania tą 
drogą polskości tych ziem.

T R Z Y  T R U N K I  
Z M I A N

A nalizując sposób niemczenia 
nazw polskich, da się zauważyć 
zmiany idące w  trzech kierunkach.

Pierwszą grupę obejm ują zm ia­
ny polegające na tłum aczeniu tir. 
język niemiecki nazw polskich, 
które zresztą już od roku 1919 p o ­
dawano na mapach w edług piso­
wni niem ieckiej. W  ten sposób np. 
Złotnik (od  r. 1919 —  Zlattnik) 
na mapie z r 1937 figu ru je  już 
jako Goldenau, Kuźnica (K uzn i- 
tza) —  Schmieden, Boguszyce (Bo 
guschiitz) —  Gottesdorf, Psie Pole 
—  H undesfeld i t. d.

W  innej grupie znajdują się na­
zwy, powstałe przez

potrzeby takiego zniekształcenia. 
A  w ięc: W ióry —  W ioren, Tarno- 
w ice —  Tarnowitz, Groszow ice —  
Groschowitz, A dam ow ice —  A da- 
m owitz

V/ ten sposób cały prawie Śląsk 
Opolski jest już dziś pozbaw iony 
nazw polskich. Na ogólną ilość o - 
kolo 4.000 pozostało tylko około 
80 nazw o brzmieniu polskim.

N A W S T  R Z E C Z K O M  
N I E  D A R D W Ą N ©

ko nazwy większych osiedli, ale 
również zupełnie drobnych np. o - 
sad młyńskich gajów ek, leśniczó­
wek (1 —  2 dom y), rzek do m a­
łych potoczków  włącznie. Podane 
przykłady to tylko najbardziej 
charakterystyczne, ilustrujące ro ­
dzaj zmian m ających m iejsce na 
terenie Śląska Opolskiego, których 
ze względu na szczupłe ram y arty 
kułu nie zamieszczamy.

W spomniany proces wskazuje 
na jedną z w ielu m etod w ynara­
dawiania stosowanych przez Niem 
ców, obok sztucznego obniżania 
ilości Polaków w urzędowych spi­
sach ludności (spis z r. 1925 i 
1933), obok  akcji prowadzonej na 
terenie szkolnictwa, akcji w ysie­
dleńczej i ograniczania swobód o -

dza Biskupa Henryka Przeździec- 
kiego z Ortelu, gdzie zmarł, do 
Siedlec nastąpiło w dniu 12 bm. 
Sam ochód ze zwłokam i zatrzy­
m yw ał się po drodze przy kościo­
łach parafialnych, by dać m oż­
ność w iernym  pożegnania swego 
Biskupa. Od piątku do niedzieli 
trumna ze zwłokam i będzie w y ­
stawiona w  domu biskupim, 
gdzie będą odprawione Msze św. 
i dokąd będą m ogli przybywać 
wierni, by m odlić się u trumny 
Księdza Biskupa.

Pogrzeb doczesnych szczątków

Pogrzeb ś. p. ks. bisk. P+zeździeckiego
odbędzie się z  prostotą i skromnością

Przewiezienie zw łok ś. p. K się- [ ś. p, Księdza Biskupa nastąpi w
poniedziałek dnia 15 bm. O godz. 
9-ej rano rozpoczną się egzekwie, 
0 godz. 10-ej będzie odprawiona 
pontyfikalna Msza święta żałob­
na, po której odbędzie się ea- 
strum doloris, a następnie będzie 
odczytany pośmiertny list pastę: 
ski zmarłego Biskupa, pozosta­
w iony jako testament dla ducho­
wieństwa i wiernych. Przem ó­
wień żadnych nie będzie. Zgod ­
nie z wolą zmarłego Biskupa po­
grzeb odoędzie się z całą prosto­
tą i skromnością.

KurHuB Z f o t o p i ó r k a
W a l e n t y n o w i c z a  i C d r o w ą t a

A kcja  niemczenia objęło nie ty lj bywatelskich.

Ukazała się już trzecia bajeczka 
elektryczna p. t. „Kurka Zlotopiórka" 
napisana przez J. Odrowąża z rysun­
kami Mariana Walentynowicza.

Książeczkę tę otrzymują bezpłatnie

I
dzieci, które wraz z rodzicami odwie­
dzą Salon Elektrowni Miejskiej w 
Warszawie przy ui. Marszałkowskiej 
150 (wejście od Kredytowej).

Polskim warsztatom złotniczym grozi ruina
Projekt nowej ustawy probierczej

I d z i e  p o  l i n i i  i n t e r e s ó w  ż y d o w s k i c h
Polski przem ysł złotniczy został 

niemile zaskoczony opracowanym  
przez Min. Przem ysłu i Handlu, 
projektem  ustawy probierczej, ma 
jącej 'Skodyfikować norm y praw ­
ne dotąd obow iązujące w złotnic­

za stąpienie', tw ie-
nazwy polskiej zupełnie inną, n ie - ! Sama myśl w prow adzenia na 
miecką. Tak np. B olkow ice (w  r. obszarze całego państwa jednej 
1919 —  P olkw itz), na mapie z r. wszędzie obow iązującej ustawy 
1937 zostały zastąpione przez probierczej, jest w  najw yraźniej- 
Heerwegen, Fow idzko (P ow itzko) Sfym stopniu godna pochw ały.

ŚWIĘTO NARODOWE RUMUNII
W-

mm

Natomiast zastrzeżenie budzi sy­
stem, na którym się on opiera.

D W A  S Y S T E M Y
Na obszarze Polski obow iązują 

dotąd dwa różne systemy probier 
cze: w  dzielnicy zachodniej t. zw. 
represyjny, a w b. Kongresów ce 
i M ałopolsce prew encyjny.

System represyjny, Pozostawia 
jący rzem ieślnikowi prawo do o- 
znaezhnia próby na w yrobach z 
metali szlachetnych, dawał jak 
dotąd świetne rezultaty. Z łotn ic-

striackiego. Tutaj przymus stem­
plowania w yrobów  jubilerskich w 
państwow ych urzędach probier­
czych  doprow adził do kom pletne­
go zaniku drobne warsztaty złot­
nicze. k lróc zginęły zupełnie w 
m ałych skupiskach przem ysło­
wych.

W prawdzie w  wielkich m ia­
stach, w których istniały urzędy
probiercze pow stały (przeważnie 
żydow skie) wielkie zakłady ju b i­
lerskie, ale produkcja ich nigdy

sla wielkopolskiego.
Obok tych wielkich zakładów 

rozwinęły się również przedsię­
biorstwa oparte c pracę chałupni­
czą, szkodliwe zarówno ze w zglę­

dów  społecznych jak  i gospodar­
czych dla organizmu państwa.

N I E N I E

O p o z y c j a  a n t y h i t l e r o w s k a  d z i a ł a

Pceódź ulotek no Slasku Opolskim
2 .0 0 0 .0 0 0  N i e m c ó w  w  w i ę z i e n i a c h

, ani ilościowo, ani jakościow o nie 
Iwo w ielkopolskie, od chw ili usta ddr6w^ ata produk cji z m i e ­
lenia granicy celnej z Niemcami 
zaczęło się wspaniale rozwijać.
Po  w ojnie powstają tutaj liczne 
przedsiębiorstwa złotnicze niemal 
w 100 proc.'polsk ie, a w yroby  ich 
mimo, iż nie posiadają stempla 
państwowego cieszą się wielkim  
zaufaniem.

Obecnie ilość w ielkopolskich 
zakładów 'jubilerskich  przew yż­
sza o 130 proc. (w  stosunku do lu 
dności) ilość tychże zakładów na 
obszarze innych dzielnic.

Są to niew ielkie samodzielne 
warsztaty, rów nom iernie rozsia­

ne po miastach, a produkujące to­
war w jak najlepszym  gatunku.

S Y S T E M  
F S E W E f c f i T J N Y

W ręcz odm iennie przedstawia 
£ię sytuacja złotnictwa na terenie
byłego zaboru rosyjskiego i au - F » b r r K »  w  W a r s z a w i e

P ro b le m y  gospodarcze Słow acji
P ożyc zka  odrodzenia gospodarczego

Min. Skarbu Słowacji w wywiadzie, znaje, że istnieją w , chwili obecnej 
udzielonym Słowackiej Agencji Pra- trudności dewizowe, zaznacza jednak, 
rowej, omówił najważniejsze zamle- że będą one wkrótce przezwyciężo-

Śląsk Opolski tonie poprostu 
w powodzi tajnych ulotek, charak 
teryzujących nastroje społeczeń­
stwa niem ieckiego. W ulotkach 
tych wskazują na nieuniknioną 
konieczność rew olucji ze w zglę­
du na katastrofalne położenie w 
R.-.eaZy. Autorzy ulotki podają, że 
inflacja obejm uje już 30 miliar­
dów marek n.emieckich, nie ma­
ją cy c h  pokrycia. 80 proc. produk­
c ji idzie na cele zbrojeniow e i w o-

średków żywności. K aw y i słoni­
ny w ogóle już się nie widzi. Polsce 
za zbó je  i tranzyt Rzesza jest dłuż 
na szalone sumy i nie jest w  sta­
nie pplacać tych należności nawet 
maszynami. Nadmierne podatki 
niszczą stan średni.

O*o w  skrótach znacznych sy*2 
tuacja Niemiec,

Nadzieja powetowania sofcie 
wydatków7 zbrojeniow ych  nowym i 
zdobyczami zawiodła. N iem cy nie

jerme. Coraz większy jest brak uratują się przed głodem  i przed

C z e s i  u c i e k a j ą
z  t e r e n u  „ p r o t e k t o r a t u i f

Przez Gdynię przechodzą w 
dalszym ciągu transporty em i­
grantów czeskich, uchodzących z

Z ł ó ż  o f ia r ę  
n a  F .  o .  H

1 lektoratu czesko - m orawskie 
go. W  dniu 12 bm. £i/S „K astel- 
holrn" zabrał na swoim pokładzie 
do Sztokholm u grupę em igran­
tów czeskich, złożoną ze 191 o -  
sób. Dwa następne transporty zło 
żone z partii po 140 i 179 osób 
odejdą z G dyni w  przyszłym  ty ­
godniu.

rewolucją, bowiem  okazało się, że 
nie da się zagarnąć Polski i R u­
munii. Jeżeli Hitler —  mówń ulot­
ka —  pow róci do gospodarki po­
kojow ej, to G m ilionów  robotni­
ków  utraci pracę, a jeżeli będzie 
chciał zrealizować plany zaborcze 
na W schodzie, to grozi zagładą 
państwu i narodowi niemieckiemu.

Dalsze znów  ulotki podają, że 
liczba osadzonych w obozach kon­
centracyjnych przekroczyła już 2 
m iliony ludzi i dalej szybko rośnie. 
Jednak m im o takich zarządzeń 
dzień w yzw olenia głodzonego ludu 
zbliża się. Inne ulotki głoszą, że 
F  -ler na w ieki pohańbił honor 
niem iecki i zaprzepaścił dorobek 
w ieków.

Ulotki te są kolportow ane w 
konspiracyjny sposób. Znajduje 
się je  w  skrzynkach na listy, znaj 
dują je  robotnicy w swoich ubra­
niach pozostaw ionych w gardero­
bach m iejsc pracy, naklejane są na 
muraeh i po korytarzach kursują­
cych pociągów . Gestapo wytęża si­
ły, jednak w ysiłki jego w  k ieru n -’ 
ku odnalezienia spraw ców  są bez­
ow ocne.

rżenia rządu w dziedzinie gospodarki 
publicznej nad najbliższą przyszłość.

Minister podkreśla ni, in. koniecz­
ność gruntownej reorganizacji apara­
tu kredytowego w kierunku rozsze­
rzenia urzędowego nadzoru. Zamie­
rzona jest ostateczna likwidacja i- 
stniejącego dotychczas w B latysla- 
wie oddziału Czechosłowackiego Ban 
ku Narodowego. Sprawa ta została 
już uzgodniona z centralnym zarzą­
dem Ba<>ku w Pradze.

W związku z tym strona słowacka 
domagać się ma przydziału jej z Pra­
gi przypadającej na Słowację części 
zapasu dewiz, znajdującego sie w po 
siadaniu centrali b. Czechosłowackie­
go Banku Narodowego. Minister przy

ne.
Na zakończenie wywiad omawia 

sprawę rozpisanej ostatnio pożyczki 
wewnętrznej, noszącej nazwę pożycz 
ki odrodzenia gospodarczego mają­
cej na celu dostarczenie części środ­
ków na projektowane prace inwesty­
cyjne, Termin zaniknięcia subskrypcji 
ustalony został na dzień 30 czerwca,

F a l a  g e r m a n i z a c j i
m ł o d z i e ż y  r z e ś k i e ]

W  związku z w ydanym i ostat­
nio zarządzeniami w ładz w Cze­
chach w ielkie zaniepokojenie w y ­
wołało w  społeczeństwie czeskim 
wprow adzenie przym usow ych o- 
bozów  pracy dla m łodzieży cze­
skiej w' wieku od 18 do 21 lat 
oraz przym usow ych obozów  let­
nich dla m łodzieży poniżej lat 
18-tu.

Program  obozów  letnich, jak  i 
obozów pracy przew iduje w ych o­
wanie m łodzieży czeskiej w  du­
chu narodow o - socjalistycznym . 
Zarządzenie to odsłania wyraźnie

cel, dn którego dążą N tom cy w i 
krajach protektoratu, to jest w y ­
tępienia narodu czeskiego pc 
przez germ anizację m łodego po­
kolenia.

6 0 0 -le c le
L w o w a

W  zw iązku ze zbliżającą się 60 0 -  
letnią rocznicą polskiego Lwow a, 
która wypada w r. 1940, rozpo­
częto nakręcanie jubileusze wegc- 
film u z historii Lwow a.

M O Ż N A  S I E  
D Z I W I Ć

Dziwnym  w obec tego w ydaje 
się, że obecny projekt ustawy pro 
bierczej utrzymany jest w  duchu 
systemu prew encyjnego. łrtory 
niezbyt świetnie zapisał się w 
dziejach naszego złotnictwa; d z i­
wnym  tym bardziej, zaspakaja on 
całkow icie postulaty żydowskiego 
jubilerstw a, przedstawione M i­
nisterstwu w specjalnie opraco­
wanym  przez Hila Szajera ■pro­
jekc ie  ustawy, a nie uwzględnia 
zupełnie opinii polskiego rzem io­
sła złotniczego.

W ALKA 2  ŻYDAM I
M iędzy złotnictwem  po'skina i 

żydowskim  od 15 lat toczy się w al 
ka o zasady, na jakich  miałabj7 się 
opierać skodyfikow ana ustaw? 
probiercza.

Rzem iosło żydow skie pra gum 
odpowiedzialność za sprzedawany 
towar z kruszcu szlachetnego p rz t. 
rzucić na Państwow y Urząd P ro ­
bierczy, nod czas gdy jubilerstw o 
chrześcijańskie chce ponosić odL 
powiedziałność za rzetelność sw o­
je j pracy.

W Y G O D N E  
D L A  Ż Y D Ó W

i Rozporządzającem u dużym i ka- 
! pitałanii, jubilerslw u żydow skie- * 
mu żadnym niebezpieczeństwem 
nie grozi probiercza ustawa pre­
wencyjna, gdyż ;est ono dość za­
sobne, aby ponosić koszta stempli 
państwowych, a ponieważ sku­
pia się w  miastach, gdzie istnie­
ją  urzędy probiercze m e ponoś, 
kosztów przesyłki. Ustawa ta za­
pewnia m u również zaufanie 
klienta, gdyż przy system ie pre­
w encyjnym  jakość sprzedawane­
go towaru potwierdzona jest 
przez państwo.

G O D Z I  W  I N T E R E S Y  
P O L A K Ó W

Inaczej ma się rzecz z polskim 
przem ysłem  złotniczym .

Nie potrzebuje on gwarancji 
państwa, bo posiada pełne zaufa­
nie swego klijenta. M niej zasobny 
w kapitały obawia się kosztów 
stempla, opakowania i przesyłki, 
opłat któreby dość znacznie pod­
niosły koszty produkcji.

Z tych właśnie w zględów  pro­
biercza ustawa prew encyjna nie­
chybnie przyczyniła by się do u - 

I padku drobnych, świetnie p r o - 
! operujących złotniczych warszta- 
i tów wielko,polskich, które prze- 
1 cie powinny stać się przykładem 

dla naszego jubilerstwa.
Na szczęście projekt nowej a 

stawy probierczej został w ycofany 
z Sejmu.

Należy więc m ieć nadzieję, żs 
zostanie zastąpiony innym projek 
iem, idącym po iinii interesów 
polskiego rzemiosła.

Przeszło siedmiuset polskim 
warsztatom grozi pow ażne n ie­

bezpieczeństw o.
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W Mokotowskim Instytucie
d!a trudnych do prowadzenia chłopców

,.N?t lij dyscu. 
się nie spodziena.

Inom za pasiekę, inorn za pasic-

nie lij, b o m . na pewno, że nie będziemy tu in- 
j truzami, którzy wprow adzają za­

męt do p ieczołow icie i racjonal­
nie wypracow anego planu dnia.

W  ślusam i przy obrabiarce.

Za pazuskę wziena"
Głośny, m ocny śpiew chłopców  

zebranych w pokoju szkolnym, u- 
derza w grube mury i odbija się 

' głośnym echem.
Gdy weszliśmy, nauczyciel zmie 

szał się na chwilę i przerwał dy­
rygowanie, ale natychmiast po­
dejm uje je na nowo.

„H ej górale, nie bij ta się‘ ‘ .
Lekcja śpiewu idzie swoim nor 

mai nym trybem.
Chłopcy w ciemnych, zakłado- 

wycn ubrankach, stoją przy pory­
sowanych kozikiem pulpitach i wy 
śpiew ują w takt ruchów pałecz­
ki, jeżeli nie duszę, to napewno 
całą siłę m łodych płuc.

W idok tych kilkunastu osób, 
które przyszły, obejrzeć codzien­
ne życie M okotowskiego Instytu­
tu dlf^ ■tfiłdnych d® prowadzenia 
ehłop1Ś4wHignie abahrbuj.e ich za-

W  ślusarni hałas maszjąv M aj­
ster (starszy cechu ślusarzy), u- 
w ija się energicznie.

Tutaj w warkocie obrabiarek,

Wesoło płynie czas przy pracy.

nadto. Paru przygląda się nam 
ciekawie, większość jest zupełnie 
obojętna.

Dzięki tej ich obojętności, czu­
jem y się doskonale, wiemy teraz

ZAKŁAD 
WYROBÓW BLACHARSKICH 
S T ,  OA I Q  L  i  N

Długa Nr. 29, teł. 11.62-14
Krycie, reparacja i konserwacja da­
chów dowolnymi materiałami. Ceny 

przystępne

Młodzi ogrodnicy

w zgrzycie stalowych narzędzi, 
dłut, pilników, maszyn boru ją­
cych, tętni gorączkowe serce za­
kładu. Tutaj ogniskuje się nau­
ka, do której wychow ankow ie za­
kładu garną się najchętniej. U- 
lubiona nauka rzemiosła ślusar­
skiego, które później, w przy­
szłości, zapewni im samodzielne 
stanowisko w życiu.

Chłopcy, ani ńa chwilę nie prze 
rywają roboty. W skupieniu, pre­
cyzyjnie posługują się nareszcie, 
ale jakżesz niedawno sprowadzo­
nymi maszynami.

Skład specjalnych narzędzi, któ 
re potrzebne są tylko w szczegól­
nych wypadkach znajduje się w 
małym pokoiku za warsztatem, 
razem ze składem gotow ych już 
wyrobów chłopców  

Oglądamy tu dziwne narzędzia 
o których nigdy nie śniłoby się 

i nam, laikom, a także świetnie 
wykończone zamki do drzwi, kra­
ty o niezrożumiałym dla nas 
przeznaczeniu, klucze, kłódki it.d.

W szystko to wyszło z rąk tych 
kilkunastoletnich chłopców , któ­
rzy dopiero w lutym b. r. zaczęli

Ci z nich, którzy odbędą 3-let- 
nią naukę w zakładzie, w yjdą stąd 
już jako czeladnicy. Łatwiej im 
będzie zdobyć pracę i zaro,bek ja ­
ko tako w ystarczający na życie.

Chłopcy zakładowi pracują je ­
szcze w ogrodzie, stolarni i w 
bardzo ąiedaw no założonej szklar 
ni. D aw niejszy warsztat koszy­
karski zlikwidowano. Koszykar- 
sbwo dawało zbyt mało możności 
zarobkowania po w yjściu  z za­
kładu.

Stolarnia i ogród cieszą się 
mniejszym popytem, niż ślusar- 
nia, ale i tu są chłopcy, którzy 
zajm ują się tym z zamiłowaniem.

Ogród uprawiony wzorowo, pul 
chne, rów ne grządki brunatnej 
ziemi i ubite ra  gładki tor ścież­
ki. Parę drzew owocow ych kwit­
nie obficie.

Jak infórm uje nas jeden z w y­
chowanków, w zeszłym roku ze­
brano już trochę dojrzałych ja ­
błek. N iewiele wprawdzie, bo re­
sztę oberwano w cześn iej, ale za­
wsze to ogrom ny postęp w sto­
sunku do lat ubiegłych, biedy nie 
można było ochronić przed m ło­
dymi łobuzami ani jednego ow o­
cu.

Zakład dopiero w 1937 r. prze­
kształcił się z instytucji zamknię­
tej w otwartą. Pow rócił do daw- 

1 nych założeń z początkowych lat 
i swego istnienia, kiedy uważano, 
| że powinien on przede wszystkim 
I (oczyw iście oprócz pewnego wpły 

wu w ychow aw czego) przygoto­
wywać chłopców, o zwichniętej 
trochę m łodości, do ustabilizow a­
nego życia w  społeczeństwie.

W 1937 otwarto bramę, pozwo­
lono chłopcom  wychodzić na u li­
cę. Ma to niejako symboliczne 
znaczenie. Instytut Mokotowski

znaczenie, mimo nawet pewnych 
wpływów, z punktu widzenia w y­
chowaw czego ujem nych, ma dla 
ich wychowanków stały kontakt 
ze środowiskiem, z którego w y­
szli, czy w7 które chcą w ejść.

I W ychowankowie Instytutu, to 
, przeważnie chłopcy, którzy sami 
’ muszą się troszczyć o sw ój byt.
| Zrozum iano dobrze, że nie w o l- 
! no ich odryw ać od życia i zamy- 
: kać w ciasnych murach zakładu,
! Po w yjściu  z których często nie 

m ieliby się gdzie udać. 
j Instytut M okotowski stał się 
I zakładem przygotow ującym  do 
| życia, zakładem, który stara się 
' dać lyiko pewne podstawy do sa­

m odzielności. Resztę ch łopcy mu­
szą zdobyć sobie. (m. s.)

Oburzające metody
nemieckiej propagandy na Słowaczyźnie

B R ATYSŁAW A. 13. 5. Na Słowa 
ezyinie zaczęli stosować Niemcy 
swoisty sposób prowadzenia propa­
gandy. Używa się do tego żołnierzy 
Na wydany rozkaz, żołnierz udaje 
się do sklepu kolonialnego łub ow o­
carni, zakupując 1 —  2 kg. poma­
rańcz, z którymi udaje się ®oJ bu­
dynek szkolny. Gdy dzieci słowackie 
wychodzą ze szkoły, żołnierz podcho 
dzi do nich, ofiarując pomarańcze za 
udzieleńie mu odpowiedzi na pytania.

Pytaniu zaczynają się czy dzieci 
wiedzą jak pozdrawia się po nie­
miecko. Dzieci podnoszą ręce do g ó ­

ry i wołają ,,Hefl Hitler“ , żołnierz 
zapytuje czy w szkole modlą się, gdy 
dzieci odpowiadają twierdząco, wów 
czas żołnierz podnosi pomarańczę w 
górę i w oła: „pokażcie mi, jak się 
m odlicie"? Dzieci klękają, podnosząc 
złożone ręce do góry i »  tym mo­
mencie zostają sfotografowane.

Zdjęcia takie wędrują w dalazą dro 
| gę do Niemiec. W  Niemczech ąosta- 
‘ ją przedstawiane jako dowód — jak 

to jest źle na Słowaczyźnie, i i  drie- 
, ci muszą aż na klęczkach błagać io 1 

nierzy niemieckich o ehleb, wzgłęd- 
I nie o żywność.

Z w y c i ę s t w o  lis ty  n a r o d o w e j
w  R a w i e  M a z o w i e c k i e )

W ybory do R ady M iejskiej 
Rawy Maz. przyniosły zdecydo­
wane zw ycięstw o listy zjednoczo 
nych organizacji narodow ych 
p. n. „Zgoda  narodow a", skupia­
jących  narodowych radykałów  1 
Str. Narodowe. Lista ta 
uzyskała 50 proc. głosów, w pro­

w adzając 8-miu radnych. OZN 
zdołał naprowadzić 4-ch radnych 
(w  tym  dw óch  by łych  socjali 
stów ). Żydzi zdobyli 3 mandaty, 
Socjaliści 1. Frekw encja w  w ybo 
rach była dosyć duża, głosow ało 
bow iem  ponad 45 proc. upraw ­
nionych.

S ta lo w a  W ola broni się
p r z e d  z a l e w e m  ż y d o w s k i m

Nie tylko osiedlanie się w  Sta­
low ej W oli, ale i wstęp do niej 
został żydom  wzbroniony. Mimo

co ze zw ykłą sobie bezczelnością 
robią oni wszystko, co tyiko m o­
gą, by opanować tu handel.. Nie

N a b o i o ń s S w o  m a j o w e
na intencją zwycięstwa

W chwili przełom ow ej, gdy zje 
znoczony Naród polski przygoto­
w u je  się do oddania sił wszyst­
kich, mienia i krw i Ojczyźnie, —  
w  myśl wskazań naszych dobrych 
Pasterzy Episkopatu polskiego —  
idąc za głosem  naszych serc, dla 
których słowa „P od T w oją  O bro­
nę" są najcudowniejszą otuchą i 
biją  rytm em  rycerskich  przod­
ków : *

W zyw am y inteligencję war 
szawską na nabożeństwo M ajowe 
w c wtorek 16. 5. o godz. 20 w K o ­

ściele A kadem ickim  św. Anny.

O by K rólow a K orony Polskiej 
dopom ogła nam w yjednać u Sw e­
go Syna Syna H ospodyna odpu­
szczenie win i łaskę, konieczną 
do oparcia naszego życia m ocniej 
niż dotychczas o prawo Boże i na­
ukę Chrystusową, tę niew zruszo­
ną opokę.

trzeba chyba dodawać, że d o  ce ­
lu swego rzadko dążą prostym. 
drogami.

Co gorsza, że wśród mieszkań­
ców  .Stalowej WoŁ znaleźli się ta 
cy, którzy udostępnili żydom  z 
R ozwadowa (B orgielow i, Schul- 
rerowi, Lisenbaumcrwi i m ry m ) 
dostawy do tutejszej spółdzidni 
spożywców .

W  odpowiedzi na te oburzające 
fakty, grupa uświadom ionych 
narodow o m ieszkańców Stalorwe: 
W oli wydała ulotkę, w której czy 
tamy:

P o d w i e c z o r e k  p r z y  m ik r a fo n S e
w  R e s u r s i e  O b y w a t e l s k i e )

Kwiaty umilają życie, 

stracił charakter zamkniętego

Rodzina W ojskowa, prowadząca 
gorliwie akcję społeczną roztacza 
między innymi opiekę nad szkoła­
mi kresowymi, którymi zajmują 
się specjalnie oficerowie i urzędni­
cy M. S. Wojsk.

Na rzecz tych właśnie szkół kre­
sowych zorganizowany zostanie 
przez Polskie Radio i Rodzinę Woj 
skową Podwieczorek przy mikro­
fonie w dn. 14 maja o godz. 17.00 
w sali Resursy Obywatelskiej przy 
ul. Krakowskie Przedmieście 64.

Alarm o jemy!
Żydzł z Rozwadowa chcą zniszczyć 

kupca Polaka.
Zasobni w kapitał i zawsze otwar­

ty kredyt żydowskich kas bezprocen 
tow ych, stosują dumpingową obniżkę 

Ziedn&^MC&J „Potaldch pjąąrzj#,, «kt IS , -S i-.,
Katolickich, Zjednoczenie L k a rzy  Mieszkańcy Stalowej W oli; Czy 
Katolickich^ ?jednopzenie Inżynie- wiecie, że znalazły się wśród was 
rów Katolickich, Zjednoczenie' Pl’a- | jednostki, które pomogły im wejść do

naszego handlu?
Czy nie zda;eoie sołne uprawy z 

tego, jakim niebezpieczeństwem jest 
pobyt żydów wokół skupisk nasuegc 
przemysłu wojennego?

Czy nie rozumiecie, ze wstęp do 
StalosTC i Woli musi być im bezwzględ 
nie wzbroniony, a Rozwadów, Ń iw.ee 
i okolice musimy zupełnie oczyścić 
z żydewtwa?

wraków Katolickich.

którzy zapewnią tej imprezie po­
wodzenie. Poza tym przygrywać 
będzie Mała Orkiestra Polskiego 
Radia.

zakładu popraw czego, a stał się j Podwieczorek zapowiada się w y- 
instytucją, która przygotow uje jątkowo interesująco i wesoło.
czasowo przebyw ającą w niej ; ^U lubienica publiczności Lucyna.

- ~ u ^ z a j a ,  Który
amerykańskie,młodzież do późniejszego życia. \ ^śptew a^pidsenkT _______ .

pod fachow ym  kierunkiem u c z y ć ! In stytucją , której kierownicy do- ctm r Dana, Tadeusz Frenkiel, re- 
się ślusarki. skonale rozum ieją, jak ogrom ne prezentujący humor — oto artyści

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
J U Ż  N A D L S Z Ł T
N O W O ŚC I na G A R N IT U R Y , K O STIU M Y, P Ł A SZ ­
CZE w materiałach BIELSKICH i ANG IELSKICH  

właściciel P o l s k i  P r z e m y s ł  S u k i e n n y

J e r z y  O S S O W S K I łl ,er0,3 ,,m,kle

M A K S Y M I L I A N  U N D H E K  i S - K A
WARSZAWA, UL. ZGODA 5. TELEFON 6-64-66 = = = = =

P O L E C A :
S k ó r y :  na obuwie, meblowe, introligatorskie, galanteryjne, surowcowe,
pasy transmisyjne blanki, skóry pode szwowe, przybory szewUae i Ł p.

JEDW ABIE ♦ W EŁN Y
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3

W. NAWARA
W ielki w ybór ♦  C en y  niskie

W y t w ó r n i a  P A L T .  K O S T I U M Ó W ,  S U K I E K
poleca ostatnie m odeli 193 9

J ó z e f S K W A R A  *  W t ilL K  2

i W ydanie tej ulotki to duży po- 
, stęp w walce społeczeństwa Sita-
I low ej Wolt z zalewem  żydow - 

Przypuszezać należy, że public ' skim. 
ność warszawska zgromadzi się ; , . .
tłumnie w tym dniu w  Resursie ! Ma™y nadzieję, ze teraz p rzy  - 
Obywatelskiej, pociągnięta żarów- . “ 3 dalsze posunięcia, poparte 
no pięknym programem jak i ce- , wspólnym wysiłkiem  wszystkich 
lem tej imprezy. ' m ieszkańców osady.

straim nile sami iridoBiii

P O P I E R A J  H A N D E L  P C L S K I

F A B R Y K A  T R Y K O T A Ż Y

M. C2SWA3ZCZEWSKI
W - w a  M o k o t ó w  P U Ł A W S K A  7 1 ,  t e l . 4 . 0 7 - 7 1  

H F  u  r e  T
żądać wszędzie z 3 -ma gwiazdkami wełniane i bawełnia­
ne RĘKAWICZKI (imitacia lubskich) Skarpety, poń­

czochy męskie, damskie i dziecinne

Że świadomość korzyści, jakie pły­
ną z gry na bertońi Klasowej istnieje 
w szerokich kołach społeczeństwa, do 
wodzi sam fakt nabywania co mie­
siąc przez setki ty.siicy osób losów 
loteryjnych. Ale każda gra ma wo- 
góle sens i .noże _ być prowadzona 
rzetelni ■ tylko wówczas, gdy ujęta 
jest w karby przepisów, obowi ązuią- 
cyeh wszystkich be- wyjątku uczest­
ników i z całą ścisłością wykonywa­
nych. Wszelki.’ odstępstwa od tych 
przepisów stają się źródłem nieporo­
zumień i sporów, często przykrych, a 
zawsze najzupełniej niepotrzebnych.

W myśl tej nasady dla każdej Lo- 
teri' Klasowej opracowywane są re­
gulaminy i przepisy, z którymi gra­
cze powinni się zaznajomić przy na­
bywana:! losów. Plan i przepisy po­
siadają wszyscy kolektorzy i .okazują 
je na żądanie nie tylko swym klien­
tom, ale każdemu, kto się w tym .-elu 
z głosi._ trudności -więc pud tyrr wzglę­
dem nie ma żadnych. Mimo to zdarza 
snę często, -ie gracze bąćz wcale nie 
zaznajamiają się z przepisami, bądź 
też poznawszy —  nie stosują się do 
nich.

Najbardziej rozpowszechnionym 
jest zaniedbanie ostatecznego nemu- 
nu odnowienia losu do następnej kla­
sy, chociaż termu: ten uwidoczniony 
jest wy raźnie rrie tylko w przepisach, 
ale i na każdej „piątce” . Gracz zapo­
mina, że określenie takiego terminu 
jest konieczne dla dania możności ko­
lektorowi, który w razie niewykupir- 
naa w terminie oznaczonym losu sta­
je się jegc właścicielem, sprzedania 
go innemu zwolennikowi gry 'oteryj- 
nej. Bo zadaniem kolektora jest wła­
śnie nic innego, tylko sprzedaż losów, 
nie można go zatym pozbawiać nie­
zbędnych po temu warunków.

Zaznaczyć należy, że gdy dawniej 
ostateczny r.ermm odnowienia losów 
przypadał -ta 5 dni przed rozpoczę­
ciem ciągnięte-- to teran, przesunięto

go na ostatni dzień powszedni przed 
ciągnieniem^ Jest zrozumiałe, że dal­
sze przesunięcie, terminu jest niemo­
żliwe.

Na tym tle, gdy zwłaszcza na nie- 
odnowiany w tormmie los padnie wy­
grana, powstawać mogą i powstają 
rzeczywiście liczne konflikty. Uwa­
żający sie- za pokrzywdzonych gracze 
zwracają się do Dyrekcji I’ML o in­
terwencję i przywrócenie przekroczo­
nego terminu, byle tylko nie stracić 
wygranej. Reklamacje graczy rozpa­
trywane są przez Dyrekcję całą ży- 
czEwością i kolektorzy też często idą 
swym klientom na rękę, jak o tym 
świadczą liczne podziękowania w li­
stach do Dyrekcji oraz w prasie pod 
adresem kolektur, ale każdy zdaje so­
bie chyba .sprawę, że pomyślne załat­
wienie konfliktu jest możliwe tylko 
w ramach wyjątkowych i to w tym ie- 
dynym wypadku, gdy los nie zortai  
jeszcze sprzedany osobie drugiej. 
Zresztą i przeciąganie .-dnowieaua 
losu do ostatniej chwili jest niepożą­
dane. Naprzykład p. Dartis, właściciel 
jednej z „piątek” nr. 742, na który w 
pierwsza m dniu bieżącego ciągnienia 
czwartej klasy pudła wygrana 1 Ob.000 
zł., wysłał w przeddzień należność za 
los czekiem na jedną z .nstytucyj o- 
szezędnośei owych. Oczywiście kolek­
tor mie mógł o tym wiedzieć i miał 
prawo w dniu następnym tos sprze­
dać. Złożyło się szczęśliwie, że tego 
nie zrobił, a. z drugiej strony — wo­
bec braku złej woli u p. Denisa, Dy­
rekcja mogła skutecznie zainrerwenjo- 
wac na jego korzyść; nie mniej' jed­
nak gracz przeżył kilka chwil przy­
krych emocji.

A  przecież ta,k łatwo uniknąć tych. 
wszystkich komplikacji, trzeba tylko 
pamiętać o terminie odnowienia losu. 
Kto tego nie zaniedba, może być p“- 
wny, że otrzyma wygraną natych­
miast i bez żadnych trudności.



Mr. ABC - NOWINY CODZIENNIE Str, lit

Płaćmy pięknym za nadebne
N ie m ie c k i „ L e b e n s r a u m ”  w  Ita lii

i a p e t y t y  n a  T r i e s t

nizttje na temat imlit vki niemieckiej: 
W jednam wypadku moglibyśmy

Od jednego ? czi lelników otrzymu j nad Vi M Gdańskiem, według wio- . ny niemiecki wylot na Adriatyk... na 
jemy nsiępu ący list. w którym na ru niemieckiego w rzęchach. £aś Morze śródziemne— na Wschód?!
wiązując dn piw., min. Becka, iro proponowane za W ustępstwo nie j Wprawdzie kanclerz jeszcze nie o-

..............................  mieckie nasza zaplata Triestem (nic świadczył, że eksterytorialna auto
Słowactą!) bynajmniej nie jest ab- I strada przez „Kiistenland" mogłaby
strakcyjną, ani bezwartościową, ani uregulować najboleśniejszą stronę
nawet nieaktualną. stosunków niemiecko - włoskich, ale

Wiadomo, że Triest byl portem — a wiemy to z doświadczenia 
Austrii, która dziś stanowi Integra]- „zagadnienia" takie w naszym kii. 
ną część Rzes*w Niemieckiej. Był nim macie dojrzewają dość szybko, 
przed 35 laty, więc dla uzasadnienia 

niemieckich w

przyjąć światopogląd rząd'- me. nieć 
kiego, dopuszczający w stosunkach 
międzynarodowych handel cudzymi 
interesami. okresliwszv redy żywot­
ne potrzeby polskie w- stosunku do 
Pomorza i Gdańska, moglibyśmy za 
ich uwzględnienie zaofiarować sowi­
tą równowartość — na przykład 
Triest z eksterytorialną autostradą 
pr*ez t. zw. Kiistenland (Istrię).

Dla umocnienia pokoju, rzekomo 
umlłowanegr przez Musolinl-Łgo i 
przez kanclerza Hi-lera oardzoby się 
przydął wyłączny protektorat Polski

historycznych praw 
Trieście, nie trzeba sięgać do czasu 
wędrówki ludów. Aktualnie za« wy­
starcza wszak obeciiOfec dwóch ży­
wych Niemców (oczywiście hitlerow­
ców), aby Triest wlączyc dp niemiec­
kiego „obszaru życiowego". treiztą 
—  któż wątpi, że kanclerz Hitler 
przyjąłby chętnie Triest, jako włas-

Manifestacja chłopska
w  N o w o s i e l c a c h  a l b o  P r z e w o r s k u

U d z i a ł  W l ł o s s  n i e  w y k l u c z o n y

Zarząd Pow iatow y Str. Ludo­
wego w  Przeworsku przygotow uje 
na dzień 28 bm. olbrzym ią m ani­
festację chłopską, która rozm ia­
rami swymi miałaby dorów nyw ał 
manifestacji w  N ow osielcach z r. 
1936. Jako m iejsce manifestacji 
wym ieniany jest Przew orsk lub 
Nowosielce. Do tej chwili jednak 
brak jest zezwolenie władz admi­
nistracyjnych na to zgromadzenie, 
to też nie wiadom o czy dojdzie 
ono d c  skutku. G dyby jednak

władze adm inistracyjne załatwiły 
prośbę 
nie,
manifestacja odbyłaby się z u» 
działem W incentego Witosa.

Sprawa tej manifestacji oraz 
technicznego je j przeprowadzenia 
omawiana będzie jeszcze szezegó-

Pewnie więc niedługo czekalibyś­
my także lia wyjaśnienie kanclerza 
Hitlera, że absurdalny „korytarz Kii- 

1 Ktenlandzki" używany, czy tez nadu 
i żywany przez Włochów fylko d'a ko 
munikacji z Jugosławią, musi być w 
interesie umiłowane »o pokoju p^ze- 
njty eksterytorialną autostradą.

| Może jednak pan minister zęohcc 
iwe właściwej chwili w przewidywa- 
- niu „rozmów" niemiecko - włoskich 
o Trieście, zaofiarować p. Mussoli- 
niemu polśką mediację, czyli tak zwa 
ne w dyplomacji „dobrr usługi", a to 
w celu określenia — ile i czego w 
słonecznej Italii należy do „niemiec­
kiego obszaru życiowego". Tylko — 
że wurroby się pośpieszyć, zanim p 
Mussolini, jak to podobno ze nierza, 

dobre usługi" wzaofiaruje nam swe 
Str. Ludow ego przychyl -  -ton -u,: Gdań.-ka i Pomorza, a przy- 

, , . 1 naimmei —  zanim kanclerz Hitler,lo me jest w ykluczone, z e j j ^  ceni gam nie załatwi
»,problemu Adriatyckiego" przez
rozciągnięcie mocj czeskiego pro­
tektoratu na „niemiecki obszar ży­
ciowy" we Włoszech.

W  porę, koniecznie —  w porę 
niech dowiedzą się Niemcy zarówno

łow o na Zjeździe Str. Lt_ loWeg. -ok j 'Włosi, ie stać nas na to, aby
w Przeworsku, który się odbędzie 
z udziałem W itosa w  niedzielę 14 
b, m Na tym  zjeździe uchwalone 
będą rezolucje antyniemieckie

P o m n ik i n ie m e tk k h  cesarzy
zestają przeznaczone na F . 0 . N.

płacić pięknym za nadobne!

N o w y  Z a r z ą d
N a r o d o w e g o  Z r z e s z e n i a  

A d w o k a t ó w

Sekretariat Narodowego Zrzeszy
nia Adwokatów uprzejmie prosi 
WWPamów o łaskawe pomieszczenie 
w redagowanym przez WWPanów 
piśmie wzmianki, że Zarząd Nairodn 
wego Zrzćszenia Adwokatów na rok 
193!) ukonstytuował się w  sposób na ­
stępujący: i)  Preaes .Tózef Gembski. 
2) Wiceprezez Jan Jodzewicz, 3) Wice 
prezes Janusz Rabski. 4) Sekretarz. 
Jan Optat. Sokołowski 5) Zast, Sekr. 
Mieczysław Prószyński, 6) Skarbnik 
Stanisław Błeszyński, 7) Zast. Skarb. 
Eugeniusz Dmowski. 3) Gospodarz. 
Jan Tłucho-swki, 9) Zast. Gosp. Ste­
fan Niebudek,

Wielkie zebranie
korporacyjne

W zywam y wszystkich Filistrów 
i K orporantów  czynnych do 
stawienia się w  barw ach rta ze­
branie ogólnokorpcracyine, k tó­
re odbędzie się dn. 14 b m. o 
godz. -12 w  Audytorium  M axi 
munt Uniwersytetu Józefa P ił­
sudskiego.

Tematem zebrania będzie zaję 
cie stanowiska przez O goł Korpi, 
racyjny w obec sytuacji m iędzyna 
rodow ej.

K orporacje: Lcchicja , Arkonia, 
W elecja, Sannacja, Jagiellonka, i 
Patria, Aąuilonia, Iłcpublica, i 
Sparta Varsovia, Chrobacja 
Gnimwaldia, Cerania, Filtunacja, 
Ostoja, Maltania, Montania, Ju- 
ventf<«

c z y  w i a t r , c z y  d e s z c z  -

BURBERRYS
Tylko niAprtemffkałne palla 

oznaczona słemplam:

o r y g i n a l n e  B U S B E R R Y S
Do nabycia jedynie w firmach;

KAROL KOWALSKI, BRAClił SERfi lU 
F. IGHATOWSKI I S-ka

S p r z ę t  d l a  a r m i i
o f i a r o w a ł y  u c z e n i c e  w i l e ń s k i e

Dn. 11 bm. odbyła się piękna 
uroczystość przekazania pułkow i 
ułanów zaniemeńskich juku sani­
tarnego, ufundow anego ze skła­
dek, złożonych przez uczennice 
gim nazjum S. S. Nazaretanek.

W  uroczystości wziął udział

••Niech ly je  P olska"
w o ł a j ą  r o b o t n i c y  : z e s c y

W posiadaniu Zarządu M iej­
skiego w M ysłow icach znajduje 
się 1700 kg czystego bronzu. po­
chodzącego z pomni ków W ilhel­
ma I i Fryderyka III. Burmistrz 
miasta zgłosił wniosek wydziału

tegom iejskiego o przeznaczenie 
materiału na F. O. N.

Za te pom niki będziemy mieli 
na pew no lepsze armaty, niż 
Niemcy za masło.

Akcla
n i e  m o ż e  b y ć  p r z e r y w a n a

Ostatnio Starostwo Grodzkie
Prasko-W arszawskie ukarało k il­
ku żydów za uchylanie się od re­
jestracji poborowej.

Fakty te potw ierdzają tylko to, 
co yui nie oń dziś wiemy o  ay- 
daeb, to też zdecydowanie należy 
odrzucić, najw idoczniej przez ży­
dów lansowane sugestie, że w o- 
becnych czasach akcja odżydze-

P r z y  w a d l i w e j  
przemianie materii

niowa powinna być przerwana.
Polska Lezyc nyże tylko ńa P o­

laków, a w iłjć wdtk& o gospoda^ 
cze wzm ocnienie żywiołu polskie­
go na naszej ziemi, jest walką o 
wzm ocnienie Polski.

Nie tylko w ięc nie można je j za­
niechać, ale trzeba j i  prowadzić
nadal systematycznie 
kwentnie.

i konse-

ApteKo Martwwcka 
Wurawura 

• NaibWiecka 10

R A D I O  a r

Ostatnio liniami kolejow ym i 
prze? Pom orze przejeżdżało wiele 
niem ieckich pociągów  tranzyto­
wych, w iozących robotników  z 
Czech i Moraw do Prus W schod­
nich Robotnicy ci skierow ywani 
są do robót fortyfikacyjnych  oraz 
do budowy umocnień nadbrzeż­
nych. Z  przejeżdżających pocią­
gów  rozlegały się okrzyki w zno­
szone w  języku polskim przez Cze 
chów : „N iech  ży je  Polska" oraz w  
czeskim „Na zdar poGkim b ia - 
n om ". M anifestacje te p ow tórzy ­
ły się z kilku pociągów, znajdując

cach lub ulicach m iejscowości, 
przez które pociągi przejeżdżały 

żywy oddźwięk.

Frontem  na zachód
Oticzyi J* Kisielewskiego

K oło  M łodych  Polsk iej Macierzy 
Szbolpę j w espół ze Zjednoczeniem  
Polskich Pisarzy K atolików  orga 
nizuju pod hasłem „Frontem  na 
ZawhćtP' n iezw ykle m teiesu jący 
odczyt św ietnego pisania K isie 
lew st autora książki „Z iem ia 
grom adzi proch y" o współczesnych 
Niem czech.

Odczyt odbędzie się w niedzielę 
dń. 14 maji- o g. 18 w Audytorium 
Maaimu n Uniwersytetu Im. Józefa 
Piłsudskiego,

pułk ułanów zaniemeńskich z do 
wódcą pułku, gim nazjum S. S 
Nazaretanek z przełożoną i cia­
łem  pedagogicznym  szkoły oraz 
zaproszeni goście.

Po przemówieniach, w których 
brzm iały słowa szczerego przy­
wiązania dla armii cdbyłc się 
wręczenie juku a następnie defi­
lada obdarowanego pułku.

Ruiny kościoła
aa dnie morskim

W czasie prac ziemnych w por de 
helskim odkopano resztę murow ko- 
ścioła, odkrytego w 19)4 r„ M  dnie 
morza. .Mury odkopane obecnie tą 
prawdopodobnie murami, które ota­
czały cmentarz Przypuszczenia f* 
potwierdzają znalezicr.c szkietety

^ B C  s p o r ^ & w e

P r z e d ł u ż e n i e
susłral jsk e ^ p ftń s k ie j

um ow y han dlo w ej
Generalny konsul japoński

gościem K, S. Polonii
- -----  węgier Makio

m abo \$ykdt pr̂ e îUTi>kie\ii poi1- 
i  ' -bjpgaćzy na n#ęd-2yrUi>'odx>wych

r Z i m o c h  lekkońm toct& rck  KS Po-

« ą
- lekkoatletycznych KS f o  

i j o 111’ i5tore odbędą! się w dniac-h 17 /«  maja w Warszawie.
nie tylko najlepszym: Szabel jest7 • J . "**• iwaiijcsMo* vjii

tiicgaezem, jakiego kiedykolwiek po

Sid-

t^ŚZVjSC-V M rA C h W Y D C M I 
S K U T IC IM O Ś C I  A. H H IC m tl

NU DZIELĄ 14 KAJA M u z y k a  o t )la d o w a . 16.00 D z ia m n ik . lfl-00
Wiadomości gospodarcze. 16̂ 0 Kronika 

7 15 pieśu Ave Maria*-’ 7̂ 0 Muzyka. naukowa: Biologia. 16.35 Recital śpiewa- 
noramia 8.00 Dz.ennlk. 8.15 Audycja dla c7y Srabraftskiej — rt«a»n-soOTan. 10.55 
wsi 9U5 Hegińtid.ni transmisja z Trzyn- otecny etan wykopalisk W Biskupinie.

1100 Koncert chórów mlodzjeź;y szkół j 7.jo Jan Brahms: Trio A-dur na forte- 
ćrednicr. ogólnokształcących Kurato- | p,an, skrzypce i wiolonczelę. 18.00 L one- 
rium Krakowskiego. 11.45 „Kultura pra- i retek Straussa (płyty). 18.30 Muzyka pod- 

i, Heinal. 12.03 Poranek syrnm- liulańska St. Mierczyńskiego. 19.00 Audy- 
r /_ \ u-.-,. ■ Ork Svmfo- nia żołnierska. 19.30 „Zośkom na wiąza-cja żołnierska. 19.30 „Zośkom na 

niczna Tow. Muzycznego w Katowicach nie". 20.00 Audycja dia wsi. WU3 1 ’teseBj 
pod dyr Lidzkiego alcdzinskiegc,
Anita Romanowska —  ....—---  j. Piłsudskiego 13.05 . oamu Orkiestry Synifonicanej P. u. pod
Glos* papieży w sprawie robotniczej —i dyr. Fitelberga z udziałem J. £nódowórz:i

nłczny (z Katowic) Wyk.: Ork. syir.fo—■ i--, IWn»TPTnACn ur Kat/lWiCSCt. gjzc - ay.uu nuuytja na<. — «
ki do tekstów 7 adtutza Kończyca. 20.33 

skrzypce 13.08 ; Dr lennik Spor'.. 2i <!0 Koncert % -wyKO- 
Wyjątki * Pisił. J. Piłsudskiego 13.05, oaniu Orkiestry Syn>tonicznej P. R.

ńo)v w snrawift rnhntnicze.i —i „. _i B. Woytowićza — fńrtefiiittiy. 21.40 No­
wości literackie — omówi St. Adamczew- 
ski. 32.00 Reportaż dźwiękowy 22.06 Fol­
klor różnych nmocOw ,,Wle«ihy‘' - 
cja. 22.55 Przegląd prasy, 2258 Komuni­
kat szybowcowy 3Ż.90 Dziómtlk.

pogada hka 13.15 Muzyka obiaacwa. W 
przerwie r.eportai dzwięko-wy z Miedzy- 
naroduWŁgo Kongresu Szybowcowego
1 1 4 0  wSystkiegp pr tiochu" — aUdy 
cia dla dzieci 15.00 Audycja dla wsi. 
16 30 Zbioiowa audycj.1 sportóWa z oka- 
zn CwrMi>vycb Biegów Katodowy, - 
isw ku vk* 8ekUa tomy). 17.00 Jak pracuje teatr ió Wofynib" 17j;i Podwió- 
czorek przy mikroionie. 18Ż5 Guwtla 
Biura Studiów 19.30 Transmisja frag- 
n.entpw Cffc-e Seterinrek Sctwwttr. 
19 45 Franciszek r ’" f -

au«la.ły WęgTy, aię jest również czo­
łowym biegaczem świata

Skala jego możli-wości biegowych 
iw t ogromno. Szuba już. bieg.il wszy- 

ney rOzpiKząt roz,nowy 7 przedsta- stkie dystanse, począwszy od 801 ■ m, 
wicielamł rządu australijskiego ce- ;i Rćwcząc 10 kim. Jak na piernszjmi 
lem przedłużenia umowy handlowej łuj- i na ostatnim dystansie odnosił 
autsralljsko • japońskiej. W Czasie wiojfeię sukcesy.
rozmów konsul japoński zaproponuje . Przypomnieć Warto, żc Szaho włr.- 
dbłfonanie szeregu istotnych zmian, śnie na dystansie 3U0 mtr. zdobył mi­

strzostwo Europy w roku i9.44 w Tu- 
"ynie. Przebiegł on wówczas tćn dy­
stans w czasie 1:52 sek. Jest to czas 
wspaniały.

Od tego czasu Szabo znacznie się 
przedłużył, ostatnie lata już rzadko 
k-edy biega ten dystans, woli on te­
raz biegi dłuższe. I okazało się, że 
bzabo może mieć o wiele więcej do 

! powiedzenia, aniżeli w biegach krót- 
i szych.
i Na Olimpiadzie w Berlinie Sza­
bo biegał w finale biegu 1500 mtr., 
nie wygrał coprawda tego biegu, 
lecz osiągnął doskonały czas 3:52 
sek.

Swoją wielką formę Szabo pono­
wnie odnalazł dopiero W i-oku na­
stępnym, 1937. W roku 1937 Szabo 

biegaczem świata.

Roma ni 5:16,8. Ale największym i Swiał* na zbliżonym do 3 kat djś 
chyba wynikiem Szabo jest. j ęg0 } tansie — 2 mile angielskie, lecz i w 
wspaniały t-Zas w biegu na i 500 mtr. biegu na 3 km. ma trzeci najlepsżv 
3:48,6 — jest to rukoird Eurojrfi j cżas na świecie — 8:17.

Czas lepszy od Szabo na tym dys- ! Czasy nieco lepsze na tym dyl 
tansie 
świata

osiągnął jedynie rekordzista tansie mieli jedynie rekorazistj
i zwycięzca tej konkurencji 

na Olimpiadzie w Berlinie, Jack Lo- 
vełoek.

Ani słynny Amerykanin Cunnin- 
gliarn, aaii też fenomenalny Anglik 
Wooderson, którf w- roki. ubiegłym 
podjął się ataku na rekord Szabo, 
nie potrafili przebiec lepiej, aniżeli' 
przebiegł Szabo.

Jednak dziś Szabo w konkurencji 
zagranicznej już 1500 mtr. woli nie 
biegać, gdyż nie ma na tym dys­
tansie szybkiego finiszu, który po­

świata Gumnu- Heeckert 8:14,8 
Szwed Johnson.

Rć.wnież na 5 km.' Szabo ma dc 
skonały czas 14:33, jest to wynik, 
jaki żaden inny biegacz na świecie 
poza Finnami i Szwedem Johnsonem 
nie osiągnął. Zresztą Szabo już nie­
jednokrotnie wygrywał z najlepszy­
mi biegaczami Finlandii, w biegaćh 
długich Szabo może walezyć z każ­
dym biegaczem na świecie i wych o 
dzić z tej walki zwycięsko.

Jego riine tempo pozwala e n  na

PRY:
f J W A M E C I'Tj-UE; :rr>r.< t

0  n o w ą  u i h o w ę
z  d o z o r z a m  d o m o w y m i

Stowarzyszeniu i związki wła­
ścicieli nieruchom ości w W arsza­
wie wypowiedziały w terminie, 
przewidzianym w Orzeczeniu Nad 
zw yczajnej K om isji R ozjem czej, jest, najlepszym

Liszt: Sonata h-moU
(oWt*. 20.15 Sport. Przegląd pobiyczłiy. -  ,(jt z:u; Łotewski ko.a;uE Łotewski kewłoett auro-

Transmisja ź Rygi. 22 M Mażykak
taneczna Iz Poznania, 22£8 Komunikat) 
szybowcowy (za Lwowa) 23o0 Dziennik, j

Dzi«:
PCJ

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
13.30 „Mieczysław Karłowicz*4 — audy­

cja dla giłłumj^w.
17.10 J a j .  H f if c iA i  t r  i- A k -d a t .19.30 „Zośkom na wia.7aaic'- — muTj.- 
ka do tańca.

21.00 Koncert W wyk. CtTr iftttl. * 
udziałem Józefa Smidłow i-za 1 Boi. 

Wnyrowic/J

v- ̂  .p ,. :ż  my szt AI'CVCJl:
9 W Kerii1111111 transmisja z Trzyn-

ca NaŚożeitstw-i-, ?.** po nnek f .tnJonjcznj
17 30 p o d w iw tf p r p k  p r z y  m ik r o f o n ie .
b  V, Łonswsk konceft eurebajski.

14,00 Muzyka, iptyty). 14.10 Muźykt biidowa. 14.50 Kóneert rc.-s rywtctfWy fpły­
ty). lA.So Muzyka popularna tpjyty). JgjOS 
Ludwik Bemnwferj: Trtó D-dut- óp. 6 Nr.
2. 16-40 Spor.'. 16.50 Hącyk .ojirtów Kur- 
kiewicz Klśrnśt. Urstein fórfeptan. 17'ip 
„Wis« oibBWwŁ .Jfannenne gfriOtytf' J* 

I felieton 3. Koraba. 37 5̂ Zycie kuitnrjdne 
„  słdlicy. 17.40 Muzyka popf-iJma ięt))ty).WABSŹAWA U I 18.30 Muzyka tanbesba i-pjyty). 21.05 Mu-

1*3) Konptrt foli*tow, W,\k*»»wo.. z*wa ipłyty). Łi.tO O prrint/ptmelh m & et 
•UimS-r — bas i Bukin -  fortepian. A- nycb — odczyt (II) Wygł. dr. Nikod'rn.
1 , mnai-rfnje frcrrl Ludwik UrśtVi& ld.00 2, ,?0 fruert w wykonaniu ól.ęlny i Hu- 
Mu4vka lejtka t laneczr.a (płyty) 2lJk> partowej. 21,55 Muzyki tańeczna tjrfyty). 
Glaco-na Puccini: „Grganerią" — opera 23 00 Fab\o Csesals — whtuaz, tivryg«il 1 
w 4-ch aktac-i. 22.50 Muzyka taneczna kameralista Cpłyty).

1 STACJE KAtoTKOFALDWK
to.00 Dziennik 20.15 Kajśęia T. ju- ,w .

umowę z dozorcam i domowymi.
W  związku z tym w najbliższym 

cz&śit mu być zwołana konferen­
c ja  w  Inspektoracie Fracy.

Zrzeszenia dozorców  domowych 
w ypow iadają się za przedłużeniem 
m  rok następny dotychczasowych 
warunków płacy i pracy. 
M H M H M H a M U f M n H M
P O 0 B Ó 2 I ' J

S A M O L O T I c M

Bije szereg rekordów świata, jak na 
2 kin., 2 mile angielskie —  3213 mtr., 
a na innych dystansach Osiąga dża- 
sy tylko o ułamek sekundy gorsze 
od istniejących rekordów.

Szabo jeszcze w tej chwili posią­
dą rekord świata w biegu na 2 mile 
angielskie — 8:56. Rekord ten po 
pr/ednfó należał do słylinftjifó Fłn- 
na Nurntiego, później go poprawia­
li jeszcze i Lehtinen i fenomenalny 
Szwed Johnson Henryk. rSzahu miał 
też rekord świata na 2 kim: 5:17,4, 
w roku ubiegłym jego rekord na tym 
dystansie poprawi) Amerykanin San

zwohłby mu pokonywać nadzwyczaj ■ rozgrywanie biegu na czas, a jedno-, 
szybkich biegaczy tego dystansu. I cześnie szybki finisz, pozostałość z 
Jego bronią jest silne i bardzo ró- ! 
wjip tempo.

W Warszawie Szabo pobiegnie 3 
km. i 5 km., Szabo jest rekordzista ]

czasów, gdy był najlepszym biega­
czem Europy na dystansach śred­
nich, ułatwia mu pokonani* prsec. 
wnika na finiszu.

O k r ę g o w y  b ie g  n a r o d o w y
Na terenie Klubu Sportowego 

„Warszawianka" przy ul. Wawel­
skiej 5, rozpocznie się dziś przed po 
łudniem, g. 11.30, okręgowy bieg na 
rodowy na przełaj.

IV biegu tym bierze udział 260-ciu 
najlepszych zawodników z powiatów,

czy też miast, podległych Okr. Ufz 
"WF. i PW. w Warszawie, którsj 
brali udział w biegach powiatowych, 
czy też miejskich w dn. 3 maja br 

Kierownikiem ogólnym jasi kpt. 
Piotr Płodowski.

L i g a  m o r s k a  i k o l o n i a l n a
Giwera sezon sportowy

Wmdomoset gospodarcze

Dzierżanowskiego. 20 40 Wytwórczość wsi 
polskiej" — pogadanka..

STACJE KRÓTCOFAl One

'płyty
PONIEDZIAŁEK, 15. 5.

6J0 Pieśń „Kiedy ranne wsla.u zorze".
655 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziunuu.8 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.0 0  Andyeja dla szkół. Iń25 
Muzvkr (płyty). U-SO Auuycją dla poboro 
■wycn. U St Hejaał. 12,03 Audycja potud- 
O ,™  liB? Audycja dla kupców I rze* 
mieślmkćw 13*30 „Mieczysław Karłowicz"
-  a u d -e ł a  « i e  L w p v , » i  i s m  „ T a je r m t f e z y  S p o f t o w -r h l  P o la k ó w

UŁATWIENIA TRANZYTOWE 
P H Z m  TERYTORIUM FOL?TG 

DO (Z ) LJTWY
Ofebrrn ulAUt-ienid tranzytu towa­

rów, kierowanych de (z) Litwy 7, 
(do) Ituraumi i &SRR, Polskie Kole­
je Państwowe wprowadziły specjalna 
(zniżoną) tąjyfę kolejową.

BUDOWA KANAŁU 
PRZEMYSŁOWEGO 

Prace przy budowie Karahi Przo-

między rzółkami mostówymi.

ogród" — słuchowisko dla młodzieży. 35^0danka 2Tt T»ń polskie.

ó.flb I KózfoWsKa — śpiew, J. Ławrusie- myełówego w Gdjmi, stanów iącego 
Wicz — gii-i*». 048 OMemrik. łoo  spót-t (18jpSWiftilćjszą inwestycję w na- 
I .OS Z polsiii d : ̂  oper ■-, Mon! uszko i szym p w * :. póSUwftją śię szybko 11ń*
chór o r f f i o J S  n t f c  ir f tS s tmilłóW z zagranicy" — poga SilCTte zostaną dwa o-lbtsymi*- wiaduk­

ty- żelbetowe, o rozpiętości 15 i 22 ni.

I Foprzez wiaJutty te będzie w przy­
szłości skrócona droga na Oksywie 
(obecnie Fućh odbywa się na sjłecjai 
rac na okres budówy kaiiału wybudo­
wanej drodze okrężnej), która prze­
chodzić będzie przez most zwodzony 

pierw-szy fetjo rodzaju w Polsce 
EKSPORT TRZODY DO NIEMIEC 

ODBYWA SIĘ SPOKOJNIE 
Mimo zaostrzonych stosunków po­

litycznych między Polską i Niemca­
mi - -  eksport trzody chlpwnej, jak 
żywej tak j bitej odbywa się spbkój- 
nić i jest wykóńywaaiy w nieco 
zmniejszonej ilości w stosunku do po­
przednich miesięcy.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się uroczystość otwarcia sezonu 
sportowego na przystani stołeczne-

P r z e d  m e c z e m
z  N i e m c a m i

Wczoraj przyjechał do Warszawy 
jeden z czołowych naszych tenisi­
stów Tarłowski i natychmiast roz­
począł trening na kurtach Legii.

Mimo długiej przerwy treningo­
wej, Tarłowski wykazuje niezłą for 
tnę i zapewne po kilkunastu dniach 
pracy zdoła ją znacznie poprawić.

Wszyscy nasi czołowi tenisiści, 
Baworowski, Ignacy Tłoczyński, 
Debila, Tarłowski i Spychała trenu­
ją cod7,ióńnie W godzinach ranńych 
i popołudniowych na kortach legii.

Jeźdźcy Eitewsty
W tegorocznych 12-tych międzyiia 

rodowych zawodach konnych w Ła­
zienkach weźmie również udział eki 
pa litewska. Skład i liczba jeźdźców 
i kon' litewskich, które będą starto­
wać w Warszawie nie jest jeszcze 
znana.

g«. okręgu Ligi Morskiej i Kolonia, 
nej przy uł. Czertriałtowpłtiej 128.

Program uroczystości jest nartę 
Pijący:

Godz. JO nabożeństwo w kościnć 
św. Teresy, godz. U  ofijńżd Stńtka 
z mprószonymi gośćmi od p r t f i i *  
ni inspekcyjnej na Wiśle 11 Wy lott. 
Karowej, godzi 12.30 pfzyjiźd si*t- 
ku do przy&tajii LM i K, gfódz. 12 40 
poświęcenie taboru sportowego, pp 
czym przemówienia prz^dztawMlięł 1 
władz E M. i K. i podniesienie b»u 
dery przy hyńmie morskim

0  p u c h a r  D a w i s a
Lióndyii 13 . 5. W czwartek rospo- 

czął się w Brichton mect tsmsawi- 
o puchar Uavisa W drugiej fttfedzir 
pomiędzy Anglią i Niwą Zelandią. 
Pierwszy mecz przyniósł Ogromną 
niespodziankę. Malfróy dokonał 
Shayesa 4 i 6, 6:2, 6:2, 5:7, el3, <dó 
bywając » ten spoąób pierwszy 
punkt dla Nowej Zelandii.

W drogim dniu rozgrywek AWglin 
Hare pokonał Browna ŚiS, f.:4, 6:3 
Stan meczu brzmi zatero 1 1

41
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Nowe zwycięstwo Dafadiera
J a k  i  d l a c z e g o  g l o s o w a l i  s o c j a l i ś c i  ?

PARYŻ, 12. 5. Dwudniowa de­
bata nad polityką rządu, zakoń­
czyła się koło godz. 18 -ej głoso ­
waniem, w którym za rotum  zau­
fania dla rządu padło 375 głosów  
przeciw ko zaś 230 głosów . Liczby 
te jednak w opin ii ogółu nie mają 
pow ażniejszego znaczenia: głosy  
bowiem, które padły przeciw ko 
rotum zaufania, były głosam i so­
cja listów  i komunistów, wym ie­
rzonymi przeciw ko pewnym dekre­
tom oraz polityce finansow ej i 
wewnętrznej gabinetu, a votum 
zaufania, zgłoszone przez radyka­
łów zaw ierało w sw ej treści rów ­
nież akceptację polityki wewnętrz 
n e j, prem ier zaś nie zgodził się, 
pomimo żądań lew icy, na g łoso ­
wanie wniosku częściam i.

W  łonie klubu socjalistycznego, 
który ostatecznie głosował w m yśl 
dyscypliny partyjn ej przeciwko  
'•otum -u ufan ia , poglądy były bar- 
rlro podzielone i na posiedzeniu

i społecznym , 9 zaś deputowanych  
socjalistycznych 'wstrzymało się

przy tym wewnętrznym głosow a­
niu klubowym od głosu.

Sandżak Aieksandretty oddany Turcji
Gwarancja zbrojnej pomocy

U k ł a d  f r s n c u s k o - t u r e c k i
PARYŻ, 12. 5 Można przypusz­

czać, że w rezultacie przeprow a­
dzonych ostatnio rokow ań między
Paryżem a Ankarą, F r a n c ja  za-

Gujana czeka na żydów
zacznie się masowa emigracja? 

Oświadczenie prem iera Chamberlaina
L O N D Y N , 12. 5. W ogłoszonej odbędzie się p^d kierunkiem  cks- 

deklaracji prem . Cham ber - [ pertów, m ianow anych przez, o r- 
tprecyzow ał stanowisko rzą- ; ganizacje uchodźcze i odpow ie-

dzJS 
lain
du angielskiego wobec badań ko­
misji osiedlenia uchodźców* ży ­
dowskich w G u jan 'e  brytyjskiej.

r  remi er .stw ierd ził gotow ość 
rządu do udzielenia wszelkich u - 
iatw ień dla jakiegokolw iek planu  
osadnictwa, który zostanie pó­

ki ubowym. które poprzedzało gło-%| wzięty przez organizacje uchodź­
cze. Rząd brytyjski zapatruje się 
przychylnie na eksperym ent osad 
nictwa w  Gujanie brytyjskiej i 
przypuszcza, że plan ten finanso­
w any będzie ze źródeł pryw at­
nych, zaś przeprowadzenie go

sowanic. 42 deputowanych w ypo­
wiedziało się za tym, by klub so­
cjalistyczny głosow ał za rządem, 
? tylko 48 głosów  w ypow iedziało 
się za m anifestowaniem  opozycji 
przeciwko dekretom finansow ym

drialnych za tę akcję.
Rząd G u jan y  brytyjskiej —  

ośw iadczył prem ier —  podobnie 
jak. rząd JKM ości. gotów jest do 
ścisłej współpracy i w yraża n a­
dzieję, że przygotow ania do akcji 
osadnictwa rozpoczną się w je ­
sieni bieżącego roku.

Jeżeli chodzi o m ożliw ości em i­
gracji na wielka skale, to rząd wy 
raża nadzieję, że dadzą się one 
zrealizować, zaznacza jednak ró ­
wnocześnie, że pow odzenie ich 
zależy w  znacznym stopniu od

C o  p i s z e  p r a s a  n i e m i e c k a

0 wystąpieniach Chamberlaina i Daladiera
Z a g a d n i e n i e m  c e n t r a l n y m  — s p r a w a  G d a ń s k a

m ieck im , a n ie  an g ie lsk im  czy  też 
polsk im . K to  p rzech od z i d o  p o  rząd 
k u  ćudennego n ad  tak zasadniczą 
sp raw ą —  uskarża się d zien n ik  —  
b ierze  na sieb ie  w ie lk ą  o d p o w ie ­
d zia ln ość w o b e c  h istorii".

B E R U N . 12. 5. Prasa niem iec­
ka pow róciła  chw ilow o do spekoj 
n iejszego tonu. W  związku z w y ­
stąpieniami Cham berlaina i D aia- 
diera prasa zajm uje się znowu 
sprawam i Francji i A nglii, której 
to zwłaszcza nie szczędzi się gorz­
kich słów  krytyki.

Obu prem ierom  zarzuca się 
przede wszystkim kon tyn uowanie 
„polityki va banąue", pod  czym  
rozumm się tu solidarną w spół­
pracę zachodu z Europą wschc 
dnią czy południow o-w schodnią.

Zarów no Anglia, jak  i Francja, 
przyjm ując na siebie zobowiąza­
nia gw arancyjne —  podkreśla 
się w Berlinie —  w kroczyły  na 
d’ ogr now ej polityki kontynen­
talnej, która frontem  sw oim  skie­
rowana jest przeciw ko Niem com . 
Chan.berlair połączył ze sobą 
dwa n ie m ające nic w spólnego 
zagadnienia, a m ianow icie ' pro­
blem  Gdańska i suwerenność 
Polski —  dowodzi prasa niemieC-
Ka.

P o w s t a j e
l e g i o n  c z e s k i

n a  e m i g r a c j i

LONDYN. 12. 5. „Star”  twierdzi, 
Jakoby 2 miliony Czechów, rozrzuco­
nych po ea»ym świede, postanowiło 
'-c.-gankować Legion Czeski. Na ra­
de odbywa się akcja zbieraria fun­
duszów, przeznaczonych na sfinanso­
wanie planu.

Nowa organizacja, która będzie po 
siadać charakter wojskowy, obejmuje 
byłych oficerów i żołnierzy armii 
czeskiej, przebywających na w  t  
gnaniu.

„Y o e lk fe ch e r  b e o h u h t e r "  p i ­
sze, r c  C h am berla in , m ów ią c  o 
G dań sku , „p r z y ją ł tezę P olsk i, 
w e d łu g  k tó re j rozw ią za n ie  sp ra ­
w y  gd ań sk ie j, p rop on ow a n e  przez 
N iem cy , zagraża  n iep od leg łości 
P olsk i. G dań sk  jest m iastem  n ie -

„BagneSy wskażą
A r t y k u ł  d - r a  G o e b b e l s a

5. „Yoelkisefaer

f i

BERLIN, 12 
B eoba-h ter" w sobtrńm numerze 
ogłasza drugi z kolei artykuł m i­
nistra propagandy dra Goebbelsa 
pod tytułem : „Bagnety jako dro ­
gowskaz".

W  artykule tym  utrzym anym  
w  napastLwym  tonie, dr. G oeb­
bels tw ierdzi, że N iem cy n ie chcą 
odeprzeć Polski od B ałtyku i po ■

w ołując się ha prasę polską insy­
nuuje, że Polska żyw i zaborcze 
zamiary w obec Niemiec

Bagnety niem ieckie wskażą 
w  razie potrzeby, gdxi się kończy 
Polska, a gdzie się zaczynają 
Niemey. „S toim y z bronią n nogi 
i czekam y na dalszy rozw ój w y ­
padków " —  konery sw ój artykuł 
dr. Goebbels.

W Gdańsku
W  Gdańsku szykany antypolskie 

nie ustają.

W y b i c i e  s z y b  w  „ R u c h u "

GDAŃSK, 12. 5. Nieznani sprawcy 
wybili ostatniej nocy 3 wielkie lu­
strzane szyby wystawowe w księgar­
ni kolejowej „Ruch”  przy rynku Ka­
szubskim, w sąsiedztwie głównego 
dworca w Gdańsku,

Z a k a z  a k a d e m i i  

Ż a ł o b n e j

GDAŃSK, 12. 5. W  związku z od­
być się mającą wieczorem akademią 
żałobną ku czci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na stadionie polskiej 
rady -portowej we Wrzeszczu, Senat 
W. M. zawiadomił Komisariat Gen. 
R. P.- że policja nie zezwala na od-

J a p o ń c z y c y  o k u p u j ą
k o n c e s j e  m i ę d z y n a r o d o w e

bycie aię tej akadem- Gdyby jed­
nak mimo to miała się ona cibyc 
wówczas Senat nie mógłby wziąć od- 
DOT. ledzialnośu za spokój i bezpie­
czeństwo. Stcwarzj : zenie organ’zu 
iąee zrezygnowały w pber: tego z urzą 
dzerna projektowanej akademii ża­
łobnej.

'ŻIAN&HAJ, 12. B, Rzecznik ma- 
ri nurki japońskiej oświadczył, że 
okupacja koncesji międzynarodowej 

\moy jest zarządzeniem czaso

by sytuacj i się zaostrzyła, to taka 
ewentualność nie jest wykluczona 

WASZYNGTON, 12. 5. W związku 
z okupacją przez wojska japońskie

wyrc. Okupacja nastąpiła po otrzy- koncesji międzynarodowej na wyspie
maniu wiadomości, że na terenie kon 1 Kulang, amerykański departament
cesji ukrywają sio’ terroryści chińscy stanu ogłosił komunikat, stw ierdza-

v „  - . ; jacy, że -dany Zjednoczone są zaiu-
n, 3 t/S .. v ’ hi Ĉ y .Japn!llil ntS °ku teresowane sprawą powyższej kon-
krano-ł,*;,. eSJI n’- i f c 1aC[’ e' w i cesji i śledzić beda rozwój sytuacji z Szanghaju, rzecznik o d p a r ł , j e ś l i - i cesji i 

. baczna u wagą.

M o r d e r c a
P r i m o  d e  R i v e r y

a r e s z t o w a n y

'MADRYT, 12.5. W Walencji poli­
cja hiszpańska zaaresztowała pewne­
go osobnika nazwiskiem Siguenza, 
który za czasów, gdy miasto to po­
zostawało we władzy republikanów, 
chlubił się głośno, że brał udział w 
zamordowaniu twórcy Falangi, Pr: 
mo de Riviery.

W y b ó r  r e k t o r a
A k. Stomato ogicznsj

j Na posiedzeniu senatu A k a -  
j dem ii Stom atologicznej w dniu 
j w czorajszym , w ybrano jed n o­

m yślnie now ym  rektorem  na 
okres 1939-40, 1942 -43  —  prof.

| Sew eryna M eissnera. N ow y rek -  
i tor obejm ie urzędowanie 1 paźdz.

Pirzemyrłowego rozw oju  danego 
kraju. Jeżeli1 by zamierzone eks­
perym enty dały w ynik  pożądany, 
wówczas wszystkie ziem ie na o b ­
szarach zbadanych przez komisje, 
zostaną oddane w dzierżawę na 
dogodnych warunkach, z nwzględ 
nieniem jednak interesów i praw 
tubylczych szcizepów.

Rząd ułatwi uchodźcom osad­
nictwo w  całej środkow ej G uj a - 
nie, zastrzegając jednakże w y ­
łącznie pasa nadbrzeżnego, jest 
on bow iem  zamieszkały i musi 
być pozostaw iony obecnym  m ie­
szkańcom.

Rząd angielski zdaje sobie spra 
wę, że rezultatem osadnictwa na 
wielką skalę będzie powstanie 
licznej now ej społeczności. W  tym 
wypadku pozycja  oraz statut n o ­
w ego społeczeństwa by ły  b y  tego 
rodzaje, że um ożliw iły b y  szero­
ką autonom ię w  lokalnym  sam o­

rządzie oraz odpowiednią repre­
zentację w  rządzie kolonialnym .

gw&ratnewała natychm iastową
zbrojną pom oc T u rc ji w  razie, 
gdyby ona padła ofiarą  napaści 
ze strony W łoch  lub Niem iec, • -  
T u rcja  otrzym ała sandżak A je- 

ksandrett; z tym, że przekazajie 
terytorium nastąpi dopiero sa 8 
m iesięcy. W zamian sa to rsąd 
turecki zagwarantow ał flo c ie  fran 
euskiej sw obodny przejazd przez 
cieśniny Dardanelskie w  rasie 
konfliktu, w  który F rancja  byłaby 
zamieszana 

Turcja  ponowiła i sprecyzowa­
ła zobowiązania zbrojnej pom ocy 
w razi?, gdyby F rancja  musiała 
wystąpić w obronie Syrii.

minuty ciszy
i p o c h ó d  d c  B e l w e d e r u

U r o c z y s t o ś c i  w  r o c z n i c ę  ś m i e r c i

i .  p .  m a r s z .  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o

W W arszawie w kilkunastu 
punktach miasta odbyły się w g o ­
dzinach w ieczornych  uroczystości 
żałobne, z powodu rocznicy śmier­
ci ś. p. Marszałka Piłsudskiego.

Na placu Marszalka Piłsudskie­
go zebrało się ok. 20 tys. ludzi.

O godz. 20 45 rozległy  się dźwię­
ki dzwonów kościelnych i syren. 
Następuje chwila ciszy.

O godz. 20.48 chw ila ciszy się 
kończy. Na placu Marszałka. P ił­

sudskiego i w  szeregu innych 
punktów stolicy zapłonęły ogni­
ska. Odezwały się werble.

Z  trybuny, ustawionej na placu, 
odczytano kilka cytat z pism Jó­
zefa Piłsudskiego, ponzyip ufor­
m ował się pochód, który podążył 
w stronę Belwederu

PODRÓŻUJ
S A M O L O T E M

U m o w a  a n g i e l s k o - n i m u ń s k a  t o

R e w a n ż  w o l  e c  N i e m i e c
Rów noupraw nienie A n g lii  w zakresie koncesji

BUKARESZT, 12 5. W  kołach dzie m ogła ódebrać tak w ielkich  muńskiego ma więc pod pewnymi
 a ności eksportu rumuńskiego, jak względami ctiarakter raczej d«-

Rzesza. Tekst układu angio - ru- m onstracyiny.
gospodarczych podkreśla się, że 
w  układzie anglo - rumuńskim 
przebija wyraźnie tendencja zró­
wnoważenia w pewnym stopniu 
przynajm niej uprawnień, jakie 
przyznane zostały Niemcom na 
m ocy traktatu, zaw artero w dniu 
23 m arca b. r. T endencja  ta prze­
bija  wyraźnie w  punktach układu, 
które przew idują : rov.no u prawnie 
nie przedsiębiorstw  angielskich  w 
uzyskiwaniu jakichkolw iek przy 
w ilejów  i koncesji w Rum unii 
z przedsiębiorstwam i innych kra­
jów , równouprawnienie, kapitału 
angielskiego w  uzyskiwaniu kon­
cesji na nowe w iercenia naftow e, 
oraz w  zapowiedzi współdziałania 
ekspertów brytyjskich  w  standa­
ryzowaniu eksportu tow arów  ru ­
muńskich

Wyrazem tej samej tendencji 
jest także zapowiedź uruchom ie­
nia specjalnych  tow arzystw  m ie­
szanych rumuńsko - angielskich 
dla rozbudowywania handlu w 
poszczególnych  dziedzinach, jak 
rów nież postanowienie przyznania 
A nglii stref w olnocłow ych w  por­
tach  rumuńskich.

O pinia tutejszych kół gospodar­
czych jest jednak naogół zgodna 
co do faktu, że układ anglo - ru­
muński nie podważy korzyści, ja ­
kie zapewniła sobie Rzesza w  han­
dlu zagranicznym  z Rumunią, po­
nieważ W ielka Brytania nie bę-

R o k o w a n i a  h a m ć l o w e
p o l s k o - a m e r y k a ń s k i e

WASZYNGTON, 125. W czwartek 
rozpoczęły się w Waszyngtonie ro­
kowania handlowe polsko-amerykań­
skie, zmierzające do podpisania no­
wego układu handlowego. Min. Ro­

man odbył kilka rozmów z sekreta­
rzem stanu Godeł] Hullem oraz z kil­
koma przedstawicielami ministerstwa 
gospodarstwa narodowego

Spłonęło 3 .5 9 0 .0 0 0  buszli pszenicy
W i e l o m i l i o n o w e  s S r a t y

CHICAGO, 12. 5. Olbrzymi pożar, 
który strawił 5 spichrzów zbożowych 
w Chicago, spowodował stratę wielu 
milionów dolarów. Według dotych-

padło 3.500 000 buszli zboża, prze­
ważnie pszenicy. Nie pozostanie to 
bez wpiywu na kształtowanie się sy- 

! tuacji w tutejszym rynku zbozowym
czasow ych  obliczeń  pastwą płomieni | w ciągu najbliższych dni.

K r ó l  Z o g u  K a n d y d a t e m
n a  t r o n  S y r i i

„Daily Herald1* publik uje dziś sen­
sacyjną wiadomość swego korespon­
denta z Jerozolimy, który donosi, że 
b. król albański, Zogu, miałby kan­
dydować na tron Syrii. Jak słychać 
rozmowy w tej sprawie z  przedsta­
wicielami kół politycznych Syrii zo-

D e p e s z a  g e n . R a s z i i k E s a
d o  m a r s z .  R y d z a - S m i g ł e g o

Naczelny wódz armii litew skiej 
gen. Rasztikis, opuszczając Polskę 
przesłał na ręce Marszałka Polski 
Edwarda Śm igłego Rydza nastę­
pującą depeszę:

„G łęboko wzruszony uprzej­
m ym  i serdecznym przyjęciem ,

zgotow anym  mi w Polsce przez 
Pana, Panie Marszałku, proszę Pa 
na Marszałka o przyjęcie m oich 
najgorętszych podziękowań. Z a ­
chow am  długo w  pam ięci nasze o - 
sobiste zetknięcie, tak m iłe i p o ­
żyteczne. (— ) Gen. Rasztikis".

stały już wdrożone.
„Daily Herald*' zestawia tę wia­

domość z bliskim już wygaśnięciem 
mandatu francuskiego w Syrii i 
twierdzi, w  wpływowe koła fran­
cuskie udzielają temu projektowi 
całkowitego poparcia.

W związku z tym projektem po­
zostawać ma podróż b. król*. Zogu 
do Syrii.

Spłonęła w Tiroli
fabryka masek

RZYM, 12.5. Pożar zniszczył fa ­
brykę masek przeciwgazowych w Ti- 
wo!i. Szkody wynoszą około 5 milio­
nów lirów, wielu robotników odnio­
sło obrażenia podczas akcji ratowni­
czej.
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